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OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy­
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni­
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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Rok' wydania IX Zeszyt Nr. 86 

PRZEGLĄD 

MORSKI 

Miesięcznik Marynarki Wojennej 

wydawany przez 

Kierownictwo Marynarki Wojennej 

Warszawo Ma i 1936 
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WODZU! 

POMNI TWYCH WSKAZAŃ, ŻE TYLKO CIĄ­

GŁĄ PRACĄ NAD WIEDZĄ I KSZTAŁCE-
-

NIEM CHARAKTERU OSIĄGA SIĘ ZAMIE-

RZONE CELE, POMNI SWEGO ŚLUBOWA­

NIA, ZŁOŻONEGO WÓWCZAS, GDY CIĘ 

ZABRAKŁO WŚRÓD NAS -TRWAĆ BĘDZIE­

MY NIEUGIĘCIE PRZY WYTKNIĘTYCH PRZEZ 

CIEBIE HASŁACH - KU CHWALE WSKRZE­

SZONEJ PRZEZ TWÓJ GENJUSZ RZECZYPO­

SPOLITEJ I DLA DOBRA MARYNARKI WO­

JENNEJ, KTÓREJ BYŁEŚ WIELKIM TWÓRCĄ. 
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_Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski, w asysc1e ś. p, gen. dyw. Konarzewskiego - I wiceministra spraw woj sko­wych, oraz kmdra Unruga-dowódcy _floty, przechodzi przed frontem kompanii honorowej Mar. w' oj. (1931). 
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, 

Marszałek Piłsudski w rozmowie z wiceadmirałem Porębskim na pokładzie 

O. P. P ... Warszawa" (Toruń, Czerwiec 1921). 

Marszałek Piłsudski dekoruje oficerów i marynarzy Flotylli Pińskiej Wiślanej 

orderem „Virtuti Militari" (Czerwiec 1921). 



Marszałek Piłsudski na pokładzie O. R. P . .,Warneńczyk" w czasie podróży 
po Wiśle, rozmawia z dowódcą Flotylli Wiślanej kdr. por. Jarocińskim (r. 1921). 

W drodze z Madery. Marszałtk P1łsudski w rozmowie z dcą O. R. P. ,, Wicher" 
kmdr. ppor. Morgensternem (Kwiecień 1931). 



Marszdek Piłsudski. po po'" rocie z Madery. ląduje w Gdyni. 

O. R. P. ,, Wilk" w czasie salutu żałcbnego - w dzie11 pogrzebu P.ern szego 

Marszałka Polski. 



KO:\L\i\DOH-POHL'CZNIK DYPL. :\L\H.JAN :\!AJEWSKI. 

Rzut oka wstecz. 
Hok bicż:1cy stano\\'i niejako Z\\Tdtny punkt\\' hislorji pra­

wic wszystkich p:u'1stw, ktc'm.'. odgrywają lub pragm! odgrywać roh~ 
w dziejad1 świata. :\lianowicic, przez kilkanaście lat \\' teorji od­
r~ucano zgodnie argument przemocy, jako środek regulowania spo­
rnw pomi<.>dzy narodami. i\ic przeszkadzało to bodaj nikomu rów­
nocześnie usilnie przygotowywać si<: do 1w,,·ych zmagm'i zbrojnych . 
.J~,d!ia kże in ll'nsywność tych zabiegów, w porównaniu z km'iccm 
X.L\ stull'cia i pocz:Jtkicm nast<:pncgo, wydawała sic;i stosunkowo 
1rn?hyt wi<'lka. \Yiclc przyczyn złożyło si(,' na ten pocieszający .. (?) 
oh.1aw. A wi<,:c przede\\'szystkiem wyczerpanie wojn:.1 Ś\viatową. 
pqdy socjalne ( poŚn'dni skutek wojny), zły .stan finansc'>w ( ta sama 
przyczyna), \\Tcszcie chwilowa bezsilność pa{1stw, ciesz:.!cych si(,' 
zdawna i zawsze opinj:! ,,wichrzycieli" lub poprostu ,.wiecznie za­
borczych". 

· l\ie znaczy to wcale, aby wydatki na wojsko i marynarki:,' 
malały; ,n<:cz przeciwnie - wzrosły, jeżeli porównać je z okresem 
sprzed \\'oj 11y rn 14 roku, pod każdym \\'zgl<;dem: tu jest ilościowo 
i w stosunku do całego budżetu. \V Stanach Zjednoczonych do 
roku 1 !l:W powi(kszyły sif; trzykrotnie, w .Japonji - rnniejwi(,'.ccj 
podobnie ( w ohu wvpadkach mam na myśli tylko lrndżcl marynarki 
wojcn11cj, kt<'>1·y shino\\'ił około L>'/r całości). Tc cyfry wypadn:.! 
l!ardzic.i j:1skra\\'o, gdy jt! zcsta\\'imy z okresem dawniejszym, np. 
Stany Zjednoczone wydały ł:1cznie na sił~ zbrojną ,,, rokll 1800 
zakd\\'ic :u,1 I.OOO dolan'>w. w sto lat pol<'m prawic ml miljonów, 
w rn 1 I - .i 11ż ;~ 18, :1 \\' rn:s 1 - 8:>8.S-17.000 dola n'nv ! 

Po\\'szcchnic uznano to za zbrojenia umiarkowane. Elc­
lllcnty o zahar\\'icni11 impcrjalislyczncm Ż,!dały wydatnego zwi(,'k­
szcnia sum „na obron<,· kra.iu", natomiast stronnictwa lewicowe luh 
<>pozyryjnc biadały spowod11 karygodnego marnolra\\'stwa picnic~­
dzy na nicpot rzd;m, rzeczy. Sło\\'em dzicdzi na ta wywołała po-
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,vszcchne niezadowolenie i stała si<;'. przedmiotem ostrych a CZ\'Sto 

i zjadliwych krytyk. 
Rok 1 n:rn t~ połowiczność wyrugował bez zaslrzeżd1. Bo­

wiem, nas tą piło powszechne wyleczenie ran wojennych, niespokoj nc 

duchy nabrały sił, a cały szereg krajów, pogn!żył si~ w trudnościach 
wewn(.'.trznych lub finansowych, co zmusiło do zachowania niezbyt 

przyjemnej roli ohserwa tora, bez prawa głosu czy też ingerencji. 
• Szumne wyrażenie „nasbwiłn chwila czynu" - najwier­

niej ilustruje doh(.'. obecną. Zdawna już drow! cmpiryczrn! uznano, 

że w analogiczncm położeniu ( to jest kiedy zasługuje ono zupdnic 

1w miano m(,'tncgo) najprostsza droga do osi<rnni<,:cia celu istnieje 

tylko jedna: fakty dokonane. Przdo z mnicjszcmi ccrcmonjami, 

niż to miało miejsce przed ,,·o.iw! światow,! ( czy nit'. byłoby właś<'.·i­

wicj nazywać .i<!: Pierwsq wojną świa łm\'<! ? ) kilka mocarstw wy­

konało szereg poci<rnni<;<'.:, z k t<'>rych każde - w u,kci11 kord yczncm 

- powinno wywołać konflikt zbrojny i to 1w wi<;ksz:1 skal<;, to 

znaczy obejmujący wi<:ccj, niż dwa bezpośrednio za in tcrcsowanc 

pm'istwa. 
Taki ohr<>l rzeczy nit· sprawił nicspodzi:tnki; należało go 

oczekiwać i przygotowywać si~ 1w t<: e,,Tntualność oddawna: od za­
wieszenia broni \\' listopadzie 1 Ul 8 roku. lub \\' najlepszym razie od 

podpisania czy ratyfikowanin trnktatbw pokojowych. 
Powrót do n o rma l ncgo stan u hyl wyb!czn i<.' k wcs tj :1 czasu. 

Oczywiście złożyło sic: na to mn<'>stwo prz(·n'>żnych czynnikc'>w, kl<'>n' 

powstawały, rozwijały si<: i dojrzewały ... stosownie do okoliczności 
mniej albo wi<;ccj intensywnie. 

\\'prawdzie mogło si~ zdawa{· - zwłaszcza bezpośrednio 

po przerwaniu dziahu'1 wojennych - Ż(~ świat wst(;puje na now,J 

drog<;. Słyszało si(.' tu i owdzie wypowiadany śmiało pogl:1<L że np. 
pot<;ga militarna .:\'icmitc odrodzi si~ dopiero po ;°)() conajnrniPj la­

tach, i to w szczcg<'>lnie sprzyjaj<!cych warunkach. 
Hzcczywistośc\ temu rozkoswcmu optymizmowi zadała 

kłam: jak zawsze panowie w surdutach i cylindrach kkc<.'ważyli 

opinj<: fachowców. st ra tcgja jeszcze raz przegrała Jrnmpan.i<.'. wolw'c 
politvki ! 
- ~ Złudzeniom 11lcgli nawet lll(,'Żowi<· te.i miary, co Cknwnc('all. 

który zbagatelizował ostrzt>Żcnia marszałka Foch:1. 

Trz<.'ha prz>·z11a<'.·, że zwyci<;zcy. zn u żen i cztcrol<'l 11 i Pm i zma­

ganiami i nadludzkim wysiłkivm \\' nicmnicjszym stopni11 niż poko­

~1:~ni. nicch~tni<· oddawali si\· myślom o przyszl('j wojnic i ni<'tylko 

.ll'J groźb(~ ust11HJi nieco zadald::o. lecz zlckka spocz\·li upojl'ni na 

laurach. oparłszy SW(' obliczenia na ... lt1dzkich uczuciach, pełnych 
szlachetności. i stosuj:g~ \\' całej rozci:rnlości tak zwan:J strnsi:J tak­
tyk(.'.. 

. Tym mamidłom nic ulegli z,,·yci\·Żcni. kl<'>rzy sh,·orzyli sobiv 

z1:ozum1:!ły ~(·!: odwd i usuni<:cic naj rychkjszc ... papicrnwyd1 wi<.:­
zow. HownH'z wojskowi ( cho<'.· nie h('Z wyjątl,Jm· ), wspit·r:mi przez 

nrnb1 garstk<," lll(,'.Ż<'>w stanu. patrzvli trzeźw~> i nic poddawali si<,"'. 

kt_1sz:tym ~nirażom. .Jcżdi t<,: kat;·gorj{: ludzi tWZ\rnlihyśmy przc­

w1d11.i:!cym1, alho umichcymi patrze<.': daleko w przyszłoś<'.·. byłoby 
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to niewr!~pliwi_c, przesad::!. B?\~iem wys~a:czała szczypta logiki i pc­

~na znaJon:ios.c rzeczy. l~z1c.1e Judzkosc1 na przestrzeni kilku ty­
sięcy lat słuzą Jako znakomite zrodło do badań, obserwacji i studjów, 

których wy_nik nicucl!r?nnic sp~·owa.dza si~ zawsze do zasady lub ha­
sła, wypow1adanych JUZ przed 20 w1ekam1 przez Rzymian, w formie 
rady czy napomnienia dla tych, co łakną pokoju. 

Ale nic zagł~biając się zbytnio w historję i gąszcz faktów. 

możemy stwierdzić - po zwycięskiej wojnie - silne odchylenie 

wi<;kszości społcczei1stw w kierunku idealistycznego traktowania 

wszystkich poważniejszych zagadnieii. St<!d bierze początek ś,vięte 
przymierze, Liga Narodów i t. d. 

Ten niezrozumiały objaw trzeba przypisać nictylko dzia­

łaniu pobudek szlachetnych, w rodzaju miłości bliźniego, poktrj 

prawdziwie po chrzcścijm'isku, ale i przesadnemu zaufaniu w~>bec 

oświadczd1 pokonanego JH'ZPciwnika, nawet gdy im przecz,:! wyraźnie 

fakty. S:1dz\', że niepoślednie znaczenie przypada lu też pewnej dozie 

zarozumiałości. l\Jianowicic, lak przecież mile łechce amhick uprzy­

tomnienie sobie, że prze.żyłem niezmiernie doniosł,J chwil<,>, wzi~1łcm 

czynny udział w tern epokowem zjawisku ( nie mówi,!c już: kiero­

wałem, przyczyniłem si(,'. i t. d. ). Teraz świat m u s i zmienić si(,'. 

z grun l 11, życic potoczy si~ inncrn łożyskiem, charakter człowieka 

ulegnie zasadniczym przeobrażeniom, królestwo szcz(,'.ścia zbliża si('. 

wiclkiemi krokami i wnet nast.wi jego zrealizowanie. 
Tak czy owak w tym okresie przecudnego upojenia strzela 

si<;'. h:1ki godne ... historji. 
Przy sposoh1wści pragn;Jłhym przypomnieć o jednym z fra­

gnwn tc')\v tych wiekopomnych poczynai'i, które miały niejako od­

\\'l'('>cic.'· bieg wypadk<'>w, to jest zażegnać wojrn; w przyszłości. To 

szczytne zamierzenie doczekało si~ nawet realizacji, wprawdzie tvlko 

na papierze, ale w tej płaszczyźnie, nieomal w chwili ujrzenia światła 
dzien ncgo, zakoi1czyło rach i tyczny żywot, a po kilku latach odrsz1o 

od lamusa wspomnie1'i, zackraj~Jc si~ coraz silniej w pami(,'.ci ludz­
kiej. 

:\l<'nvi~ o pakcie Kelloga. I lislorja jego uderza i może służyć 

jako klasyczny przykład niesłychanej naiwności i całkowitego zaśll'­
pil'nia apostoł<')\\' pnkoju. Ich łatwowierność, wypływaj~1ca z polm­

~lek najhardzil'j szlachetnych, wzrusza, ale wiedzie w krainę baśni 

1 ułud, może dla tego, że brak im przewodnika w postaci poczucia 

siły rea lncj. · 
Charaktcrvstvcznc, że opinja publiczna - pomijam lu głosy 

prasy zaintl'n·so,,,aiw.( w ten czy inny sposób - krzywrm okiem spo­

zh·ra na takie d:Jżenia. \V najlepszym razie odnosi sit,'. z nieufności:! 

lub oho.kl nic. Nierzadko rozlcgafo sit,'. głosy oskarżafocc hcz ogródek 

o zł:1 wolt,'., o przest{,'pstwo z rozmysłem lub z chęci zysku. Przykład: 

Briand. 
Oto w skrócie dzieje słynnego aktu dyplomatycznego: <> 

kwietnia 1 H27 rok11 rzcJd francuski ( Briand) zwraca si(,' z apelem do 

opinj i S tanc'>w Z jcd11oczonych, z pi~kllc! i nic ja tywc! podpisania umo­

wy zgody pomi<,:;lzy zaprzyjaź_nionct~i z1:eszb! Z<~a,:m.a paf1s!"?mi. ~o 
znaczy, że wszelkie spory pmm<;'.dzy mcm1 załatwiac SI(,' h<,"dz1e Jedyme 
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w drodze pokojowej. 
Stany Zjednoczone przyjmują z entuzjazmem propozyck 

tych, którzy je pierwsi uznali, a ponieważ dzi<,:ki wybitnie· uprzywi­
lejowanemu położeniu geograficznemu i gospodarczemu nikt i nic irr 
nie zagraża ( alho w stopniu nieznacznym), mogą sobie pozwolić na 
zbytek Z\\T{>C·cnia si~ do 1-! 1wjważniejszych pai'1stw, z propozycją 
przystąpienia do paktu „wieczystej przyjaźni". 

Spotyka ten krok wsz{,'.dzie żywy oddźwi<,:k: jedni łakną za­
chowania pokoju i ... spokoju za w.szeik~! cen(,_'., inni jeszcze nie zdążyli 
przygotować si<,:, ahy „uderzyć w czynów stal'', wreszcie wszyscy 
boryka.i:! si~ z tn1dnościarni natury finansowej. a wszak do prowadze­
nia woj ny potrzebne s~! pieni~!dze. pieniądze i jeszcze raz pieniądze, 
lub przynajmniej kredyt. .Jednak zdobyta w tym kierunku, w latach 
191-1 - lH18 i nast\'pnych, nauka nie poszła w las. 

\V reszcie '27 sierpnia 1 D28 roku przedstawiciele 1 :> pai'lstw, 
reprezentufoc 800.000.000 ludzi, podpisu.i~! w Paryżu pakt, nazwany 
paktem Kelloga, od imi('nia ówczesnego waszyngtoi'1skiego ministra 
spraw zagranicznych, oficjalnego organizatora wielkiego dzieła. Ini­
cjator Briand, jako gospodarz, z kurtuazje} usbwił. 

Najwybitniejsza cecha tego aktu - to jego zwi<:złość: zale­
dwie dwa artykuły. \V pierwszym wysokie strony oświadczają uro­
czyście, że pot<,:piają wo.in\', jako środek sluŻćJCY do regulowania 
sporbw mi(dzynarodowych i odrzucajc! ( nicmniC'j uroczyście) wojrn; 
ja ko instrument poi i tyk i \\' stosunkach m i<;dz yna rod ow)·cl 1. . .\ rt y kul 
drugi oczywiście nakłada ohowić!Zck załatwiania wszelkich ni<'poro­
zumici1 wyb!cznic pokojowo. 

Ani słowa o egzekutywie, sankcjach przeciwko wyłamujć!('C'­
mu si<: i t. d. Zapewne takie uzupełnienie paktu przcwlckłohy w nie­
skoi'1czoność rokowania, a kto wie czv nic zniwccz\'łobv odrazu 
pi(2knego zamierzenia. · · V 

Za to nic zabrakło komentarzy po t vm ,.a tranwn towvm" 
sukcesie. Przypisywano olbrzymie z1wczenic 1iictylko mo,·alne, ·kcz 
i istotne matcrjalnc paktowi: ,,Poraz pierwszy,,. dziejach ludzkości 
poświ<:cono traktat napnnvd(,'. instytucji (!)pokoju; nast\'p11jc nowa 
era, w stosunkach mi~'dzynarodowych zginie nazawszc wszdka przy­
padkowoś,~" i t. d. świadome dć!Ż<.·nic do wojny 1wreszcic miało 
znikW!l'.. 

~awd uciekano si<: do zr<:czncj żonglerki poj(.'ciami w ro­
dzaju: .,\Vojna dotychczas nah·żała do prawnych środld)\v rozstrzy­
gania spon'rn·, obecnie jest bezprawiem; winni znajdą si<: poza pra­
wem" i t. p. 

Zaledwie\\' siedem lat po podpisaniu paktu, ~Iussolini w ży­
we oczy zakpił sobie z komentarzy wybitnych prawnik<')\v i rn<,>ż<'>w 

~tanu, a ~ippon uczynił to samo już po upływie kilkunast11 mil'si<2cy; 
Zresztą, wystarczy przypomnici·, jak zareagowały na to sztaby gc­
JH .. 'ra!ne poszczeg<'>lnych pai'1stw. Siła zbrojna wsr.<:dzie stan\'ła nasta­
nm,·1slu.1: wy sobie, a my sobie. Bc!dźmi sprawiedliwi: żaden parla­
n~ent rnc postawi ,,. zwi~Jku z pakkm Kclloga wniosku o rozhroje­
n~u l~1h .o ogr,-aniezeniu zhrojeó. Haczcj dało si~ zauważyć. pewne 
ozyw1emc, ktorc w odniesieniu do spraw morskich doprowadziło do 
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konieczności porozumienia si~ w Lonclyllic już w roku 1 D30. 
Admirał Caslex dzido Brianda i Kelloga nazywa ironicznie 

przykładc.m polit):~i bez strntegji. Niepodobna siQ z takicm ujęciem 
sprawy me zgodzie. 

Uprzytomnić sobie powinniśmy, że polityka, pozbawiona 
swego najistotniejszego i najbardziej skutecznego instrumentu. jakim 
jc~t siła zbrojna ~moż~w .to nazwać strategją), przeradza siQ rn;tych­
miast w abst rnkc.J<.'.· cos ef emcryczncgo, w najlepszym razie w mrzon­
k<,'., a najczQścicj w czcz:! gadanin<:. Traci zdolność do działania. 
,.Zamiar polityczny musi przystosować siQ do natury środld>\v" ( (:Iau­
sc\vi tz ) . .Jeżeli środki nie istniej:!, to i zamiary trnc:! wszelkie real­
Il~' znaczeniL:; bez c.>pierania siQ o nie - n.ie można liczyć na osi:rnniQ­
c1e dosłownH' n 1 c z c g o -- poza ef ckll'm, jaki mogą wywołać 
puste słowa. 

To ll'ż nic dziwnego, że wszystkie d:!Żenia do powszechnego 
rozbrojenia, mafo jeno wartość moralrnJ i historyczrn!, co wprawdzie 
przynosi chlub<;, ale tylko opromienionym aurcotJ zwyciQstwa. 

Po wojnic światowe.i świat zbroi si(,' nadal, a jedyny objmv 
przl'ciwny, jaki możnahy zanotowa{·, to dobrowolne czQściowc roz­
brojenie si\' Aljantów. zbyt dufnych w swofo przcwagQ i niedoce­
niafocych pokonanej Hzcszy Niemieckiej. 

Pakt Kclloga, faktycznie duchowe dziecko prezydenta \Vil­
sona, nie zaważył wcale. Prohlema t siły panuje niepodzielnie, a po­
lityka mi\'.dzynarodowa stanowi jakgdyhy najwdzi(,'czniejszc pole, 
czy leż po prost u a ren\'., gdzie na rody i jednostki mog.! zaspokoić 
swe najhardzicj żywotne pragnienia przez zdobycie d<'>hr matcrjal­
nych prestiżu, zaszczytu, sławy i t. d. ,,Hodzaj ludzki osiągHQł SW,! 
wielkość w nieustannej walce, wieczysty pokój doprowadziłby go do 
ruiny" ( llitlcr ). Oto hasło dnia! świQtc przymierze trwało 1.1ic­
długo, po wojnie światowej okres ten legł skróceniu. Czyżby i w' tej 
dziedzinie „dał si<,'. stwil'rdzić radosny post(,'p?". 

"\Vojna zawsze wydaje sic: mniejszcm nics.zczQscwm, rnz 
wyrzeczenie si<; d:!Ż<.·{1 duchowych i matcrjalnych pewnych war~tw 
społecznych. Obawa przl'd utrat.! niezawisłości i szeregu przyw1Ie­
jc'iw bywa stokroć wiQksza, niż widmo najokropniejszej wojny. 

Pn'>hy w dziedzinie miQdzynarodowcj organizacji pokoju 
- zawiodły całkowicie. Przynajmniej narazic. System powszech­
nego lwzpieczei'1stwa pozostaje nadal czemś nicosi~rnalncm i ten stan 
jeszcze niepr(,'.dko ulegnie zmianie. Nie zanosi sic: na to wcale. 
Przedwczesna wiara w skuteczność papierowych postanowici'1 -
doprowadzi do zguby. \Vinnych oskarży świat nic o łatwowier­
ność, lecz o lckkomvślność lub nicdoł\'.stwo ! Nie może hyć ina­
czej! Jak trafne wy;lafo si~ słowa pułkownika Ardant du Picq'a: 
,,\Vojna to najuroczystszy akt życia narodu, akt wyższej sprawie­
dliwości. \Valki ... właściwie s,! farsami, strasznemi coprawda, ho 
chodzi o przelan:1 krew, lecz w zasadzie farsami. Łatwość decyzji 
~Io wszcz\'.cia wojny pochodzi z tej poezji, które! jest 0wiana wojna 
! walka; poezja ta u nas ( we Francji) dziesi\'.Ć razy wi~ccj, niż gdzie­
lndziej, wzbudza entuzjazm w ludziach". 

Istnieje zapatrywanie, że człowiek nie przestanie nigdy wnl-
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czyć, bc!dŹ z ~atun!, hc!dŹ z otoczeniem, ponieważ ilość środków 

utrzymania wzrasta wolniej, niż zwi<:kszanic się ludności, ( według 

l\Ialthusa - pierwsza w stosunku arytmetycznym, druga - w ge­

ometrycznym). Ujarzmienie Natury, a raczej jej eksploatacja, 

przedstawia wi(,'.ksze trudności niż walka z ludźmi, zwłaszcza sła­

bymi, pod każdym wzgl(,'.dcm, źle zorganizowanynli i na niskim 

szczeblu intelektualnym, a przedcwszystkicm pozbawionymi walo­

rów duchowych. \Yięc droga na k t<'m! obecnie znowu wkraczają 
zupełnie jawnie narody, nic koliduje ze zdrowym rozs,!dkicm. Ba, 

nawet zapewnia i obiecuje złote nmo ! \Yłaściwic, nikt jej nigdy 

nic opuścił nadohre. Jedynie przez pewien okres czasu posługiwa­

nie sic: przemocą. z wielu zrozumiałych powodów nic było wskazane 

i racjonalne. Dziś wszystko wraca do normalnego stanu. \V po­

myślnych okolicznościach można to nazwać ... posłannictwem dzic­
jowcm. Bykhy tylko taki pogh!d można było poprzeć rc:alrn!, choć 

brutalrn! sih!, a nit> zadawalać się pi<:lrnym frazesem ... bez egze­

kutywy. 
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KAPITA>I ~L\HYXAHKI BHU.:\'OX .L.-\Bł ... O~SKI. 

Zagrody przeciw łodziom podwodnym. 
\V jednym z zeszytów niicsi(,'cznika Sowieckiej ::\Iarynarki 

\Vojcnnej .. ~Iorskoj Shornik" ujcJo w spos<'>b logiczny i prosty za­

sady tworz('nin zagrc'>d przeciw łodziom podwodnym. Niek tórc 

punkty tego ciekawego artykułu, oma\Yia.it!cego to skomplikowane 

i zawsze aktualne zagadnirnir. pozwol<2 sobie omówić poniżej. 
C e I z a g r o d y. .Jednym ze środków ochrony pew­

nych określonych obszarów wodnych jest zagroda przeciw łodziom 

podwodnym. l\Ia ona na celu wykrycie i zniszczenie lodzi podwod­

nych nieprzyjaciela w swym ohr(t'.bie. Slrn teczność zagrody b~dzic 

zależała od ilości i jakości zastosowanych środków, jak również od 
umicj\'tności ich \\'\'korzystania. 

ś r o d k "'i b l> j o w e. \Y tworzeniu zagrody rnogt! 
mid'. zastosowanie lotnictwo, okr(2t\' nawodne i podwod1w. \V lot­

!•ictwie mogQ być wykorzystane ró{n1ie dobrze samoloty dalekiego 
1 hliski<'go wywiadu, jak sternwcc i balony na ll\d~zi. Pomimo iż 
samoloty w por{m,naniu do słl'ro\\'C<')\v posiadaj:! mniejsze rejony 

~lzialania i kr<'>tszy okres czasu mog:! przebywać w powietrzu, to 

Jednak zastoso\\'anie ich w zagrodzie jest cz<:sto \\'skazane, ze 

wzgl(,'du na cały szereg innych zalet. ~Iianowicic duże! szybkość, 

a wi<:c możnoś<.': przcpatrolowania \\' tym samym okresie czasu 

znacznie wi<;kszcgo obszaru, duże zdolności m~lllC\\Towc, co jest 

bardzo ważnvm atu!l'm \\' walce z łodziami podwodncmi i wre­

s~cic dlakgo,~żc zau\\'aŻenic samolotu z łodzi podwodnej jest znacz­

nie trndnicjszc niż st<·rowca. Zastosowanie• samolotu czy też słl'­

rowca ostatecznie h(,'dZi(~ zależało \\' każdym poszczcg<>lnym wy­

padku od posiadanych środkc'rn\ ol>sPn,·owancgo obszaru, klima­

tycznych warunków. oświetlenia i t. d. Balony na uwi<2zi z po­

'':odu swej nieruchomości i dużej zależności od \\'arunk-<'>w atmo­

slerycznych. mog:! hy<.'· w wic:kszości wypadków stosowane', przy 

<>hecnym wysokim poziomic lotnirtwa bojowego nieprzyjaciela, tylko 

W bezpośrednim pobliżu uzbrojonych baz morskich. Doświadczenia 
ostatniej wojny światow<'j wykazały jakie okrc:ty nawodne specjalnie 

nada.i:J si(,' do obrony przeciw łodziom podwodnym. Są to okr~ty 
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patrolowe o wyporności 700 ton, szybkości 1 (i do 20 w~złów, 

uzbrojone w 2-a działa 105 mm, kilka karabinów maszynowych 
2 - 4 miotaczy bomb i 20 - 30 bomb gł<,'.hinowych, lub też moto­
rowe okr~ty o wyporności 70 - 80 ton, szybkości 1 (i - 20 W(.'.zł<'>w, 
uzbrojone np. w 1-o działo 75 mm luh kilka karabinów maszyno­
wych, około 10 bomh gł{,'hinowych i aparaty podsłuchowe. Dane te 
wskazują na to, że okr<;>ty patrolowe przeznaczone są do działania 
w miejscach bardziej odległych od bazy lub na otwartym morzu, 
zaś niszczyciele łodzi podwodnych - w pobliżu brzegów. Oprócz 
wyżej wymienionych typów okr<;>tów, mog~! hyć użyte w tworzeniu 
zagrody przeciw łodziom podwodnym traulery, dryftery, torpedow­
ce i l. d. "\Vłasnc łodzie podwodne stanowh! skuteczny sposób wal­
ki z łodziami nieprzyjaciela. Prawdopodobnie w zagrodzie przeciw 
łodziom podwodnym b{,'.dt! brały udział łodzie podwodne o małej 
wyporności, lecz nic związane zbytnio pod wzgl{,'.dem zaopatrzenia 
z bazami i h!dcm. 

U z b r o .i e n i c - stanowią artylcrja, homhy, miny. 
Każdy z tych rodzaji posiada swoje zalety i wady: 

A r t y l e r j a. \Viclkt! wad.! artylerji jest to, że wybuch 
pocisku nic może być nastawiony na różne gł{,'.bokości. pn'>cz tego 
przenikanie podwodne nmvoczcsncgo pocisku podwodnego .kst sto­
sunkowo nieduże i pocisk taki posiada Ilicwidkc! ilość ma tcrjału 
wybuchowego. Z powyższego wymka. że ogic1\ artyleryjski jest sto­
sunkowo nieszkodliwy dla łodzi podwodnej w zanurzeniu, nato­
miast w stanie nawodnym jcckn szcz12śliwy strzał może spowodo­
wać jej zatoni{,'.cic. To też zadaniem artykr.ii bc:dzic walka z łodzią 
podwodną w stanie nawodnym łub zanurzania si('. 

T o r p c d a. jak to wykazała wojna światowa, jl'st do­
brym środkiem przeciw łodziom podwodnym, szczeg<'>lnie ,~rystrze­
lona ze swoje.i łodzi, ponieważ jednak nastawienie na gł{,'.hokość 

torpedy jest dość ograniczone, a do oddania strzału potrzebny jest 
cel widoczny, środek ten bc:dzic stosmvany przeciwko łodziom pod­
wodnym wynurzonym Iuh zanurzonym na gł_<;hokość pcryskopow:l. 

B o rn b y s:.t jednym z zasadniczych środld>w wa]ki z ło­
dziami podwodnemi. Cłówn,! ich zalcb! jest możność nastawiania na 
rbżnc gł~bokości, dochodzc!CC do granicznych możliwości zanurza­
nia łodzi p0<h\'odnej. Pr<'>cz lrgo przy wyhud1u, dzi<;ki stosunkowo 
dużemu promieniowi rażenia, homha nic potrzebuje bezpośrednio 
trafić w łódź, wielokrotne zaś miotanie homh może wytworzyć du­
że ohktości wodnC', niebezpieczne dla niej. Pod tym wzgl12<łcm du­
żo zall'l wykazuje stosowanie miotaczy bomb, dzi<;:ki kt<'>rym można 
bez przechodzPnia nad miejscem, w kt<'m·m zauważyło si<; łódź pod­
wodną, st rzcla<'· w rc')Żnvch ki<'run kach, prz<'Z co skraca sic- czas a tu-
ku i powi<,·ksza si<;> pra,~·dopodohiei'ls two rażenia. ' 

. :\I i ny są n'nYnież jednym z podstawowych środk.c')\v 
walki z łodziami podwod1wmi. Duże zastosowanie h12<b! miały mi­
~y antcno\:·l\ kl<'m: c1hy działać nic wymagajtJ zderzenia z okr12tem. 
Zwykłe nuny, jako mni<·i wrażliwe na warnnki almosf'ervcznc, 
pr_z)ylywy i odpływy, h12,L1 JH'Zl'W~1żnic stosowane 1ia płytszych 
ffill'Jscach. Do katcgorji min rnchomych należy zaliczyć miny holo-
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wanc i parawany przeciw łodziom podwodnym, stosowane przy 
trałowaniu. · 

ś r o d k i t c c h n i c z n c. Do środków tych nald. v 
zaliczyć hony, sieci. pod~łuch podwodny i ra~ljo. ~ 

B o n y i s 1 c c 1. Pomimo szeregu wad, j-:.l.k: łal'v-.re 
uleganie ,~·pływ<~1,11 a t~10s fc!·yczny1~1: u!e~::~nic p!·zypływom i odply­
\V01~1, kornecznosc posiadanrn duzeJ 1losc1 .srodkow pomocniczych -

znaJd::! one bezwarunkowo zastosowame w tej cz<2ści zagrodv, 

\~· k tt>rcj Środki p~·zeciw łodfiom podwodnym S::! bardziej skiipionc. 

SpecJalnc znaczcme h<,'d<! imały na płytszych miejscach, pozwalaja­

cych jednak_ łodzi JH><lw~>dn~j n~1 ,~·zgl{.'dnie .swobodny manewr po~l 

wod;_!, oslo111c:lych od wiat row 1 rnepodlegaJc.!cych zjawiskom przy­

pływ<')\\' i odpływów. \V takich warunkach użycie bonów i sieci hQ­
dzie skuteczniejsze od stawiania min 

P o d s ł u c h p o d w o d n y jest środkiem, jeżeli tak 

można si(,". wyrazi(_\ hliższ('go wywiadu lub kpicj - ohscl'wacji. 

Oczywiście stan morza wpływa na odbiór, a nawet czasem kom­

pletnie uniemożliwia wszelki podsłuch, jednak pomimo to, ma on 

ogromne z1wczPnic ze wzgl<2du na możność nasycenia nim całych 

znanych ohsza r<'>w wodnych, do tego stopnia, że użycie lot n id wa 

lub okr<2t<'>w w celach obserwacji staje się zhc.-dncm. 
H a d j o w przeciwd1stwie do podsłuchu podwodnego 

stanowi jakby daleki wywiad. Hndjonamier.Żanie pozwala na wy­

k rycie wroga daleko na morzu i skierowanie przeciwko niemu 

środk<'>w rnchomych, wchodz,!cych w skład zagrody. 
S c li e m a t z a g r o d y. Nic wolno zapatrywać sit,' 

na zagrodQ przeciw łodziom podwodnym jak na mechaniczne po-

1:Jczenie n'>żnych środków. .Jedynym prawidłowym pogl~!dem bc;'.­

dzic rozpatrywanie zagrody z punktu widzenia wzajemnego oddżia­

ływania i wpływu różnorodnych środków, obliczonych na zadanie 

rozstrzyga.i:!ccgo ciosu przy koi1cu (podstawie) zagrody. \Vzajcmnc 

uzupełnianie. odpowiednil! stopniowanie środków i przyj(,'.cic zasa­

dy masowego ci,Jglcgo oddziaływania 1ia podwodnego nieprzyjacie­

la, jest w danym wypadku, nieodzowne. Celem zagrody powinno 

hyć zniszczenie łodzi podwodne.i przeciwnika. Dla lego też należy 

skrc:po\\w_'·. jej zdolności manewrowe pod wod:1 lub zmusić j;_! do 

wynurzenia. Kajliardziej aktualnem .i('st zawsze zagadnienie posia­

da1wj energji ell'klrycznej. Z powyższego wynika, że długość za­

grody powinna być laka, ahy przy przechodzeniu jej podstawy, 

kl<'m1 składa si(; z najwi<:kszej ilości środków przeciw łodziom pod­

wodnym, ł{Jdź podwodna posiadała, o ile nie minimum. to przy­

najrnn icj ha rdzo ograniczony zapas cnergj i cll'k t rycznc.i, nie po­

z wa la.i(ice.i na niaIH'\\TO\Ya n ie nieskr(.'JHnvane, lub wog<'>le zmusza­

.J:}cej do wypłynic:cia na powierzchnie:. \Yychodz:1c z tego założl'nia 
I przyjmuj:Jc, że rejon działania lodzi podwodnej w zanurzeniu, 

id:icej biegiem ekonomicznym. równa si~ 100 - 120 mil, należy 
odsu,qć przedni,) granic<: zagrody na jakieś (i;> - 80 mil. Na te.i 
gra nicy ł<'Jdź podwodna powinna hyć ~au ważona i a takowai~a po­

ra z pil'rwsz\'. (_) ill' z tego p~)wodu zalllecha ona dalszych proh po­

suwania si<~· naprz<'>d - cd już hc.·dzi(' osi:1gni<Jy. O ile b(,".dzic po-
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suwać si~ dalej wgłąb zagrody, powinna odczuć coraz wi<:kszą pre­
sję środków przeciw-łodziowych. Ponieważ niemożliwcm jest i nie­
cclowcm pokrycie całego obszaru zagrody okrQtami nawodnymi 
i środkami przeciw łodzio~ podwodnym, nalcży ograniczyć si~ do 
stworzenia, w miarę zbliżania siQ do koó.ca zagrody, coraz gQ­
stszych linij obronnych, wyposażonych w coraz pot(,'.żnicjsze środ­
ki. Ostatnia linja zagrody, przez klón! jest zmuszona przejść łódź 
podwodna, powinna tworzyć szeroki pas, skupiahcy wszystkie 
środki obrony. Przyjmufoc, że łódź podwodną można spostrzec 
z okr{.'tów nawodnych z odległości mniej wi(.'.cej 4 - 5 mil, przy 
specjalnie dobrych warunkach widoczności, dobrym słanie morza, 
a z samolotów z jeszcze wiQkszych odległości, że praktyczny pro­
mic11 działania a para łów podsłuchowych. przy szybkości 3 - 4 mil 
w zanurzeniu, wynosi 4 - 5 mil, jak również hion!C pod uwagQ in­
formacje ew. podane przez h!<lowe stacje radjotclegraficzne - mo­
żna przyj,!Ć, że odlcgłość pomi(.'.dzy pierwszl'mi linjami powinna 
wynosić 12 do 1 ~ mil. Takich linij, bezwarunkowo ruchomych, po­
winno być ;~ - 4. \V odległości :w - 2~ mil od koóca zagrody, za­
leżnie od zasi(,'gll działania obrony brzegowej, ilości innych środ­
ków wydzielonych do walki z nawodnym nieprzyjacielem, którego 
współdziałania z łodziami podwodnl'mi można za wsze si(,' spodzie­
wa6, us lawia si~ pienvsz,! nicruchom:! linj~ przeszld>d - ( miny, 
sieci). Polem dopiero nast(,'}Hije tylny pas graniczny, o szerokości 
mniej wi~ccj 10 mil, a to ze wzgl(,'du na polrzeh(,' skoncentrowania 
tu przeszkód nieruchomych, jak również śrndl,dnv zabezpieczają­
cych i ohsługuj,!cych te przeszkody. Zupełnie jasnem jest, że nie 
można narzucać linjom tylko jednego celu, jak nprz. wykrycie, 
śledzenie, a tak i t. d. Pierwszy, k l<'>ry spostrzegł łc'1dź pod wodn:!, 
musi l•! zaatakowa6, a pc'>źniej ewentualnie śll'dzic'.-, aż do slrcfv 
działa~1ia clrngicj linji. \V nocy, oczywiściL-, trzeba b(,'.dzie zw<,>zi6 
szerokość zagrody na korzyśc.'~ wi<:kszego zag(.'.szczenia tego obszaru 
okr(,'lami. \V 110cn~'Ch warunkach ogrc-rnrnie wzrasta z11:1czc·11ie pod­
słuchu poclwod1wgo i radjowego. \\' niektc'>rych wypadkach można 
h<:dzie stosować zagrody ~widl1w, tworzrnw przez okr(.'.ty lub z l:!dtt. 

T a k l y k a. Pierwsze zagadnienie, kl<'ffe siQ narzuca. to wy­
I:rycie łodzi podwodnej nicprzyjacitla. Zadanie lo nie b~clzic jedy­
ne, ale zasadnicze dla 1-ej linji zagrody. Ponieważ dla wykonania 
kgo edu trzeba przez dłuższy czas przebywać na ot wa rkm morzu 
i posiadać odpowiednią szyhkośc.'·, ( celem dostatecznie szybkiego 
pokrycia dozorowanego ohszarn ), jak n'>wnicż dobre pole widze­
nia, - zadanie to h(,'.cl:J wykonywały spt·cjalne okręty palro!owc, 
wyposażone w urz~!dzl'nia podsłurhowo-namiarowc oraz w ddsta­
teczne środki do wykonania ataku .• \le nawet takie okr<:ty nic roz­
strzygafo k,,··cstji, ponieważ mog:J być pierwsze zauważone przl'7 

.r łodzie J_>oclw~>dnc przeciwnika. Dla zalwzpieczPnia sic: trzeba h<:dzie 
wysyłac lotmct wo na regularny wyw ind. H<'>wnocześn ie·, wt ym samym 
~cłu, mo~:! być użyte własn(' łodzie podwodnl', na pozycjach znajdu­
f!~ycl~ się przec~ lin.i:! palrolowcc'>w, poza ich zasięgiC'm widoczno­
sc1.. \~ !~n sposob określa się siły pot rzehne do s l worzl'nia pierw­
szeJ lmJI: okręty patrolowe, łodzie podwodne, samoloty bliskiego 
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wywiadu. Następna linja będzie również składała się z okrętów pa­

tro,h~wych, prow.ad~~!cych ~a1:'H~~lzielne P?szukiwania, lecz w h!CZ­

nc~sc1 z o_J<1:<.>tam~ JHCl'\~'sz.eJ lmp, od ktorych bę<h! otrzymywały 

wu_1domos~1 o .nH'przy,p1~iclu. !cdnak na ~cm współpraca się nie 

konczy .. \\ razie wykrycia łodzi pod~vod!1c.1, druga linja może być 

przesunHJ~~ do przodu, lub od.wrotn~e ~m'rwsza linja może odejść 

do tyłu. wslad za wyk rytym meprzy,p.1c1clcm. \V razie zbliżenia się 

do podstawy zagr~>d.y, w odległości :w - 40 mil od jej głównego 

p~~sa. ohromw~o, hnJ.c hę<J~! na~ycanc coraz drobniejszcmi okręta­
nu, Jak np. rnszczycielam1 łodzi podwodnych, ale zato w znacznie 

wi\'kszcj liczbie. czcm wzmocni si<: ohscrwacj<,; nad i podwodrn!. 

~)rc'~cz tego, zakładaj:1c: że przcs~rzc11 tę łodzie podwodne nicprzy­

pc1cla h(,'.d:1 przechodziły w stame zanurzonym, obserwacja powie­

trzna w tej strefo_~ nabiera spt•cjalnego znaczenia. Zadanie to może 

być z powodzeniem wykonywane przez sterowce, kt<'>n' posiadaj~! 

dłuższy czasokrcs lot u i Jcpsz~! cii1głość obserwacji. \\'ykryta przez 

pierwsze linje ł<'HIŹ podwodna, powinna hyć na tej przestrzeni stale 

śledzon:1 przez Io t nid wo i skierowaną licznemi a takami okr~tów­

niszczycil'l i i okn,,t<'>w z poprzednich linij, w najbardziej dla niej 

niebezpiecznym kierunku. Linje zagrody, znajduj~1cej si~ w odle­

głości 20 - 2:5 mil od głc'lwnego knd1cc,wcgo pasa obronnego, 

wzmocnione Sil znleżnic od gł\'hokości i rodzaju dna - minami, 

apa ra lam i podsłuchowemi i si<'ciami. Poczynając od tego miejsca: 

posuw,111ic si<: łodzi podwodnej nic może odbywać si<: niepostrze­

Żl'nic, bez jej śh,dz('nia i (t laków. \\' reszcie, w głównym pasie, ma­

ksynrnlnic nasyconym środkami ochronnemi, podwodnemu prze­

ciwnikowi zadaje si<: zjcdnoczoncmi siłami cios dccydu.ii!Cy. Nale­

ży zwracać baczni! uwag<,> na skrzydła nieruchomych linij zagrody, 

pon il'waż przcds ta wiajtJ one Irtiejsca najdogodniejsze do przefor­

sowania. \\' nocy, og<'ilnic hioqc, obserwacja lotnicza nie h\'dzie 

przeprowadzana, a obowiązek wykrycia nieprzyjaciela spadnie na 

okr~ty nawodne, ,tparaty podsłuchowe i radjo. ~ajhanlziej .celo­

wym jest nast1.·pujig:Y plan działania \\' warunkach nocnych: Pierw­

sza linja - pas apa 1:a tów podsłuchowych oraz urz:1dzd1 n.1dj~)\vych 

w tyle; linja druga - stworzona przez okr<,>ty patrolowe 1 rnszczy­

ci('lskie w szyku nocnego poszukiwania, wzmacnianego w kienm­

kach wskazil ;n·ch prz<';, linję podsłuchow,J. Bion1c pod uwag~ to, 

Że ł<'>dź pod\\·o;lna h<.>dzie prawdopodobnie starała si(.' w nocy poru­

~zać na powierzchni, trzeba hyi· przygotowanym do st\\'orzenia 

oświetlonej przestrzeni, posu\\·aj:1cej si~ wraz z łodzi<! aż do chwili 

k.i zanurzenia. Powyższe zape\\'ni udział w atakach na łódź pod­

"''.><ln:1 okr<:t<'iw znaj;lujących się :Y pobliżu. Podsla\\'a zagrody: p~­

,,·rn,w bn.'· \\'zmoc11io1w do maksmrnm przez okn;ty, szczcgolme 

W okolici1ch zagn'>d. utworzonych przez sieci i hemy. \Yy.iiltkowego 

znacz('nia w \\'arunkach 11ocnYch nabiera tJcznośt'·. Celem zacho­

wania najwi<:kszcj dyskrecji, ,~·szelkic roznW\\')' zapomocą ~rodków 

dah·ki<·j bJczności ,·l0\\'i1111y hyi· zaniechane, oczy\\'iścic, opn')CZ 

hczpośn,d 11 io dot ,·cz:1c~Th "'Y krytego nieprzyjacicla. St~!d posiada-

1.1ie zorga11izowa1{cj bJczności, zapcwniaj:1ccj bezhł<;dny odhi{>t', sla­

Jc si<: ko11iccz11ością. Zagroda przcciw łodziom podwodnym jest nie 
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do pomyślenia. hcz odpowiednich środków obrony brzegoweJ, 
szczególnie w W~!skich przejściach. Zadanie obrony h<2dzie pokga­
ło na ,valcc z przeciwnikiem nawodnym, podtrzymuj:1cym forsuj,!­
cc zagrod~ łodzie podwodne. \Y wypadku tym taktyka obrony 
brzegowej nie ulega jednak zmianie. 

T y p y z a g r ó d. Zagroda przeciw łodziom podwodnym 
może hyi'. ruchoma luh nieruchoma. Podział ten tłumaczy si<2 po­
trzebc! zabezpieczenia swoich sił morskich. opuszczaji!cych miejsce 
postoju. jak również ochrom! w strefach, w kt<'>rych według posia­
danych danych. prawdopodolrnQ jest obecność podwodnego nie­
przyjaciela. Zabezpieczenie tego rodzaju jest niemożliwe, bez skom­
binowania działai'1 lotnictwa ze specjalnie wydzielonemi okr~tami 
nawodnemi. Akcja ta rozwija si(2 nil'tylko w czasie wyjścia sił mor­
skich. ale n'>wnież znacznie wcześniej. \V ten sposób h<:'.dziemy mie­
li do czynienia nic ze zwykłem zabezpieczeniem marszowym, ale 
z pewnym systemem ochronnym przeciw łodziom podwodnym, ci:!­
głym w czasie. uwzgl<2dniającym stopnimrnnie i odpowiednie sku­
pianie środków. 

Powyżej przytoczone wzgl(,'.dy uzasadnia.ie! podział zagród 
przeciw łodziom podwodnym na ruchome i nieruchome. \V zagro­
dzie ruchomej brak h(,'.dzic oczywiście środldm· nil'ruchomych. 
Z drugiej strony zagrody nieruchome, ustawione na r<'>żnych gł<~­
hokościach, n'>żni:! si<: mic.:dzy soh:1. a to dlałl'go, że nie wszystkie 
środki pozycyjne dadz:1 si~ zastosować na gł<:hszych miejscach. 
\V tym wypadku zagroda h\'.dzie utworzona przez wspc'ilniv dziala­
foce okręty i lotnictwo, przy jaknajszerszym zastosowaniu apara­
tów podsłuchowych jako środka bliskiego. a radjo jako środka dal­
szego wn\'iadu. 

' .., O r g a n i z a c .i a d o \\" <'> d z t w a. l\a pods ławie 
powyższych rozważaó łatwo możemy sobie zdać spnrn·\'. w jak 
skomplikowanych wa run kach b<:d:1 optTować siły zagrody przeciw 
łodziom podwodnym. Oprócz działai'l wroga, ma si~ do czvnil'nia 
z dużą ilości:! środków użytych w zagrodzie. z działalności,! swoich 
nawodnych i podwodnych okr<,:tc'nv. kt<'>ra bc.:dzie miała miejsce, 
o ile nie w okolicach sanrej zagrody, Io \\' każdym razie \\' ni('\\·icl­
kich od niej odległościach. O wszelkich pro\\·adzonych przez te 
okr<,:ly operacjach. dowc'>dzl\vo zagrody musi hyi· ci:rnk <hkładnie 
powiadomione ( szczcgc'>lnie o operacjach własnych łodzi podwod­
nych). a prc'lcz tcgn stale od tych operacyj uzależnio11c. St:1cl wyni­
ka. Że kierowani('. zagrod:1 przez dowc'>dztwa wodnych ohszan'>w 
powinno być ściśle zcentralizowanc. Bczpośn,dnio powinny podlega<.': 
dowc'idztwu zespoły przeznaczone do tworzenia zagrody. nieru­
chome środki pozycyj 11e i ich obsługa. lotnictwo wchodz,1cc 
w skład zngrodv ( samoloty wvwiadowcze. słernwcc. halonv na 
uwi<:zi) i baza ~agrody. wy.posajo1w \\' specjalne urz,Jdzc11ia. ~\'ar­
szt:ll.Y remontowe i ini1y potrz('hny małt'rjał. \\' operacyjnej zakż­
ll~>sc1. n_a o.kreślony przcci,!g czasu. winny si(; znajdowat': odpowit'd­
rne odcmk1 obrony wybrzeża, niektc'ire zespoły lotnictwa. np. eska­
dr~· .homharcluj:1ct', oraz zespoh· okr<:'.łc'>w. stanowi:1cych podtrzy­
rnarne zagrody. \Vidzicliśmy rc'>w11icż, że IH>szczcgc'ilnc linjc zagro-
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dy tw?r~5! się z kombinacji różnorodnych sił i środków, a więc dla 

tych hm.] pot_rzcJrne jcs,t zcentralizo,wane dowództwo, które będzie 

porozum1ewac. s1~ z. głown~m do\~odzt:vcm zagrody, otrzymywać 

st.~~mt~!d ~adama 1_ k1er0\~ac l>~'zposr?dmo hojowcmi operacjami li­

llJl. _I)~wodc~! takim mozc, by? do\,:odca zespołu, znajdufocego się 

na h11J1, lub starszy z dowodcow, o Ile zespołów takich jest kilka. 

, . \V 1~ i o ~ k i. ~a po<!stawie m~alizy doświadczenia woj­

ny swia towc.1, mozna wyc1~rnrn!c nas lf.'PUJ~!CC wnioski: 

1) Z~tgroda przeciw łod~io_m podw?dnym_ nie jest środ­

loc:n~, ktoryhy zmusił _JC d? 7:arncchama swej działal-

11osc1, lecz tylko ogram cza Je! 1 utrudnia. 

2) Zagroda przeciw łodziom podwodnym przedstawia 

skomplikowane i nawzajem uzależnione poh!czenic sił 

i środków w systemie ochronnym wodnych obszarów. 

~~) Skomplikowanie i różnorodność sił i środków wvma­

ga głc.:})Oko przemyślanej organizac.P dowództwa i do­

wodzenia. 
4) Organizacja zagrody wymaga dużego przygotowania 

.ieszcze w czasie pokoju, nie tylko w sensie wyboru 

i st worzcnia środld>w ma łl'rjalnych, ale również w przy­

gotowaniu odpowiednio wyszkolonych kadr. 

fi) Nicodzowncm jest poważne przcstudjowanic zagad­

nil'i'1, zwi:..izanych z zagrodami przeciw łodziom pod­

wodnym polo, ahy zapomoq odpowiednich organiza­

cji rozwi:.1zać zadanie ograniczenia ·działalności łodzi 

podwodnych nieprzyjaciela, a walk:! z nicprzyjacicl­

skicmi zagrodami ułatwii~ akcjQ własnym łodziom pod­

wodnym. 

* 
\Vcźmy teraz ołówek do rc:ki i ohliczmy zgrnhsza ilość 

ma tcrjalu technicznego, pot rzchnego w myśl przykaza11 Au tora, do 

stworzenia takiej kla~yczncj, wzgl(,'.dnie niewielkiej zagrndy. \V tym 

edu zał<'>ŻmY, że eh roni ona jakieś przejście, :.1 lho rcdQ i port, znaj­

duj:Jcy sic: ~,, gh;bi fikcyjnej za toki. Przypuśćmy, że podstawa za­

grody, czyli jej głc'>wny pas ochronny wynosi 2;') mil, natomiast 

czoło, czyli linja przednia HO mil. Odległość pomit;dzy podsta\\'c! 

a czołem wv110si 80 mil. Długość dnia ca. 1G godzin. 
~ < 

Ponil·waż w ni n ie jszcm rozważaniu chodzi o wykazauic 

jak widkic środki si! potr~dmc do stworzenia realnej przeszkody 

}H'ZlTiw łodziom podwodnym, przypuszczamy, że nie jesteśmy 

skn:powani ilości:! posiadanych środk<'l\v technicznych. 

O k r \'. t Y. Przed pierwsz,! lin.i~! patrolowców, poza za­

:;ic:gicm ieh widocz(wści, znajduj:1 si<: własne łndzic podwodne. że­

by zapn\'11i<'.·, odpowiednią obserwację przedpola pierwszej linji, 

\Vynosz,)ccg<,, powiedzmy, około (i:> mil, ustawmy tam np. 10 do 12 

własnych łodzi w odpowiednich kwadratach. Ilość ta powinna hyć 

dostall'czn;! podr-zas dobrej widoczności, ahy wykryć zhliżafocc siQ 

na powierzchni łodzie nieprzyjaciela. ~awiasern nadmienić należy, 
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że widoczność ta w dużej micrze h<.:dzic zależała od ich kc!ta biegu. 
\V danym wypadku przypuszczamy, że ze wzgl~du na oszcz<.:dność 
encrgji elektrycznej, łódź ( lub łodzie) b<.:dzie posuwała si~ na po­
wierzchni lak długo, nim nie spostrzeże jakiegoś okr<.:lu z linji pa­
trolowców. 

Pierwsza linja pa lrolowcc')\v, stmw\\'it!cych czoło zagrody, 
ma na edu nic tylko wykrycie i walk~ z łodziami, ale rc')\vnicż zmu­
szenie łodzi nieprzyjacielskich do zanurzenia si(.'.. Slc!d wniosek, że 
taka łódź nie powinna przed os tac'·. si<; przez t~ linji; nicpos lrzcżona. 

\\' tym edu koła widoczności okr<2lów powinny si<: poluy­
wać, lub przynajmniej być slyczncmi do siebie. Nawet \\' tym ostat­
nim wypadku ilość okr~lów w pierwszej linji wypadnie (i, ponieważ 
Au lor zakłada. że łódź z takiego patrolowca może być spust rzeżon,J 
z odległości 5 mil ( 2r = 10 mil). To samo dotyczy 1 i ;~ lin.ii, har­
dziej wysuni<;tych w kil'runku pełnego morza, odkgłych od siebie 
o ca. L> mil. Og<>lnie wi(.'.c bioqc liczba pa trolowd)\\' na pierwszych 
trzech linjach dozoru wyniesie 18. 

Czwarta linja ruchoma i pierwsza linja przeszkód nierucho­
mych: ( miny. sieci i l. d.) jako hardziej osłoni<:t<', h<,:<h! obsadzone 
przez małe okn,'.ly niszczycit·lskil'. Zakłada.it!C, że widocznoś<'· z ta­
kich małych okr<.:t<',w jest gorsza ( np. ;~ mile). długość zaś -ł-ej lin.ii 
ruchomej i pierwszej nieruchomej wynosić b(,'dzie 70 mil ( po :t> 
każda). otrzymamy 13 okr<,:ty niszczycidskie. Do kj liczby dorzuć:­
my z 1 O okr<.:L<')\v gł<',wnego pasa obronnego (podstawy), stawiacze 
sieci, stawiacze min, traulery. okr<,:ty, kl<ffc w myśl znanych zasad 
powinny tworzyć ITZlTW(,' luzuj,JC:! okn,·ty przehywaj:!Cl' 1w morzu, 
a otrzymamy wcale pokaźrn! liczb(,' okr(,'t<',w. zwi:!zanych z zagrod:! 
przeciw łodziom podwodnym. 

~ie trzeba r<'>wnież zapominać·, że pm\·inna l,yc: zawsze 
\\' pogotowiu zgóry przewidziana siła do odpareia nic.przyjaciela 
nawodnego, ew. wsp<',łdziałaj:!ct·go z forsuj:1cemi zagrod(,' łodziami. 

Zespoły nieprzyjacielskie rnog,J być· oczywiście n',żnc. ale 
zawsze dostatecznie silne do zniszczenia patrolowcc')\v i przypusz­
czalnie do walki ze spodzi~'\\'an:! odsiecz:!. 

S a m o I o t y bliższego wywiadu posiadaj:! przcci\'tnie 
nast<;>puj:Jce dane: szybkość lotu poziomego 21.> do :mo kim. ( 1 '.W 
do rno mil), czas lotu -1 - fi godzin. r('jon działania :modo (;()() km. 
( 1 HO do 31.> mil). \Vaga 2,:> - ;> ton, ładt11wk użyteczny 0,8 - 2 
tony. Hadjo, folo, karabiny nwszynowc. bomby do 1 Lmy lub mi-

l ) . I . ł . . . l i' t ny. ,eJon < zrn allla przyJ<,:to .ia w 
3 

. . -~>c)\d<·dzmy. Ż<' patrolm\·any przez samoloty obszar wy1w-
~1. w l111J1 prostej 100 mil, odległość od lotniska do punktu wyj­
sc10wego dość znaczna - (j() mil, czYli że samolot \\'\'\Yiadowczv 
lżejs~ego typu b~dzie mógł wys tart o~rn(. przelecieć·. t i·as(,' dozortt 
tam I spowrnkm i wróci<'· do oddziału macinz\'skgo. Przelot nad 
~ras,! b~dzic trwać· c:.i. 1 godz. ·12 minuty. ht ·do j,unktu wyjśeia 
I l!owrot. mn. w. godzinc:. czyli co godzin(,' i minut dwa naści<' łH."­
dz1e musiał startować z lotniska samolot h1wj:1ey. a w ci:mu 1 (; 
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godzin wykona si~ 13 lotów. Ponieważ samoloty puszczane s:.! 
przeważnie grupami po 2, b(.'.dzie wi~c lotów 26, a nawet prawdo­
podobnie 52, ho na odcinek 100 milowy, jedna grupa b\'dzic nic­
wystarczając:.!. Nic wgł(,'.biafoc się w rachunek ile trzeba h(.'.dzie 
mieć maszyn do dyspozycji - wystarczy stwierdzić, że dużo - nie 
tylko ze wzglf,'.dll na CZ\'S te loty i wzgl{,'.dnic duż:.i ilość maszyn 
w powietrzu, ale również ze wzgl(,'.du na obowh!zuj:.!CC przcnlądv 
maszyn po pewnej ilości godzin lotu i ew. awarje. ::, · 

Nic zapominajmy również o lotnictwie bombardującem, po­
!rzdrncm do walki z flotą podt1:zymu.i,!C~! forsujt!CC zagrod(,'. łodzie 
I sterowcach patrolowych. Doda.1my do tego zagrody minowe przr­
ciw łodziom podwodnym, dwie linje ( przednia i podstawy) po :J5 
i 2;) mil każda. 

Iloś<'.· min postawionych, chociażby w par\' rz(,'.dów, w sza­
chownic\' poziomo i wgh1b ( 1w różnych ghjwkościach ), w odległości 
np. 50 m, wyniesi e odrazu ponad 10.000 min. Dodajmy jeszcze od­
powiednią ilość sieci linij aparat<'>\\' podsłuchowych stacyj radjo, 
punktów obserwacyjnych, bateryj reflektorów, dorzu<'.·my cab! or­
ganizacji..'. obrony brzegowej, z artylcrj:.! lH'Zl:gową i przl'ciwlotni­
cz:.1, wszelkie magazyny zaopatrzenia, składnice i warsztaty, a otrzy­
mamy pełny ohraz potrzl'hnych do utworzenia zagrody środków 
i iloś<'.· potrzebnego personelu. 

Lat wo możcmy sobie zdać spraw(,'., że jednoczesne stoso­
wanie tak wielkiej ilości różnorodnego materjału technicznego. h\'­
dzic wymagać spl'cjaln ie dobrze wyszkolonl'j obsługi, i dobrej, prze­
myślanej organizacji. 

Na podstawi( '. , przytoczonego rozumowania rnożl'my rów­
nież sobie przl'dstawi<'.·, ogrnm wysiłku, potrzebnego do utworzenia 
skukczncj zagrody przeciw łodziom podwodnym, i na pociechę pod­
wodnikJrn· dodać należy, że mało jest pai'1stw o rozległych intere­
sach morskich, zmuszonych osłaniać wi(,'.ksz:.1 ilość żywotnych punk­
t{rn·, kt<'>rl'hy posiadały dostateczne ku temu środki i potrafiły stwo-
1·z::ć takie zagrody, przez kt{m,hy łodzie podwodne nil' miały wi­
doldrn· przl'dostania si(,'. i wvpdnicnia swojego zadania. 

Zasadniczo zgadza{!c sic,: z uj\'Cil'lll taktyczncm zagadnic-
11ia, pozostajl' jeszczt' tylko om<'lwić par(,'. wątpliwości, kl<'m~ si<,• na­
suwaj:1 \\' stosunku do poszczególnych twierdzci'1 Autora. 

t) Podana szvhkość okr(,'.t<'>w patrolowych ( rn do 20 \\'\'Z­

łe')\\" ) wydaje si(,'. zhyl ·mał:1, pon,il'.waż nm\·oczesnc łodzie. podwod­
ne przl'ważnie posiadają szyhkosc1 zawarte \\' tych grarncach. lub 
wi<:kszc. I tak np.: 

Anglja Lodzie po<lwodnc typu 

Francja 

\\ lochy 

L i Proteus 
X 1 
Scn·rn 
Surcouf 
Hcquin 
Henri PoincarC:· 
Tito-Speri 
\' cttor-Pisani 
I ,tl igi-Set ten1l,rini 
Balii la 

szybkość 17,5 
19,5 
21,5 

" 

" 

18 
16 
18 
17 
17,:J 
19 
18,5 

\\'{'Zła 
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Włochy 
.Japonja 

Łodzie podwodne typu Ettore-Fieramosca -
J 1 

szybkość 18,3 w~zła 
17,5 

Ameryka 

Holandja 

J 52, .J 53, i t <l. 
J 68, i t. d. 
Barraeu<la 
D 1 - Dolphin 
C 1 - Cachalot 
K xr i t. d. 
K XVIII 
O XYI 

19 
20 „ 
18-18 „ 
18 
17 
17 
19 
18 

A wfr~c patrolowiec dopiero przy wi~kszych szybkościach 
mógłby sku tccznie rozpoznać i śeigać zauważon,! łódź podwodną. 

U z h r o j c n i c a r t y I e r y j s k i e. \V niniejszym 
artykule Autor uważa, że uzbrojenie patrolowdm· w 2 działa o ka­
librze 10;°> mm. jest dostateczne. 

Si~gnijmy znc'),,. do wymowy cyfr: 

Ang]ja 

Francja 

\Yłochy 
Japonja 

Ameryka 

ł„odzie podwodne typu X 1 

Surcouf 

Bali Ila 
.J I i t. d. 
.T 6 i t. <L 

.1 51 

J 53 i t. d. 
.T 21 
Barracuda 
Argonaut 
~autilus 

4 clziała 132 mm. 
f 2 203 „ 

i 2 37 
1 120 „ 
2 140 „ 
2 120 ,, 

I 1 120 „ 
l 1 76 

1 120 •. 
1 140 „ 
1 127 „ 
2 152 „ 
2 152 „ 

Z przytoczonych przykład{)\\' widzimy, że pal ro łowce o 
2-ch działach l();"i mm. w spotkaniu z dużcmi łodziami nic b(,'.d,! 

przeciwnikami n>wnc.i miary, natomiast uzbrojeni<· takie b(.'.dzic do­
stateczne do ew. walki artyleryjskiej z mnicjszvmi łodziami, uzbro­

joncmi w ,-\mcrycc w działa 7H mm. i 102 mm., w Ilolandji 88 mrn., 
we \Yłoszcch 7(i mm. i 100 mm., w .Japonji 102 mm. i 7G mm., w 
,\nglji 102 mm. i Francji 7:> mm., 10;') mm. i 100 mm. 

Xa zako11czenie należy podkreśli{· dość ograniczon:i rol~ 
przyznaną torpedzie . .Jako gl6wne ,,wly użycia torped podane s:1: 

1 ) Potrzeba celu widocznego, ~) x~,s tawicnic torped na wzgl<,:dnic 
nie\\·ielkic gl(.'.hokości. \\'ad<,: pil'rwsz:! usuwa si(2 obecnie. szczeg<'>l­

nic na łodziach podwodnych, przez zastosowanie strz<.·la{1 kienm­
kowych U. S. 

. . \\' wypadku tym. oczywiście, ł<'>dź nic potrzcbu,ie znajdo­
wa~· ~I\'. na gl<:bokości pcryskopO\H.'j i prawdopodobnie w przyszłej 
WO.JllH' b(,'.dziemy mogli si<: spotkać ze wzaj<·mrn·mi st rz('laniami 
torpedowcmi łodzi do celów nawodnych z dużych gł\'.bokości. 

. Co si(.'. tyczy wad~· drugi('.i, to usuni\'.cie jej nic przcdsta,Yia 
spcc.1alnych trudności technicznych. 
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INŻ .. Tl~LJAN CINSBEHT. 

Sylwety wodzów. 
Opinja co do tego jakim winien b_yć wódz nn h1dzic. i morzu 

była w starożytnej Grccji mniej wi~ccj zgodna. \Vódz winien hy<'~ 
wst rzcmi(,.'źliwy, pracowity, wykształcony, uprzejmy, elokwentny 
wiy zajdzie tego potrzc·ha, łatwo dost~pny, ale nie poufały, zdrów na 
c1elc i duszy, bystry i odważnv, \\TCszcie pełen zimnej krwi. Pozatcm 
~\'in~cn hyć członkiem staroż5·tnego i dobrego domu, posiadać żon~ 
1 dzH'ci, co zaś do wicku, to najlepszym dlat'1 jrst wiek średni. 

Od kgo czasu nic wiele zmieniło siQ w świQlych kanonach 
strategji. All' zmit•niła siQ taktyka, zmieniły sit.• t<'Ż warunki w ktc'l­
rych ludzkość, żyje. Studju.i~!C historjc.-, rzadko kiedy natrafiamy na 
wodzc'iw, ktc'>rzyby zadośh1czynili wszystkim wyżej wskazanym za­
letom - naraz. Jeśli naprzykłacl poruszyć kwcstjQ pochodzenia, to 
ma rszałkowic ~a pokona hQ<h! w jawnej sprzeczności z wyznawa­
nymi przez Grckc'n\' zasadami. Jeśli chodzi o wiek, to Napoleon ma­
j:1c :! -ł lata dowodził arrnj~J. a Foch wygrał wojnQ światową w wicku 
lat (i7 - mamy wic.:c kolosaln:1 rozpiQtość. Co siQ tyczy zdrowia, to 
1'Ialhorough, Tu rennc, Nelson, Napoleon, Kutuzow, Lyau try - nic 
zostaliby, w dzisiejszym poj<:ciu sprawności fizycznej, przyjQci do 
wojska. 

Oczywiście - życie wymaga od wodza naczelnego zupełnie 
innych zalet ducha i charaktcrn. niż od dow<'1clcy na ŚtTdnim, a szczc­
g<'>l;1ic na niższym szczeblu. To co u tego ostat;1iego może być fanfa­
J'()JWd,!, hrakicm dyscypliny, czy lekkomyślności~! - to samo u praw­
dziwego wodza staje si<: czasem wybitu:! cech,! indywidualrn!, świad­
cz:1q o oryginalnym tall'ncie czy nawet o gcnjuszu. I odwrotnie -
pewne cechy kunktatorstwa i metodycznej skrupulatności, tak po­
Ż,Jda nc u dm\'<'>dc{l\v średnich i niższych, mog~! stanowić u wodza na­
czelnego czynnik wysoce ujemny, zakra\\'a.i,!CY już na brak decyzji 
i przesadn:J ohawQ przed odpowiedzialności,!. (;cnjusz nic zna wszak 
reguły. 
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\Vreszcic jeszcze jedno: .Jeśli taktyka dowodzenia na lą­
dzie zmieniła siQ od czas{nv greckich niepomiernie, to na morzu 
zmiana la nic jest lak widoczna. \Vyższy dowódca na lądzie tkwi 
dziś w swojej kwaterze głc'>\vnej, strzeżonej przez liczne balcrjc prze­
ciwlotnicze, zaopatrzonej w schrony i odpowiednio zamaskowanej, 
a położonej dziesi,Jlki lub setki kilometrów poza właściwym frontem. 
Huk dział dochodzi do6 tylko przez ... telefon, a wroga widzi się ... 
na folografjach dostarczanych przez wywiad. Tymczasem współ­
czesny admirał wakzy, jak za dawnych czasc'>\v, na swoim okręcie, 
idącym na czele, luh pośrodku szyku, wroga widzi własnymi oczyma, 
a narażony jest na śmierć nan'nvni, lub może nawet wi<:ccj od każdego 
ze swych podwładnych. Próby przeniesienia dowódcy morskiego na 
i<h!CY poza szykiem krążownik, wzgl<:dnie pr<'>!Jy dowodzenia z samo­
lotu, nie dały dotychczas pozytywnych rezultatów, ale gdyby nawet 
- to kwcslja osobistego udziału i ryzyka nit> wicle siQ tu zmieni. 
O lcm żeby w<'Hlz morski m<'>gł dowodzić floh! ze swcgo gabinetu 
w admiralicji, albo z pokładu okn;lu, oddalonego znacznie od wła­
ściwego pola walki - trudno narazic przypuszczać. Jeśli taki<' wy­
padki ostatecznie zdarzyć si(.'. mog,J, to h<:d,! to tylko wyj,!tki, jak 
zwykle, polwierdzajc!Ce reguł(.', a dotycqce specyficznych zupclnie 
warunków. 

Po tym wst<:pic możemy przejść do właściwPgo tematu. 
Z jednym wszclako zastrzeżeniem. które zacytujemy wprost z odczy­
tu generała-majora A. P. \Yawcll'a, wygłoszonego w Kr<'>lcwskim In­
stytucie \\"iedzy \Yojskowcj w Londynie. 

Ot<'>ż ten wyższy wojskowy, omawiafoc kwcstje naczelnego 
dowc'Hlztwa, rozpocz,!ł swoje wywody od słc'n\': :\'ie posiadam dość 
wiedzy by mc'>c uj,!Ć temat historycznie, nil' mog(.' go u.i,!ć jako za­
gadnienie współczesne, ho na to brak mi odwagi ( takie uj(,'cic staje' 
si~ krytyk,!), wreszcie nic jestem jasnowidzt'm by mc'ic imaginowa{·. 
co da nam przyszłość ... 

Dla tego też i niniejsza praca niema cha rak tern his I orycz­
ncgo, nic jest leż krytyk,!, ani biografj,J. ani \\Tcszcic fantaz.i,J o przy­
szłości. Poprostu rzucone są, jakby na ekran, sylwety wsp<'>łczcsnych 
wodz<'>\v morskich \\"ielkil'j Brylanji. u,klt' fragnwntarycznic, jednak­
że z uwypukleniem cech najhardziej oryginalnych i na podkreślenie 
zasługuj,!cych. Ot i wszystko. 

I. Lord Fisher of J{ilverstone. 

:\Iożna sobie ,,·vobrazi{· W\Taz twarzv ministra marvnark1, 
Lon~a. Sclhornc, i wsz~:stkich, zas.klcpionych. w rutynie szt;1howo~ 
adm1mstracyj1wj osobistości, kicdv 1 l ma ja 1 ~)() l roku nadszedł do 
admiralicji rcfcra t treści nas t<:pu.foccj: . 

.. Dewizy: Solvi tur ambu lando. Expcricn tia docet. 

P · t . I . 1 z y g o o w a n 1 a < o w o J n y . 

.J.cśli tr,!hka wyda dźwi<;k niezdecydowany. kto z was wyru­
szy na bo.1_: .. ( św. Pa wcł, I. Kor. X I V, (i). 

, f>is_z,!c kn. refem t chciałem wykazać jasno, co należy czynie'.~ 
ahysmy byli gotowi na wypadek wojny ... 
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. Kraj przyjmie reformę .z entuzjazmem. Podatnik uderzy 

przed Ill,J . czołem. A marynarka, Jak zwykle, hc:dzic niezadowolona ... 
przynajmniej na początku ... 

Każda z J~oruszon,Yc!t ln:·cstji Jest integralną cz~!stką całości. 
św. Pawd wypowiada to sw1etme ,,, XII rozdziale: 

, , ,,Oko nic mofc pow!edzieć d~ r~ki --:--- .nic potrzebuj~ ciebie. 

I ak samo głowa do nog - me przyda.1ec1e m1 s1~ na nic. Nawet naj­

słabsze cz~ści ciała St! nam nieodzowne ... " 
I tak dalej na killrndzicsi(,'ciu stronach. 

l\kmorjał ten wystarczyłby sam aby scharaktcn,zo,vać indy­

widwt~ność Lor:~h~ Fishera~ jego ~vstr~t do szablonu, rutyny, ciasnych 

ram h1~1n~lnac.J1 1 owych, zie poJ\'.tych ,.pro_gramów", nic stwarzają­

cych mc zywotncgo, a hamu,1ących natmrnast ,vszclkic poczynania 

twórcze. 
Ale ahy mieć obraz całości - si~gni(•my jeszcze drugiego 

faktu z cpoki, kiedy gcnjalny marynarz nic był już, jak w czasie 

pisania mernorjału, u szczytu karjery ( j-ako Pierwszy Pan na ~lorzu ), 

ale kiedy po kł<'>lni z Churchillem - podał si(.'. do dymisji. \V<')\vczas 

to ( w maju 1 n1 ;"i roku) jeden z podwładnych Fishera. zawiadomiony 

o zamiarze starego admirała udania siQ w zacisze prowincjonalne 

i oddania si\' tam ogrodnictwu, powiedział: 
- Ah, naprawdQ ! \YiQc Lord Fisher ma hodowai· róże ... 

No, to IH,.:d:! one musiały rosnąć i to djabclnie szybko. 
Takie hyło zdanie podwładnych o tym zwierzchniku. 

?\ie u lega ,,·,Jl pliwości, że Lord Fisher swó.i zawód mary nar­

ski kochał ponad wszystko i że przywiązywał wielką wagQ do Z\\')'­

czajów i tradycji, w najlepszym tego słowa znaczeniu. to znaczy 

bez opierania sic; na zaśniedziałe.i rutynie czy hiurokratycznych zwy­

czajach. :\lorze i okn,.:tY hvłv dlat'1 spraw:! świ<;>tą - ale nic ludzie. 

To kż t radycjc pojmcrn:ał i~h:owo, nic zaś kastowo czy forrnalistycz­

n ie. I dla tego ten ma rvna rz z krwi i kości, slqdin:Jd rewolucyjnie 

post<;_>pmvy, do tego slop;1ia dokuczył ccrcmon,iakm morskim Edwar­

dowi \Tli, że kn'>I zni<'ci<'rpliwiony zawołał \\' korku: 
- :\bm wsi:.1śi· o tej godzinie do tej łodzi. a nic do innej ... 

No, dobrze, chciałbvm wi<,.:c wicdzici·. kto tu jest królem? Pan czy ja? 
A przy imic.i okazji, kiedy Fislwr zbyt goqco bronił świ<,.:tcj 

dhn'1 spra wv: 
-~ Powiedzcie mi. Fisher? Kiedy wreszcie przestaniecie wy­

machiwat'· pir:ści:! pod moim nosem? 
Trzeba bvło hvć szczerym entuzjast~1. pozbawionym \\'sz<:1-

kicgo ka rjcrowicz<)s t wi żch)' w obronie tej 11rniłmrnnej sprawy, po­

zwolić sobie na ty le śmiałości wo hec k n'>la. Dla niejednego innego 

oznaczałoby to pr:zecież koniec karjery. Ale, jak przys_złośi: pokaże, 

Fisher wolał usl:)l>ić, niż si<,.: 11gi:JĆ ... 
Przy całej swojej gwałtowności. nic był jednak pozbawio­

ny ohjcklyw.nego ~posohu myślenia . .Jak rzekliśmy. hołdował wiel­

kim tradycjom, a zawc')d swój cenił i kochał ponad wszystko. Jcd-
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nakże omal nic wywołał rokoszu wśród oficerów korpusu morskie­
go, swoj,! reform,!, projektując,! zjednoczenie wszystkich korpusów 
floty w jeden wielki i wspólny - oficerów marynarki. Trzeba było 
mieć odwag~ i autorytet nielada, żeby zaproponować wogólc takie 
zjednoczenie. 

Jednakże Fisher, pozbawiony zupełnie fałszywego interprc­
to\vania „ćsperit de corps" - zalety u ludzi bohaterskich i wielko­
dusznych, ale ciasnego i egoistycznego poj~cia u słabych i mabst­
kowych, - umiał nah,życie ocenić wartość ludzkiej pracy, hez wzgl~­
du na to przez kogo była wykonana. Oficer piechoty morskiej. oficer 
korpusu technicznego, czy intendentury, a nawet funkcjonarjusz cy­
wilny - znajdowali u niego równe uznanie, co oficerowie morscy, 
byleby tylko wykazał si~ odpowiednicmi zdolnościami i czynami. 
Haz nawet napisał wyraźnie, że ., ... wygrywacze bill'w nic maj;! co 
robić w admiralicji, ho nic s;! ani administratorami ani poskramia­
czami Wc.'.ŻÓw ... - oficerowie powinni hyć na morzu, a w biurach 
winien pracowat~ znacznie odpowiedniejszy pod tym wzgl\'dem clc­
mcn t cywilny". I dodał: 

,,Prawdzi\\'Y marynarz nie umie nawet jak si(,'. należy uło­
żyć listu. :\lożccic to sprawdzit~ po mnie ... ". 

Fislwr żywił też gł(,'.hokie przywi~!zanie i szacunek dla per­
sonelu marynarki handlowej, rozumiejąc należycie rol<: tej ostat­
niej w czasie woj ny. 

Ten zawzi~ty wróg bezczynności. konwencji i rutyny nie 
liczył si~ z przeszkodami, gdy o dobro sprawy chodziło. I miał am­
hicj(.'. sam te przeszkody usuwać:, wicdz11c dobrze, że w przeciwnvm 
razie najlepsze projekty czy reformy zostan~! wypaczone przez ~lc­
mona biurokracji. ,,,:\dmiralicja to zbiór starych portjcr ( rrn'>wił) 
zatopionych aż po wierzch w papierkach. Zamiast zastanowić si~ 
nad tern co sic; dzieje na świ('cie. myśh! tam tylko o drobiazgach, 
\\' rodzaju - jaką szerokość powinny mieć wsłt!Ż(·czki ordero\\'c ... 
żądajQ odc mnie raportów ... .1\lc nie głupim j<' posyła{·. Zaczekam 
aż do momentu kicdv sarn tam h<,'.d<.', al>v wszvstko zmienić radv­
kalnic ... Csu11<.' każ dcg~>, kto stanie w JH>J>l'Z('k ·drogi moich zami;?­
rzci'1. .. ::\lam bowiem głf;hokic przekonanie', że \\' marynarce nic na­
leży nigdy m<')\vić z g<',ry o reformach, k l{H'C si~ chce przqH·mvadzi{:. 
Inaczej nic si~ nic uda ... ". 

Fisher - wvhitnv artvkrzvsta nic zapomniał, że pod-
czas bombardowania ·.\lck~and,~ji, rn; ;;ooo wystrzelonych pocisl·:.<')\\' 
( okr(.'ty stały na kotwicy), tylko 10 trafiło \\' forty. I dlatego wy­
szkolenie było jego gh\wn:! t rosk:J - poza admin ist rac.i:! i organi­
zach. I to tak \\' czasie dowodzenia na śn·dnim szczPblu, jak i po­
tem, WIY jako kontroler floty, a p<'>źnicj Lord i\Iorsld. był jej rc­
<_'rgan!zatorem i wodzem d11d1owyrn. Bez zaj~Jknirnia skreślił z listy 
floty 1 oddał na sznwlc 1;>0 przestarzałvch okn;tów, kt<'>1·vch koszt 
ut...r·~ynrnnia ni(• hył _usprawicdliwion~· n~tlcżyb! wartości:} t"aktycz1q. 
\\ siad za okr(_'.larrn pow<:drnwali admirałowie. ofic<·rowic. zhvkcz­
n~ rohotn_icy arsenał<'m· w liczl>i<' nooo. O tych ostatnich Fisht·r- chc;t­
rne opowiadał 11asł\'JH1j:JC~! anegdotę. 
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- Co wy tu robicie? - pytam kilku ludzi spacerujących 
bez celu. 

- Hobimy miejsce dla tych co przynios:i wiosło. 
. Hzeczywiścic zbliża się kilku innych robotników, wyma-

chuJących rQkoma. Przychodzą i stają na miejscu pierwszych. 
- Co wy robicie? - pytam zkolci. ~ 
- Przynieśliśmy wiosło, sir. 
- Ależ ja nic widz<: żadnego wiosła. 

Ah, prawda! Co za nieszczQście ! Zapomnieliśmy go 
vrzynicść. 

Lord Fisher dotrzymywał przyrzeczenia, dancoo nicodyś 
swemu kapitanowi flagowemu, później admirałowi AI1mrtln~oot. 
.Jak tylko dostał siQ do admiralicji i uzyskał najwyższ:1 władzę, 
z uporem parł cło reform, nichaczny na nic, nic cofaj~}cy siQ przed 
żadnemi przeszkodami. :\limo trud n ości hierarchicznych, finanso­
\vych, politycznych ( jedna z partyj zmontowała przeciwko niemu 
cal:! intryg<,>, oskarżaj~!C go aż o zdrad~ stanu!!) - prowadził roz­
poczc.:tc dzieło z zapałem, niezmordowaną cnergj~! i szlachctrn! am­
hicjQ. Odrzucił stanowisko dyrektora jednego z widkich zakładów 
mechanicznych ( pensja 1 O.OOO funtów), aby· tylko móc służyć swe­
mu krajowi na morzu. Narnhił sobie mas~ wrogów. I w koiicu, jak 
~vicrny, musiał ustąpić \V walce z ,,politycznymi wiatrakami" ... To co 
Jednak stworzył, w okresie gdy hył u władzy, stało si~ nietylko naj­
ccnnicjsz~! pcrh! w koronie Zjednoczonego Kn')]cstwa, ale też jcdIH! 
z przyczyn wygrania wojny. l\lożna śmiało powiedzieć: Lord Fisher 
zgodnie ze swym, zacytowanym na pocz~!tku, memorjałem - 1)rzy­
gotował Anglj~ do wojny. Był rzemieślnikiem z\vyciQshrn ! 

Znany jest ogólnie fakt wysłania przezd1 krążowników 
linjowych „f nYincihle" i ,.lnflcxiblc" na drngi koniec świata, ,v po­
goni za cskadn! nicrnieck~1 Yon Spec, pogoni zwyciQskicj, która po­
łożyła kres niezdecydowanym posuniQciom jego poprzedników 
( Fisher, kt(H·y wyszedł w stan spoczynku ,v r. rnlO, powołany zo­
stał po wybuchu wojny z powrotem do służby czynnej) i położyła 
także kres nawodnej wojnic korsarskiej. Ale zacytować tu możemy 
inny fakt, mniej znany, z działalności wojennej wielkiego admirała 
w dobie WO.J('illH'.i: 

Cdy po,,Tc',cił do admiralicji, okazało sic;-, że przewidziana 
jest budowa tYlko niclicznw·.h okrQtt'>\v, szczególnie zaś brak łodzi 
podwodnych. Sztab wyjaśnb. Żt' .,rozmowy si~ toczl' z pewn~! fir­
rn:1, ktc'mt posiada liccncj~ i plany maszyn ... Dojść do porozumie­
niu jeszcze nic zdołano. 

\Vn'>o nic czekn - m\'śli Fisher i każe sohic J>rzvnieśc'.~ ak-n ~ . .., 

la sprawv, ohcjmuj:JC'C już stosy papieru. \V oczacl~ przerażonych 
Wspc',łpracownikc'>w rzuca akta le do kominka, gdzie niebawem pło­
ll~! w pi<,>knvm .. auto da fe". Poczcm woła oficera - spccjalisl(,' łodzi 
podwodnvci1, ma z nim dh1ższ~! rozmowQ, a nazajutrz zbiera \\' 
swoim g:1hinC'cic wszystkich, hezpośn·dnio zainteresowanych. \V na-
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st~pnym tygodniu założono na stoczniach 30 łodzi podwodnych. 
Ogółem zbudowano ich 64 w czasie dwukrotnego urz<:dowania 
Fishera, jako I Lorda :\Iorskiego. 

Inne posuni<:cia z czasów woj ny S~! znane, jak również jego 
spory z Churchillem i Kitchenercm. \V słuszncm poj~ciu odpowie­
dzialności fachowej, nie chciał sit: dzielić z niefachowcami czy z po­
litykami władz~! - nic tyk ze wzgl<:du na amhick, ih~ oczywiście 
na właściwie poj<:le dobro kraju i hezpicczer'1stwo pu11stwa. Nie 
chciał si<: pogodzić z narzuconą mu tak tyką, polegając~! na unika­
niu ryzyka walnej bitwy przez flot(,'. pi\ciokrotnic silnicjszQ, a jed­
nocześnie narażaniu floty tej na stopniowe wykruszanie przez mi­
ny i torpedy. Tej osta tnicj walki o swobod\ dccyzj i, o autorytet fa­
chowy - już nic wygrał - i signum krnporis - musiał odejść. 

Jeszcze jeden rys. Fisher hył nictylko wielkim organizato­
rem, wodzem i marynarzem. Fisher był też - jak zrcszh! wielu 
marynarzy - prz(•widufocym. dalekowzrocznym politykiem. Prze­
widział wojn<,: z ~icmcami do tego stopnia, że na kilka lat przed 
jej wybuchem, proponował Edwardowi \'Il poprostu napad na Kicl 
i \Vilhclmsha\Tn, bez wypowiedzenia wojny, i zniszczl'nie mary­
narki niemieckiej w zarodku, zanim zdoła ona ositJgn:JĆ przewi­
dziany programl'm poziom ... :\I yśl okrutna, ale kto wie ezy w ten 
sposc'>h nic uniknir:tohy wogólc wojny światowPj i krwa,n'.i miljo­
nowcj heka tomhy? ! 

Projekt ten wi:1zał si<: logicznie z pogl:!dami Fishera na 
woJnQ, kt<'ffe streszczały siQ w nastc;puj:1cych trzech punktach: 

Duchem wojny musi być gwałt; 
\V czasil' wojny wszelki<' umiarkowanie jest nonscns(•m; 
Bijcie mocno. bijcie wytrwalr, hijcil' wsz<:dzie ... 
- \\' tl'n sposc'>h - dodawał - wojna pn~dz<·.i si\ skoi'1czv. 

Krzcwi:!C tak:! doktryll(~ zawczasu, wywołujecie zagranic:! przrkc>­
nanic o waszej gotowości bojowej i o pełni ducha zaczqmcgo. Do­
dajcie do tego, że jci'lcc'm1 b<:dzircie topić w gol ującej oliwie, a ko­
biety i dzieci oddawać oprawcom - hQdziccie midi pokój zapew­
niony. Bo nikt nie ośmieli siQ prowadzić z wami wojny. 

\Yiadorno, że zasad<: t<,:, nicmił:! demokracji angielskiej. zre­
alizowano w d,\·<'>ch innych krajach l'llropcjskich ... i - niesklv -
z powodzPni(•nt przcwidywancm przC'z Fislwra. ~ 

. . .J('ś]i ktokolwiek po tern wszystki('m miałby jeszcze zastrzc­
~enia co !Io wa_rtości człowieka tej miary co admirał Fisher, gdyby 
Jego gcnJalny indywidualizm śmiał nazwać brakiem karności, ja­
łow:! _ekscent1:y~.?1ości:!, czy duchem przekory, gdyby mu zarzucił 
nadr~11ar amlHCJl •. to co nil'kt<'>rzy wrogowie - niepowodzenie opC'­
raey.1 l~!d~>\\·y~·h, 111cnalcżycic popartych przrz flot~. - to rnożnaby 
lu odpow1edzwc: 

Gdyby wszystko to hyło prawd:!, pozostaje w obronie 
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Fish~~a jeszcze dość, aby zatrzeć wszelkie bł~dy czy winy. A mia­
now1c1e: 

. L.(~r<J. ~~ish.cr stworzył , nm,·oczcsn~! marynarkę brytyjską. 
1~1e1:wszy osmwhł SI\' 1ast(~sowac .kotły wodnorurkowe, mimo sprze­

c1w<:w przemysłu ang1clsk1c.go; p1~rwszy. narzucił ropę jako paliwo, 

choc nazwano go za to, ,,m.I-mam.ac": p1en':'szy zdecydował si<: na 
hudo\\·~ kontrtorpcdo\\'C?W 1 stał s1~. o.1ccm mszczycicla ( Destroyer ). 

~le nadewszystko o tw.<.~rczym W'IlJUsz~1. admirała świadczy jedno, 
Jedyne sł o w.o, znane_, dz1s .w tcr~rnologJI całego świata, a jednako­
wo wymawrnnc w hur~>pic, Az.11, Ameryce, Australji ... 

Słowo to brznu: - D r c a d n o u g h t ! 

II. John Rushworth Jellicoe of Scapa . 

.Jeśli może być mowa o zasadniczej różnicy mic.:dzy dwoma 

wyższymi dowódcami, pragwJcymi jednakowo dohrzc zasłużyć si~ 

krajowi, to rbżnica Fishcr-.Jcllicoe należy do najbardziej wydatnych. 

I to nidylko dlatego, że .Jdlicoernu danem było to, co omimjo Fishe­

ra - bezpośrednie dowodzenie flot:1 na morzu - ale dla tego, że obaj 

wielcy admirałowie n'>żnili si~ ostro charakterem. O ile pierwszy 

z nich był g\\'ałtowny, pełen temperamentu i ambicji t\\'<',rczcj, wy­
łamuj:!ccj sic: ciągle z ciasnych mm rcgulamin<'>w i rutyny, o tyle 

drngi - spokojny, zrc'>wnoważony, uprzejmy, wstrz(•rni\'Źli\\'y w sło­
wach i obyczajach, pełen takt u i zimnej krwi - zdawał si\', poza 

makmi wyj:Jtkami, wcil'lać ideał, wyrażony na pocz:1tku przez 
m<.:drc<2 greckiego. 

Ciekawe porc'>\\'nanic: Ci tak r<'>żni charakterem, kmpc­

rnmen tern i metodami wodzowie - padli o haj ofia q ... ohowi;1zku. 

Fisher popadł w niełask<.:, naraziwszy sobie polityków, ho chci:i!ł... 

zawi<.'le . .Jdlieoc - skromny, karny, pckn poczucia ohowi:1zku -
stał si<,: ofiar:1, rzucon:1 na pożarcie opinji publicznej, ho uczynił... 

zamało. Sic <.'li n t fa ta hominum. 
~ie b<.:dzicmv 111 oma\\'iali bitwy .Jutlanclzkiej, ll'matu ob­

rohiom'go już na wszystkie sposoby przez najwyhitni~jszych tak­

tykc'>w morskich Ś\\'iata. Tyle już pisano przeciwko .frlhcoc'mu, luh 

w jego obronie, zużvlo tvle farby drnkarskicj na rc'iżnc „Bł<,>dy Jut­

landu", ,.Skandale .Ju ll:u1du", ,.Prawdy o .Tu tlandzic", - że })<>\\'ta­
rzan ie raz jeszcze tego wszystkiego byłoby nadużywaniem cierpli­

wości CzYklnild>\\·; a tworzt·nie jakichś no\\'ych wywodc'>w - po­

prostu h,:akit·m taktu \\' stosunku do tak pownżnych i fachowych 

autoryll't<')\\· pisarskich. ~il' () to nam wisc chodzi. 
~łożem\' podkrcślii· tYlko rzecz .1edrn! - z czysto ludzkie­

go p1111ktu widz.cnia: Zupełni(: co innego czuje \\' czasie bitwy do­

w<',dca 11a niższym szczl'hlu, do\\'od.qc\' oknJem, co innego dow<'>d­
ca Śrl'dni na cz.de swego zl'społu, co {1111cgo wódz 11aczcl11y rw po­

kładzie okn;tu ndmiralskicgo. co innego szef sztabu admiralicji luh 

lllinisll'r - 11a ladzie, \\Tl'szcie zupdnic co i11nego krytyk - po 

fa kei('. Lord .Jdli~·oC' dost :i pił zaszczyt u. ale i tytanicznego I rndu, 

dowodzl'nia przt>z trz\' lata i czkry miesi:1ce najwic,:kszą flot:1, jaka 

kic<h·kol\\'il'k istniała ·na Ś\\·i('Cil'. FloU1 tą dowodził w czasie bitwy. 

Tut.kwi źrc'><lło 1'cno 
0Jl'śli si<' tak \\'\Tazić można. mc,:czd1stwa. 

Il h fi ł L, .. 

3. Przegląd Morski Nr. 86. 
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Jeszcze nikt dotychczas w dziejach świata nic prowadził do 

boju równie wielkiej potrni morskiej. Bo choć historja zna liczne 

bitwy, gdzie ilość okr<,:tów, czy liczba załóg była wi(,'.ksza, to jednak 

nigdy jeszcze nic nagromadzono tak wspaniałego i pol(.'Żnego sprzę­

tu, nic skoncentrowano dla jednej bitwy morskiej tylu śmiercio­

nośnych .środków, nic podniesiono do tego stopnia wsp6łczynnika 

wartości taktycznej. że zaś nic chodziło tu już o prymitywne spo­

soby dowodzenia, ale poprostu o nuukow~1 strorn; dow<'>dztwa, ostra­

teg.i~ opart~! na skomplikowanych nowoczcsn}Th sposobach walki 

i t!czności, wi<:c samo przez się, rola głównodowodz~!ccgo admirała 

łal\q nic była. że zaś z drugiej strony, poza troslq o \Vic·lk<! Flot<;'., 

o wygram! bitw<;'., admirał miał wśn'Jd wielu innych - jeszcze ol­

brzymią. przytłaczafoq odpowiedzialnośc:~ za ... kra.i c,iły - wic:c 

i tu, hion!C rzecz po Judzku. można znaleźć usprawiedliwienie nie­

jednego, pozornie zbyt ostrożnego czy kunktatorskiego posuni(,'cia. 

:\lógł sobie ten czy ów podwładny admirał ryzykowat\ gdy 

nic ci:1żyła mu na barkach odpowiedzialność za Angl.ic:, za bezpic­

czc{1stwo kraju. za losy wojny. 1\lc .Jcllicoc musiał ważyc'.: i rnz­

ważać. Prawda - ~apoJcon powiedział. że niema wojny lwz ry­

zyka, ho w przeciwnym razie ta len ty wojskowe byłyby zbyteczne, 

bitwy wygrywanohy szablonowo, a chwała stałaby si,: udziałem 

miernot. Ale zbytnie ryzyko bywa czasem rc'Jwnic szkodli Wt\ jak 

zbytnia ostrożnośc\ - wszystko zaś jt·st w r(,'kll wsz<'chwładrwgo 

losu, który ludzie wierz<!CY nazywafo słusznie Opal rzności<!· 

Jcllicoe - karny. systematyczny, sumirnny i pełen zimne.i 

krwi przegrał. Przegrał. ho okoliczności złożyły sic: przeciwko 

ni<'mll, ho ... poprostu nie miał szcz<2ści:1. ... \ szczcścic jest obok dział, 

karabi1d)\\' maszynowych i torped - czynnikiem nieodzownym na 

wojnic. Co nic znaczy oczywiście, że samego szczc.-ścia lego ,{·ystar­

czy do wygrania bitwy, że obronc: kraju można na los szcz(.'Ścia 

zostawic'.· ... 
.Jcllicoe przegrał i naraził si<;> na surowe krytyki, wśn'><l kti'J­

rych krytyka Lorda Fishera - jedyna krytyka prewentywna, nie­

personalna, przez obdarzonego rzadkim darem prZ('Widywania sta­

rego .. Bill 'a'' na rok JH'Zl'd hit w:J .i ut landzlq wypowit·dziana, - była 

najhardzit'j może sh1szrn! . .Jdlicoe przegrał, ho flota silnit·jsza m;>Ż(' 

być ostrożn<!, ale nie może zachowywac'.·. sic.- tak, jakby była slahsz:!. 

:'\.ie może dac'.: siQ szarpa{: i wykrnszać, zwiQ~~szając szanse przcciw­

rnka. A w dni11 dccydt1.i:1cym, musi hi{·. rn o c n o, ,,. y t r w a l c 

s z y h k o ... 

.Jdlicoc zawinił i .Jcll icoc padł ofia q. Opinja a ngidska Ż:!­

dała ofiary wzamian za trzy kr<Jżowniki lin.i<!\\'(', za ty]eż panc{'r­

nych, za inne oknJy kk kic, za (j()(J() marynarzy. za h:idź co h:!dŹ 

1 n.cga tywny. rczulta t hit wy, k tórcgo nic mogły przeinaczyć ,,. zwy­

CI(,'stwo na.1hardzicj elokwentne wywody ... \nglicy maj:! zbyt wiele 

zclrow~·go rozs:!dl~u. aby da{· si(.' oszukać pozorom. Ale tu może nic­

słusz111e osk:1rzyh czlowidw, podczas gdy winowajc:i był system . 

.Tclhc~>e padł ofiar:! i to w spos<'>h bolesny. ~Iusiał odda{~ 

naczelne dowodztwu w 1'(,'Cc młodszego od sichi(• admirała, a,hni­

rała. ktc'>ry do ostatniej chwili hył ,icg'c) podwładnym. i to podwład-
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ny?1 ni~lrnnicczni~ karnym i posłusznym. Jcllicoc i Beatty - lu­

dzie znow o odmiennych temperamentach i zasadach - z tru<lem 

wsza!{ mogli si~ por~~umicć. Straciła na km w pierwszym rz\'dzic 

AnglJa - zyskali ... ~1cmcy. 

, . K_ronikai:zc wspo?1inaj~!- ~e do najprzykrzejszych momcn-

tow w zyc1u admirała Jclhcoc nałezał ten, kiedy w sierpniu tn14 ro­

ku, na rozkaz Admiralicji, musiał osobiście przcj~!Ć funkcje głów­

nodowodz~!ccgo od wyznaczonego uprzl'dnio na to stanowisko ad­

rni rała Callaghana. :\lożna sobie wyobrazić, że conajnmicj równic 

przykrym momentem był moment zdawania \Vidkicj Floty admira-

łowi Bcattv. · 

A~ od owej chwili, takich przykrych momentów nic szcz~­

dzono już .Jcllicoe'mu, nawet gdy opuściwszy ,\dmiralick, został 

z łaski kn'ila gcncrnlnym gubernatorem Kowej Zclandji, a później 

JH'ezcsl'm Lcgjonu Brytyjskiego. .Jeszcze nie tak dawno - Llovd 

('icorge oczernił go w swoich pami(.'.tnikach, używaj~1c ll'nnin<'>w ·w 

rodzaju - .. głupi ))l'symizm", ,,karygodna kn'1tkowzroczność", ,,zło­

śliwy upc'ff", ,Jrnmuj~JCC i m(.'.tnc zarz,1dzl'nia", ,,smutny ohraz sła­

bych ncnv<'m·". \\' trzecim tomie' tych pami~tnild1w. prcmjcr i po­

lityk angielski nic zostawił na skromnym admirale suchej nitki. 

:\laluczko, a czytclnikcm·i przychodzi do głowy, jakby to świetnie 

było, gdyby pod .Jutla11dcm ·na pomoście bojowym ,.Iron Duke", stał 

nic admirał .Jdlicoc, a sam imć pan Lloyd George. Napcwno Schcer 

zląkłby si<.> zawczasu i wojna skoi'1czyłaby si\' odrazu. 

Atak polityka angielskiego nic wyprowadził z równowagi 

.,starego gentlemana". Spokojnie, acz nie bez prwnrj zjadliwości 

i okraszonej hunwrcm brytyjskim subtelnej iron.ii - Jcllicoe - od­

powiedział tym razem już nic ksi~!Żlq ( nic warto było), ale na .ła­

mach .,:\lorning Post". Odpowiedział rzeczowo, że późne wprowa­

dzenie syslcnrn cskortowc111ych konwojów, wywołane było trudnoś­

ciami organirncyjncmi. z kt<'ffych p. Lloyd (;corgc nic zdaje sohic 

sprawy. 1\ wi<,:c w pierwszym rzc:dzic nieprzystosowaniem okr<2tów 

handlowych i porl<'n,· do ruchu zbiorowego, a także brakiem odpo­

wiedniej ilości okn,'.l<'nv eskorty, czego nikt nic przewidział. Trzeba 

hyło wszystko zaimprowizmrnć i zorg:rnizow~1ć. a to - . c_h?<'·hy _w 

stosunku do n'>żnorodnn·h stati,,.ów marvnark1 handlowcJ 1 ich mc­

wyszkolrnl\'ch takt W'Zll I('. a nicprzyz,,·y(:za.i onych do karności woj­

skowej ka 1>i ta11c'1w ·_ nic było rzeczą ła hq. Dopiero. prz~·st~wicnic 

Stanc'nv Zjednoczonych do wojny. pozwoliło na odpcmwdmc wzmoc-

11 icnie floty Il pat rnlowcc'>w i eskort o\\-ec'1w ... 
T~,·i<'rdzcnic Llovd Ccorgc'a. iż admiralicja zatrzymywała 

zbyt wil'lk:1 liezh(.'. rnałn:h jl'dnostck dla ochrnny \\'iclkicj Floty. 

co ,,. ko{1cu omal n ie p.rzvpra wiło 1\nglj i o wygłodzenie przez nic­

rnicck il'. łodzie podwodne.· - wykazuje zupełną nieznajomość stra­

łl.'gji. ~lary1wrka wojenna nic jest bowiem powołana wyh!cznic do 

ohrom· statJ.Jiw handlmYn .. ·h. all' broni całokształtu pa{1stwa i wol­

ności ~narodu. To też bl';,picczc{1stwo floty stai~ tu musi na pierw­

szym pia n ie, a kont rt o rp<'d m,Tc s pd niały s woj c właściwe zada n ie 

taktyczne - \\'Ywiadu i ochrnny okr(.'.ti1w linjowych. Zasadniczy ccJ 

dowc'idz twa - ·zach mm nic floty ho.i owej. zdoi nej do wal ki - nie 
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mógł w oczach admiralicji zostać odsuni(,'.ly na plan drugi i zastą­
piony ochrom! marynarki handlowej. jako zadaniem głc')\\·nern. 

Gdyby postwiono tak, jak Lloyd George rozumuje, i choć­
Lv na chwilQ spuszczono z oczu cd istotny, to właśnie stałoby si~ 
to, czego Lloyd George si(,'. lr.:kał: .Już nic łodzie podwodne, ale cała 
„llochsceflotte" stan<.'.łahy do walki o wygłodzenie Anglji. I\'iemcy 
przecież czekali tylko na rozdrobnienie sił. na ukazanie si<; nieeskor­
towanych pancerników na linjach czat łodzi podwodnych. 

Tymcza~cm zmniejszenie si<.'. sukces()\\' tych łodzi pod ko­
niec wojny, zawdzi(,'.cza{·. należy nictylko pasywnemu systemowi 
konwojów, ale przcdcwszystkicm dobrze zorganizowanej obronie 
czynnej. Natomiast to, co polityk brytyjski nazywa „uporem ad­
miralicji", nic było niczem innem, jak brakiem odpowiednich środ­
ków technicznych i materjalnych, unicmożliwia.icicych natychmia­
stowe przcprmrndzl'llic tego, czego premjcr i opin.ia publiczna po­
niewczasie ż,plali . .Jest to nauk:! na przyszłośi·, aby nic czynić oszcz(,'.d­
ności na zbrojeniach w czasie pok oj u, k t<'ffe to oszcz(,'.dności mogą siQ 
odbić tragicznie na prowadzeniu woj 11 y. -

* * * 
::\lyliłby si(,'., ldohy s:!dził, że „spokojny gentleman" był tyl­

ko kunktatorem i flegmatykiem. ~ie - człowiek ten, doskonały 
sportsman i cntdyta intelektualny, umiał zdobywać si~ na wielkie 
czyny . .Jeszcze jako midship dokonał śmiałego zwrotu 1rn okn,·cic 
szkolnvm „Cruiser", tuż pod dziobem Il. ::\I. S . .,,:\lcxandrn" - za­
służy,,:szy iw uznanie. tak oszcz(,'.dncgo ,,. słowach admirała IlornhY. 
Trzykrotnie też bliski był utraty życia: raz kil'dy z siedmioma m;t­
rynarznmi. w \\':! tlej łodzi rzucił si(,'. na rn tu nek rozhi tego pa rnwca 
,.Ettrickdale"; drugi - kicdy na nicszcz(,'.snym I I. ~I. S. ,, \' ictoria ", 
chory 1w febr<: leża} \\' swcj kabinie. podczas gdy dzi!'>h ,,( :ampcr­
downa" żłobił śmiertelny \\'yłom \\' hurcie tego pil'rwszt·go ok r(,'.tu; 
trzeci wreszcie,,,· czasie karnpanji chii'1skie.i, kiedy postrz<:lony w płu­
co, znalazł si(,' wraz z cab! sw:! kolumn:} w trudnej sytuacji. - .. ~ie 
opowiadaj historji, mc'>\v mi prawd!/', - po\\'icdzial w<'mTzas do jed­
nego z oficerów, kt<'>ry swego ci(,'.żko rannego dowc'>dc(,'. chciał pocie­
szyć rzekom:! poprawą położenia. 

::\limo ogromu chż:!(·cj na nim odpowiedzialności - .h-1-
licoc nie był JHmury. Powaga szła ,,· nim \\' parze z odpowil'dni:! 
'.loz:! sensu humoru i pogody ducha, j:1k to \\' przcci\\'ie1'1st\\'ic do 
mnych narod<'>w - czc,:sto jcst przywilcj<'m .. \nglild>\\'. Z\\'ierzchnik 
~k rnpu la tny i wymagaj:icy - pozha\\'iony hył jednak mizan t ropj i 
1 dla każdego sumiennego podwładnego hył W\\'szc łatwo dostt,·Jmy, 
tak sł11żl><!wo, jak i prywatnie. I on Jffzy,,·i:1zywał widlq w:igl,' do 
maryn:11:k1 _handlowl'j, uważając .i:! za j<'dn:J z podstaw istnit'nia 
morsk1e.1 siły zrojn<·j i zachowufoc \\'icllq życzliwośi·. dla jej 1wr­
sonclu. 

.Jeśli \\' czasie dowodz!·nia miał chwile wah:mia, miał mo­
m~·nty, ki~·dy po,\·odzenil' si~ odc1'1 odwracało, to znalcźc.'· nwżcm\' 
wiele 11:.1 Jego usprawiedliwienie. ~iedarmo );l'lscm mawiał ż.c 
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,,poczucie odpowiedzialności jest mian! ludzkiej odwagi". Ale nic­
darmo też, ktoś inny, dodał do tego komentarz: 

,,Odpowiedzialność czyni z nas wszystkich tchórzów ... " . 

.... 

Porównywufoc te dwie sylwety, możemy wi\'.C stwierdzić 
co nasl(.'pujc: 

Fisher należał do ka tcgorji ,,\Vit'lkich \Vodzów" ( Gran ds 
Capitaincs ), zdolnych do gcnjalnych posuni<:ć, ale wielce niepoŻ~!­
danych w pai'1slwach o ustroju demokratycznym; a do takich wła­
śnie , wbrew kmu co si<: nieraz myśli, należy w całej pełni Angl ja. 
Poli lycy l<:kają si<: zawsze energicznych dow{>dców z tale n tern. ;1 Je­
szcze wi<:ccj gcnjalnych wodzc'>w. ktc'>rych shnrn upaja tłumy. \Vódz 
taki, pożykczny na polu walki, staje siQ utrapieniem w domu, wno­
si ze soh.! widmo dyktatury wojskowej. czy nawet wojny domowej. 
Ludzie_, tego pokroju co Churchill. albo Lloyd Ceorge, nic lubi.! oso­
hnild)\\' na mian; Cromwella. \Vol.! czasem przegrać wo.int:, niż do­
JHtści<.''. ich do władzy. której sami lak zazdrnśnic pragn.!. F'akt ten 
znajduje zreszbJ pdnc potwierdzenie także i w historji dowództwa 
francuskiego na lądzie i morzu ... 

.Jl'llicoc natomiast nah,żał do typu zwanego „Dobrym Do­
w<'>dcl' ( Bon C<'ncral ). typu, kl<'>ry w pewnych warunkach oddać 
może nit>ocenione usługi, kt<'>ry w skromności swej nigdy nie si(.'­
gnie po władz<:, kt<'>rcmu obce s:J ambicje rz11dzcnia dla dobra kraju, 
a k t<'fft•go aut oryll't zada wal n ia si<: wydawaniem rozkazc')\v podwlad­
n ym, w ramach regulaminu. I ten typ jest potrzebny w życiu na­
roclc')\\', biada .ic:dnak. jeśli zadanie przcrnś11ie jego możliwości. albo 
kn:pu.i<!cy go lar'1cuch lojalności napnie si\'. zanadto. \Vc'>wczas rc.vtl­
laty mog:i hyc'~ dla krajll ujemne . .Jest bowiem moment. kiedy dal­
sza lojalność w stosunku do czynnild>w politycznych, stać si\' może 
zguhn11 dla operacyj wojskowych. . 

Typ laki j11k .Jollicoc trafia si<: dziś dość ez~st_o. Typ Fishe­
ra cornz rzadzil'j. Bo choć nic mi<'liśrnv okazji poznac tak11tu lego 
os ta I niego w hi i wit~ morskiej. to jedni1k przyjmujemy ( pod tym 
wzgl<:clcm prawic ,,·szvsn· ]wzslronni historycy zda.i~l si\' hyć zgod­
ni). Ż<'. i 11a tcm polll ·ok.izałby si<: on gcnjalnym tw.<'>rc;J. \\T. odn'>~­
ni<'niu zn·szta od „ta lent(,)\\' falszvwych", pełnych f ałszywr.1 amh1-
cji i ż:1dnych \vJaclzY, ak nie posi11dafocych ku ternu należytych wa­
runkc')\\'. 'i'cn trzeci.typ (awanturniczy) postaramy si(,' zrcszt.i przy 

okazji przestucljowac'·. , . . 
Na razie zaś możcmv oddac hnłd obu \\'lcllrnn mary na rzorn, 

kU>rzy dziś zasiaclaj:1 pospoiu po prawej r\'.CC 1\cptuna. 

:r,IMDLA: 

Ir. Borjane: Lord Fisher de Ki In·rstom·. J>remiPr Seigneur <le la "\Icr. 
Sir n. I I. B:icon, I.oni Fisher of Kiln·rslone, ,\dmiral of !Iw Fleet. 
.J d I icoe: The (' , .. rnd Fleet. 
Cl(·me111·"au: c:·:;ndeurs et misi·res d'unc Yidoire. 
Hevup ~.J:1ritillle rn:t 
,lourn:tl H. 11• S. l11slilulion ;,:21. 
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l\IICI IAt, GODLE\VSKI. 

Wyprawa morska powstańczego okretu 
w 1863 roku. 

Dostawa broni z zagranicy dla powstat'1cc'l\v w roku 18(,;~ 

natrafiała na olbrzymie trudności. czynione nieraz, czy to jawnie 

drngt! interwencji dyplomatycznej (pisze o km ambasador brytyj­

ski przy rządzie petersburskim, lord ~:1pier ), dzic:ki porozumieniu 

siQ posła rosyjskiego w BPrlinie Ouhrila z Bismarckiem, czy też w 

specyficzny, policyjny spos<'>b, jakiem było aresztowanie w Paryżu 
Franciszka Godlewskiego, dl'kgata uzbrojeniowego powstai'iczcgo. 

Akta aresztowanego dostarczyła policja paryska ambasadzie rosyj­

skiej, co miało te nasł<,'pstwa, iż zakupione \\'(' Francji karabiny 

nic doszły do miejsc przeznaczenia, bohaterskich partyj pow­

stai'tczych, walcz~!cych z arm.i~! moskinvslq ni<~jcdnokrotnic przy 

pomocy myśliwskich flint i kos. 
Trudności sprowadzenia broni drogą lt!dowt!, przez Prusy, 

które ofiarowały si~ nawet kontynum,·ać walkQ z j>O\\'Stai'll:ami po 

cwcntualtwm wycofaniu siQ z Kr<'>lcstwa Polskiego wojsk rosyjskich, 

czy też przez AustrjQ, stworzyły w łonie Hz:1du .Narndowcgo pro­

jekt dostarczenia broni i amunicji drog,} morsk:1. \V tym c<'lu na­

wet powstat'1czy naczelnik wojskowy okrc:gu will'i'lskicgo - Sie­

rakowski opracował plan taktyczny, pokgaj,Jcy na opanowaniu Po­

trni, by zahwszy ten punkt, czy kż CZ(,'.ŚĆ \Vyhrzcża Litewskiego, 

mc'Jc uzyska<'~ dosl<;p dla komunikacji morski(•j . .Jednak ncwralgicz­

n;v punkt tej śmiałej wyprawy znajdował si<,: w Anglji, gdzie w 
p1crwsz~m micsi~icu powstania agenci uzbrojl'niowi powstai'1cz<'go 

Hzt!dll Narodowego - Dcmontowicz i (:wierczakicwicz poczynili za­

kupy w zakresie uzbrojenia i oporz~1dzcnia. 

, . . Oto śc~sły wykaz zakupi01wgo sprzQtll, w kt<'>rcgo wyszczc­

golmcmu _na p1crwszcm miejscu należy umieścić t rzy armaty po­

lowe, kup10nc kosztem 1100-tu funtów sztcrlingc'm·, otrzymanych w 
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darze od iiazzini'ego. '\V e wspomnieniach swych ( bę<lącvch obec­
ni~ rzadkości:! hfhljograficz1~~ł ), ~lruko,~'anych 15 lat po t~j wypra­
wie, zachwyca s1~ pułk. ł .... apmsk1, dowodca przcdsi~wzi(,'cia, tanioś­
cią i doskonałościt! armat, wykonanych -w firmie '\Yithfonl and 
Sons .. '\\~łaścicicl fii_-n~y u~lziclił mu ,niebywałego rabatu przy zakupie 
wyrn1cmo11ych wyzCJ dział, do ktorych pułk. Lapióski Ilabył 2000 
kul całkowitych do 2 jcdnofuntówek i 500 kul do sześciofuntówki. 
granatów 500, kartaczy :wo, prochu 20 centnarów 5000 prze­
pakk. 

Nabycie tych, jak na owe czasy doskonałych dział, ułatwił 
polskiemu dowc'>dcy pułk. angielski Sirnons, znajomy jego z armji 
tureckiej i krymskiej, przy k t<'>rych pełnił obowiązki a ltache mili­
lairc. l'przejmy kn Anglik był później generalnym konsulem hrv­
tyjskim w '\Varszawit>. Dowództwo artylerji objął francuski ocho~t­
nik kpt. Lalance. 

Xas l<,'pnie wykaz obejmuje 1 OOO karabinów również wyro­
bu \Yithworth and Sons, 7;)0 szabli kawaleryjskich francuskich, 
100.000 ładunk<')\\' karabinowych, :>O cent. angielskiego prochu, 
2 milj. splonl'k, :WO lanc, 1000 ładownic, 2000 przcstarzałych ple­
caków, ;"'>OO zniszczonych płaszczy angielskich, ;"j{)() koszul flanelo­
wych. i)()() par hu tów. ;"i()() czako piechoty francuskiej, 1000 sztuk 
czcn,·oncgo koloru kepi, 500 proporców do lanc i 50 siodeł. (idy 
to wszystko hyłn goto\\·e, (:wicrczakicwicz i Dcmontowicz postarali 
sit:: przy pomocy ksi(,'.cia .Jana Sapiehy. oficera marynarki brytyj­
skiej, o parostatC'k. Stat(·k ten o nazwie .. \Vanl Jackson" wykona­
ny był w dokach kompanj i nawigacyj ncj „Pile Spencer" w Hartc­
pol, gdzie poradził go \\'ynajQć emigrant polski Alfred Gur. Był to 
skanwr zupdnic prawie no\\"y, n przeznaczony na komunikacj~ pa­
sażcrsk~! mi<;dzy Anglfo a Ameryk~!. zaopatrzony \\' maszyn(.' o ,:;;ile 
:mO-tu koni i mog~icy rozwijać szybkość do 1:~-tu W(,'złów. Kajut 
na nim znajdowało siQ na ;"i--1 osoby. a pasażerów pokładowych mógł 
pomit·ścić do :WO-tu. Kapitan jego Hohert \Ycathcrlc~' był ongiś llllr­
towym dostawe! niewolników - murzyn<')\v. ,,\Yard .Jackson" wy­
naj<:ty hył kosztem 2;i tys. złotych polskich z tcm. że kpt. \Ycathcr­
ky miał doprowadzić go do \\'yhrz(•Ży żmudzkich lub Kurlandzkich. 

Z pocz:1 t ku oha j komisarze Hz:.1du Xa rodowego mieli za­
miar cal:! t(,' śmiab w,·p.r:rn·c,:, jak i do\\'Ództwo działa11 na Litwie, 
oddai· \\' rc,:cc ::\liC'r;lsła.\\'skicgo. Kl(,'ska jego jednak pod Krzywosą­
~lz:! i wymagane p<'>źnicj zbył widki_e pcłno1!1oc1~ictwa, ?ż \\Tcszc~c 
I całko\\'ila odmowa spowodowały. ze cncrg1czm wysłancy londyn­
scy musieli sarni osobiście postami: si(' o wynalezienie kogoś innego, 
Z\\'łaszcza olwzna1H'go z organizac.i:! i walk(.! partyzanck:!, o co \\' 
owvm czasie bvło nit·zmicrnic trud no. 

~ Trz('ha~ t ral"u. że na terenie londyr1skim przebywał pułk. 
'l't·ofil L:1pii'1ski. osobistość słynna \\' kołach wojskowych za trzylet­
ni(.!, pcłn:i sukccsc'nv militarnych służb~ wojenną w szeregach Czer­
kics<'>w, pod nazwiskiem Tcl"ik-lH·ja. na Kaukazie, gdzie o<lwagt! SW,!, 

jak i też zdolnościami partyzanckil'mi zdobył sohic niclada rozgłos 
w Eu ropie i szacu nck u znienawidzonych ::\Toskali. Pułkownik ł..a­

pii'1ski, z pochodzenia :\lał opolanin, absolwent akadcmji „Terl'sia-
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num", artylerzysta, posiadał charakter nieco kondotierski, co na~ 

wet ówczesne koła rewolucyjne na emigracji miały mu za złe. Wal­

czył on również w 1848 r. przeciw Austrji ,v powstaniu w~gicrskicm, 

o czem lubił niejednokrotnie wspominać,, chwat!c się, a zdradzając 

może zbyt wielką wiarę w swoje zalety bojowe. Trudno jednak by­

ło w owym czasie znaleźć innego fachO\vcgo wojskowego. Nienawiść 

jego do Rosji i znajomości w kołach rewolucyjnych tak słynnych 

ludzi, jak Karol :\Iarks i l\Iazzini, z kt<'>rym_i siQ przyjaźnił, dokonały 

tego, że Hzt!<i Narodowy wybór delegatów londyi1skich zatwierdził 

i pułk. ł...apii'1ski obji!ł dow<'>dztwo wyprawy na ,,\Vard .Jackson". 

Na wstępie zraził on swojcm obejściem ćwicrczakiewicza i Dcrnon­

towicza, do kl<'H·ych pocz,1ł odnosić siQ tonem niC'odpmvil·dnim i z 

szorstkośch!, zdradzaj:!Ct! długotrwały pobyt w Azji. Trz('ba mu jed­

nak przyznać, że konfcru.h!c z dostawq ekwipunku i amunicji nie 

dał mu siQ okpić, odrzucając zbyt zużyte części ekwipunku, a zwła­

szcza tandetne rewolwery. z kt<'>rych przyj~Jł jedynie 20 sztuk, wy­

brakowując 80 pozostałych. Na powsta11czy okr<,:t zwerbowano za­

łogQ o charakterze częściowo mi~dzynarodowym. 

Oto wvkaz narodowościowo - liczbowy: Polak<'>w - of'icc­

rów n, lekarz ~1, aptekarzy 2, ofic<'r<'>w cudzozicmcc')\v :>, ochotni­

ków Polald>w 86, cudzozicrnc<'>w ;i;i, drukarz 1. Hównicż w skład 

wyprawy weszli: zast<,:pca komisarza wojl'n11cgo ::\lazurkicwicz 

i urz~dnik Hz~!du i\'arodowcgo do specjalnych zlccl'i'1 Zi('nkil'wicz, 

młody lecz wybitnie sprytny i odważny ezłowil'k, 11it·jl'd11okrot11ie 

użyty z powodzeniem do tego rodzaju poufnych pornczci'1. Narodo­

wościowo załoga ,,\Yard Jackson" składała si~ z 2:2 Francud)\v, 1 n 
\Vlochów, po ;~ r\nglikc'>w i Niemce')\\', po 2 Szwajcar<'>w . .:\loskali. 

Belgów i \ Vęgrc'>w i po jednym Ilolc11drzc i Kroacie. Ni<· wszyscy 

jednak cudzoziemcy. rzekomi amatorzy wojny, dotrwali do ;łni~1 

wyjazdu. t (i-tu z nich zostało na wlaslll) Ż,Jdanie zwolnionych, gdyż 

wikt i żołd im nie odpowiadał. Z pomi<,:dzy oficcn')\v tylko kilka 

nazwisk pozostało dla historyka. Byli to w pil'rwszym rzc;dzic we­

terani powstania listopadowego, kapitanowi<' .:\lagnllski i Kawka, 

oraz hrabia Tyszkiewicz, były rotmistrz hllzarskicgo pllłku moskiew­

skiego. Dalej porucznicy '.\lioduszc,,,ski i Paprocki, p<'>źnicj zaanga­

żowany kapitan Bohcry1'1ski, \Vłoch kpt. Pelll'grini. IV>wnicż ofice­

rem na .,\Yard Jackson" zost:tł kpt. Kaczkowski. hrat powieściopi­

sarza Zygmunta. 
. P.icni:1dzc wyasygnowane na ten c<'l przl'z Komitd Pary-

sk1 wynos1fr ~Hi tYs. franków . 

. Zni1im ,,\Yanł .Jackson" podni<'>sł kotwic(.'., plllk. Lapii'lski 

odrzllcił za nad to fa n las l vcznc ofrrt v. skł:1da11r mu przrz rozmai t vch 

,,wynalazce')\\'" . .Jed11:1 z· takich ofc,;·t był projekt napadu ,w kl:isz­

tor p_rnwosławnych nrnich{)\\', znajdu.i:icy si~ na morzu Biakrn ,v 

poblizu Archa.ngil'l~k.t. \ V klasztorze tym. strzeżonym przez nielicz­

r~:> kom~·1.1<l<,:, 111walH~c'>w. znajdow:d: mi:lł si<,: skarbiec, zawieraj:Jcy 

ktl}rn rnil,10110,,· rubli w złocie. Drugi oferent cltci:tł zbudowat'· okn;t, 

kt~>ryhy wpły11:1ł do portu w Kronsztacic i przyrządami podwod1H'­

?1I powysadzał okr(,'ty lam zgromadzon<·. Zna II v f:1ł>rvlrn n t rac wo­

.1c1111ych I kil dowodził, że tylko jego racl', pr;yczy1;ią si\' do cal-
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ko~'itcg<~ pok_o!rnnia ~losk_ali. Hównicż znalazł się wynalazca, który 

chciał poł md.1ona frankow na hudO\v~ halonów, mogących latać 

w dowolnych kierunkach, z których można byłoby strzclat z armat 

i z góry razić l\Ioskw(.'. Oferty te jednak pułk. Lapil1ski odrzucił z 

dwojga przyczyn: braku wiary w możliwość urzeczvwistnicnia tych 

pomysłów i braku cl1(,'ci ryzykowania picni~dzy po,vstai'1czvch, któ­

rych i tak z~ wiele nie posiada!. \Vszy~tk~> zdawało i,ię jui być go­

towe do odJazdu, gdy nagle mcprzcw1dziany gość zawitał na Ta­

miz~ do portu londy{1skicgo. 
Była to 12-to działowa korweta rosyjska, która zarzuciła 

k_otwic: 1 OO s:1żni od przygoto\:'ane~o już całkowicie do odpłyni<:­

cia ,,\\ ani .Jackson'a". Przybycie icJ korwety dowodziło, że macki 

rosyjskiego III-go oddziału wywiadowczego si(.'.gały do Londnrn, a 

nawl'ł, w rzeczywistości, na pokład powstai'1czego okrętu. Dc>picro 

pc'>źniej stwierdzono, że szpiegiem rosyjskim w łonie powstm'iczej 

wyprawy morskiej był niejaki Tugcndhold, który pod nazwiskiem 

Poksa wkr(,'cił si\'. na stanowisko sekretarza pułk. Lapióskicgo. Słyn­

ny rosyjski działacz rewolucyjny l lcrcen uprzedził pułk. Lapii'1skic­

go, że rzekomy Polcs .icst szpiegiem rosy,iskim, powstai1czy dowód­

ca tłumaczył jednak, iż maj~Jc go stale w pobliżu, jako sckretarza, 

za wsze h<..'dzie miał możnośt· go kont rolować i pilnować. Tym­

czasem Polcs okazał si<: p<'>źniej nietylko szpiegiem, jak o tern po­

daj;! ,,:\lakrjaly do historji powstania 18(iVt r.", ale złodziejem, 

gdyż skradłszy coś pułkownikowi t,apii'1s1dcnm, został nast(2pnie po­

chwycony przez policj~ sz\n'dz]q i odstawiony na okrc:t. 

Sytuacja wywołana przez pojawienie si<;'. rosyjskiej fregaty 

była przykra i n10g:1ca mici~ daleko id:JCC'. zgubne konsekwencje. 

Po l'\H'll t ualnem opuszczeniu port u londy{1skiego przez okr~t pow­

s tar'iczy i wyply11i<:cit1 poza hryly.iskic wody tcrytorjalnr, kapitan 

rosyjski n iP om icszka łhy go za t rzym:1ć, a wrazie oporu i za topić, 

rozgbszaj:Jc nast<2pnic z dum,}, iż został napadni(.'ty przez „matież-

11 icz y" ok r<;'.t. 
Lapir'1ski podzjcJil si<: tedy obawami swemi, co do mo~li­

wości dzi:ilar'1 rosyjskiego k n1żownika ze słynnym pat rjobJ włoslrnn 

.h'>zcfrm .:\lazziniri1. przebywaj:1cym 1ia emigracji w ,\nglji. Znany 

rewolucjonista. grnjalny konspirator, postarał si~ wnet o zrohic1~ic 

dy\\'lTS,j i na korwecie rosyjskiej. Dnia 2-l marca 180:~ roku odwie­

dził rano pułkownika La1;ii'1skicgo w j('go mieszkaniu \Vloef I Bian­

elii, zaufan\' :\lazzini'cgo i zawiadomił go o uszkodzeniu kotłowni 

na kon\Tcit~. Usuni1,Tie' uszkodzcnia maszyn na statku carskim, we­

dług zapowiedzi dzielnego \\'locha. trwałoby conajnrnicj 2 dni. Ty­

luł(')n zwrntu koszłl'>w, w rachunek kl<'>rych wchodziło pijai'1stwo 

z rosy.isk imi m:i ryna rzami. otrzymał Bianchi (i2 funty szterlingi. 

Dnia 2:-i marca, o godzinie 8.:W rano ,."\Yard .Jackson" opu­

szczał Tamiz(,'., kiernj:Jc sic; na pdnc morz~. ~a 1~okł:_1dzJc _unic1:u­

cl10111irnH'j rnsyjskic.i korwety par.10\~·ało \\'Iclk1c ozy\\'ICllll' ~ zalll~'­

poko,icnil'. Kilkanaście osc'>h Za\\'ZI<;'.Cil' Jorndmrnło wymykav1cy sH,' 

s la lek. A Ie wYwiad rosyjski działał dalej, czego dowodem hyła de­

pesza lorda ~apil'ra do ministra Spr:aw. Zagraniczny_ch _w Loncly~1ic 

l'al'( Husscla z dnia 21 marca. \\' kton'J poseł hryty.1sk1, J)O\\'Olu.1:~c 
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się na rozmow~ z ksi~cicm Gorczakowcm, donosił o załadowaniu 
broni,! dla powstaóców polskiego okrętu na Tamizie. 

Całe szcz(.'.ścic, iż depesza ta, otrzymana przez Foreign Of­
fice w Londynie, przyj(2ta została dopiero :w marca, t. j. w pi~ć dni 
po odpłyni(2ciu z ..\nglji powstai'lczego okr~tu. Hównież rozmowa 
Bismarcka z posłem brytyjskim w Londynie, Ouhrilcm, w kl<'m'j 
„żelazny kanclerz" uskarżał si~. że - .. stemncr angidski ,.\Vard 
Jackson" wypłyrn!ł z Londynu. ku pruskim brzegom z bronic! i amu­
nicjQ dla po\\'stai1c6w polskich" - świadczyła o wsp<'>łpracy wywia­

du rosyjskiego z dyplomacj<! mocarstw wrogo usposobionych dla 

sprawy polskiej. \V kilka tygodni później ksicJŻ<.: Gorczakow. kan­
clerz rosyjski ,,. Petersburgu, rn<')\\'ił o tern samem lordowi Napie­

rowi, używaj,!C zwrotu - .. rz,!d kn'>lowej mógłby ostrzej wyst:!pić 
przeciw tego rodzaju rckrntowaniu". 

\Vślad za akcje! dyplomatyczne! nast,wilo i działanie admi­
nistracyjne. Już w londyi'1skim porcie (;ran-send, gdzie znajdowała 

siQ komora celna brytyjska, zas t~pca naczcln ika kgo u rz<,:du, na 
sku tck zlecenia władz wyższych, wk rnczył li rz<,:dowo na pok lad 
.,\Vard .Jackson'a". gdzie dokonał rewizji zawartości ładunku. Oczy­
wiście, że broi'l została znaleziona. \Vohec lego celnik porto,,·v 
oświadczył. iż nakłada na brn{1 areszt. stosownie do przq>ist')\\' ;) 
kont rahandzie wojcn nej. Dla zabczpieczcn ia swC'go u rz<,:dowego czy­
nu zostawił on dwóch urz(,'dnild)\\'. z kt<'>rych zdaniem prz(·dsi<,:bio~·­
czy pułk. Lapifr,ki absolutnie si~ ni(' liczył i pod11i<'>sł kotwic<:, wY-
sadzajćJC ohywatl'li brytyjskich na lc!d w porcie Southend. · 

Podczas pod róży zaprnwian towanic pows ta1'1cc',w In-Io ha r~ 

dzo dobre. O godzinil'. 7~c.i rano żołnierz dostawał kieliszcl~ wc'>dki 

i suchar, o 10-cj na śniadanie solone mi<:so z kartoflarni i spor:J por­

cjQ porteru. o ·1-ej na obiad befsztyk z kartoflami, porter i ser. 

żołnierzom, którzy nie chcieli ruczyi: si~ w<'>dkc! i ci(:żki('m piwem 

angiclskicm, da wan o \\'Zamia n herbat<:. lJ trzyma n ie szeregowego 
wynosiło dziennie p<'iłtora szylingn. a oficera :~ szylingi. 

:\'a pdnem morzu .. \Yard Jackson" był stosunkowo bez­

pieczny. Korwl'la została uszkodzona, a przez to pościg .k.i opóź­

nicmy. reszta zaś floty rosyjskiej na Bałtyku. wskutek lodc'>w była 

unieruchomiona w portach. z ktc'>rych. jak zazwyczaj. przl'd polow:J 

kwietnia nie miała szans si<,: wydobyć. D:!Żt'nicm dow<'>dcy w~·pra­
wy morskiej było tedy .iaknajszyl>sz<' dopłyni<;ci(' do Żmudzi lllh 

Ku rlancl.i i. gdyż OJH.>Źn ie nie da wal o czas wrngom do przygotowania 
p~·zcciwdziałania, kt6n' 1rn skutek braku tajemnicy w zorganizowa­

!uc c:_iłej wyprawy tak już hylo zarz:!dzone przez Prusaków 
1 Hos.1an. 

. . Xicn~cy we wsi ~immcrsaa t ( na p<'>lnoc od Kła.i pcdy ). po-
łozonq '". l\'Sist_ej nadgranicznej okolicy. dzi<,:ki temu dostc:pnej dla 

.r. prz_emytrnko,~· 1 ludzi chc:Jcych niezauważenie fo przekracza{·, oraz 

w .II!nychr w~iaeh wzdłuż \\ ~·hrzcża morski(•go, aż do };llarni mor­
sk1q \\' !\.łaJpeclzic: rozstawili plac,·)\,·ki z 1-go pllłku gn·n:1djt·r<')\v 

\\:sch?drno - prusk1_l"~l, oraz rozesłał i pat rnle kaw n lcryjski<'. Hosja­
n1e rm,·rnez poczymli przygotowania ,,. pobliskiej miejscowości ką­

pielowej Poh!dzc. Przybył tam specjalnie wysłany kozacki pułk, a 
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wy~)rzcż~1 obs,~dzono_ szcsc10m,~ kompanjami strzelców, oraz półha­

tc:H dzu~ł. \v ybrz~ze. bałtyckie na 1~1~rzu patrolowały poza tern, 

m1~dzy L1haw,! a h.ła,1ped:!, dwa strazmczc okrętv rosvjskie . 

. Po t rzccl1 dniach podróży morskiej, pod~zas 1':tórej odwa­

ga kapitana \Vcathcrlcya malała coraz bardziej, powstai'1czv okr~t 

z,_1tr~y~1,ał_ s.i<.:'. w Ilclsinhorgu~ gdzie ro_syjski rewolucjonista· Baku-

11m 1 pozmcJszy słynny nasz historyk sc.1mu cztcroletnieno _ \\\llcr­

jan Kalinka, odwiedzili pułk. Lapi1iskicgo, dostarczają~ mu bardzo 

złych informacyj. Zawiadomili go oni, że na wvbrzcżach żmudzkich 

oddziały rosyjskie otrzymały posiłki, złożone z. kilku sotni kozaków 

i jednego hataljonu piechoty i że nic nic zapowiada, by z \\Twnątrz 

kraju powsU11ky maszerowali ku wybrzeżom bałtyckim. \Vynikało 

to z tego, iż Sierakowski dopiero w kmicu marca przvhvł ,Jo \Vi1-

na, i nie zdążył nidylko l'OZ!)OCZ~JĆ i l'OZWiJHJĆ akcji \\;O_jcnnej, ale 

nawet przygotować dostatecznie planu marszu do morza. Za ten 

hrak współdziałania wirn; ponosił również pułk. Lapióski, którv 

hcz porozumienia wyruszył z Anglji. Na usprawiedliwienie nalrż;, 

jednak dodac\ że w O\\'YCh czasach. gdy telegramy hvłY ccnzurowa­

Ill', h1cz110ść mi~dzy Lo;Hlyncm a \Yi'Irn~m b):ła ZI1flCZilic utrudniona, 

a także należało przcci\\'działac'·. akcji wywiadowczej rosyjskiej. 

Xadomiar złego kpt. \Veatherlcy um~·ślnic popsuł wod~ do 

picia ~chran:1 w zbiornikach. hy w ten sposób zmusić pułkownika 

Lapii'lskiego do zaniechania tej ryzykowne.i w~·prawy na wybrzeże 

bałtyckie. Hó\\'ni<'ż tragiczn~J wprost hyła wiadomość, iż w portach 

bałtyckich, gdzie unicrnchornione były okr(,'.ty ros:vjskic, nagle puś­

ciły lody. Oswobodzona w ten sposc'>h flota wojenna mogła położyć 

łatwo kres wypra\\'ie .. \Yard .Jackson'a". 
Takie przcdwczt•sm~ puszczenie lodc'nv, nicnotowmw od lat 

1 O-ci 11. było jakby dzicłt·rn natury. wrogo ustosunkowanej wo hec 

wolnościm\·vch i morskich poczvnaii pmvstai'ld>\v. Pozatcm w oko­

licach port ti' prnskicgo \\Tolgasl · s~wrnlizowano wojenne okr<,>ty ro­

syjski<', wobec czego pułk. t.api1iski zadecydował uciekać z IIclsin­

horgu i wyl(ldować na odległej o 1-t:i mil od wybrzeży żnrndzi i Kur­

landji wyspie Ocland, uprzednio zawin:p\'szy do Kopenhagi. 

:\'a wvspic Ocland, wobec ul rudnionych możliwości de­

sant u \\' Ku rla;HI j i i żmudzi. miał pułk. Lapir'1ski zamiar us tanowie 

haz<; i staml:!d ~zynić wyprawy na pobrzeże, tak długo, aż rz:gl 

szw<'dzki. dó kt<'>rego Ocland należała, nic byłby zmuszony, pod pre­

sj:i Hos j i. nakazć j;J Polakom opuścić. \V Kopenhadze kpt. \V ca t hcr-

1<,y oka~ał siQ jcdr~ak niegodnym potomkiem Nl'lsona i Hooda. Tchó­

rzliwie, wraz ·ze s\\·ojcmi man·11arzami opuścił ,.\Vard Jackson':.l'', 

nic dopt'lniwsz\' wartmków wiwwy. Poseł rosyjski w Danji, baron 

Nicolay, kt<'>rv ·wicie potrnfił si( dowiedzieć o niclicz:1cych siQ z za­

ehowai1i<'ln t;1 jC'rnnicv pm,·stai'1cach, zawezwał telegraficznie flot<; 

ro.s.vjsk:J do oh~tT\\'O\~'~lllia. a nawet ewent. unieszkodli\\'it'nia .. \Vard 

.Jackson'a". \\rolH'c po,\·vższego i z Kopenhagi d>\vnicż musiał si\' 

pułk. ł..:1pi1iski przt·nicśc': do Szwecji. dok,Jd też wkr<'>tcc ,vyruszył, 

po ZW<'rbowaniu. na miejsce zbiegłych 1\nglików, kilku marynarzy 

dui1skieh. 
Portem szwedzkim, gdzie zarzucił kotwice: ,, \Yard Jack-
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son" w dniu 30 marca 18n:~ roku, hył ::\Ialm<l. Szwedzi przyj<:li Po­
laków gościnnie, wprost ze szczcrcmi wybuchami uczuć i jawnie 
okazywanych sympatji. Okr<c>t odwiedziła delegacja władz miejskich 
i powstaftcy, na których nawet król szwedzki Karol XIV ofiarował 
20 tys. talarów, goszczeni byli przez poszczególnych mieszczan i za­
rz~!d miasta. Trzeba nieszcz(.'śliwcgo zbiegu okoliczności. iż w dniu 
11 kwietnia wybuch na ,,\Yard .Jackson" pożar. Ogie11, jak przy­
puszczał pułk. ł...apióski, wynikł z samozapalenia siQ wQgla, do ktc'>­
rego dosl(,'.p on sam zamknął na klucz. ~a okr(,'.cie było wiele anrn­
nicji i prochu, tak, że lada momcn t groził wybuch, który wzamian 
za gościn(,'. mógł by i pozapalać sąsiednie okr(.'ty. Ogicó stłumili Po­
lacy sami, o czcm zaznaczyło w obszernym artykule miejscowe pi­
smo „Aflon-hladet", nic szcz<:'.dZ,!C slc')\v podziwu dla odwagi i szyb-
kości akcji przeciwpożarowej. I 

~limo tylu przcciwid1stw: pogotowia Hosjan i Prusaków, 
przedwczesnej wiosny, dezercji angielskiego kapitana i pożaru -
pułk. ł...api11ski nic zrezygnował z wyprawy. Bior~1c słusznie pod 
uwag\', iż wypłyni(,'.cic ,,\Yard .Jackson\/' wprawiłoby w akck flot(,'. 
rosyjslq i oddziały rozlokowane 1w wybrzeżu, postanowił działać 
dalej, ale stosufoc fortel. :\la1H'\\Tl'Ill tym było nabycie w st'krccic 
kosztem 6.4:H) talan'>w, niewil'lkicgo dui'lskicgo żaglowca „Emilie", 
ua kt<'>ry ohsl'rwacja rosyjska nie Zl'\\'('>ciła uwagi. maj.Je skit·row~llH~ 
oczy jedynie na .. \Yard .bckson'a" w szwedzkim :\lalmi>. Stall'l.;: kn 
miał ostentacyjnie po,,T<'>cić <lo 1\nglji. \V tym celu pułk. ł...apii'1ski 
parostatkiem SZ\\Tckim udał sic; do Kopenhagi, przyj9wszy up;·zcd­
nio na miejsce zbiegłego \\'eatlH'rkya ( od kompan.ii okr(,'towe.i 
w skład której wchodził ,,\Yard .Jackson") no,,Tgo kapitana Poeto-
na. 

\\' Kopenhadze zaj:1ł si\' płk. Lapii'1ski organizowani<'m 
dalszej wyprawy, ale już na ,.Emili(~". ::\'icstdy, pozostawiony w ::\la­
lmi,, nicorjcntu.i:)CY sic: w sprawach morskich zast(.'pca - kpt. Ty­
szkiewicz popełnił wielki hh!d, kf<'>ry skoi'1czył si\' nieomal całkowi­
tym rozbrojeniem pows tai'1ców. :\lian owicie ka pi tan Tyszkiewicz, 
w czasie nieobecności płk. ł...apii'1skiego, polecił JH'zt·prowadzić 
.. \Yard .Jackson" z redy, do portu ,,·e,,·n(.'ti'zncgo, a wi<~C formalnie 
h<.:d.Jcego pod ,,·Jadaniem szwedzkim. 

(~lll)('rnator :\Ialmi,, ze wzgl(.'<h'iw formalnych, wyznaczył 
składy na broi'1 i prochy. nic spodziewając siQ iż zawzi(,'.ci Polacy h{.'­
d~! mieli ch<,'.ć do dalszego konty1111owania wyprawy. Oświadczył 
<>.n. że nic może zezwoli<'·, by ,,· podh-głcj mu prowincji gotowała 
s.1\' zh1:o.i 11~1 wyprawa przcci w ko k rajD,,·i. z k tc'>rym bynajmniej 
Sz,,-ccJn I!~c jl'st na stopie wojc1111cj. Było to uczynione pod prcsfo 
~lyplonutcJt rosyjski('.i, a formalne zarz~!dzc11ic rozbrojenia, przy­
spH.'SZOI~e ~ostało ukazaniem si(,'. w pobliżu Ystadtu woje111H·go okrr.:-

,. lu rosy.1sk1cgo. 
Broi'1 nabyta za pie11i~1dzc skarbu powstaóczego po,,·\·dro­

~':ah\ ll'dy .<!o ~kla_d<'n\'. Plan wyprawy został zmodyfikowany. Płk. 
I col 1,I ł,-,apmskt ,1rnał przybyć· w nocy do :\Ialmi> i tam przesadzić· po­
wstancow z .. \\ ani .Jacksona" 1w Emilie, zakupuj.Je w Kopl'nhadzc 
nowy transport broni, gdyż Szwedzi pozosla\\·ili tylko :tł karabiny 
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i tyleż szabli, jedynie dla musztry. 
Dnia 28 maja ,,\Vanl Jackson" o pierwszej po południu 

opuścił 1'1almc> i udał si~ do Kopenhagi po zakup szalup i 100-tu ka­

rabinów. Pociechą po konfiskacie broni było zapewnit.•nie Szwedćnv, 

iż rzt!d zwróci Polakom koszta poniesione przy ich zakupie. Po po­

wrocie do :\lalm<), dnia 2 czen,·ca, wszystkie _przygotowania były 

ukor'1czonc i „Emilie" w widkicj tajemnicy, zarzuciła kotwicQ przed 

Sundem, w pobliżu wysepki Iln~n. oczekuj<!C na przybycie ,,\Vanl 
Jacksona" w nocy z dnia :~ na -1 czerwca. Tym razem tajemnica by­

ła ściśle zachowana, a opinja wszystkich, kogo należało zmylić, -

to jest agcnl<'nv rosyjskich i korcspondcnt<'nv dziennikarskich, gło­
siła o powrocie .. \Yard Jacksona" do .-\nglji i o rezygnacji dowó<l­

ct wa z dalszej wyprawy. 
Hano :~ czerwca, o pi<Jtcj, micszkai'icv :\lalmo żegnali od-

jcżdżaj.}cych rzekomo do Anglji Polaldnv. · 
Zawiadomiona o planie dalsze.i walki załoga z radością 

przyj<Ja, do tego czasu utajom! wiadomość, że ,,Emilie" nie popły­
nie do Anglji lecz na wvhrzcże Bałtvckic. gdzie nastt!]>i spotkanie 

zbrojne z :\loskalami, a l>Yl' moŻt' IW\\Tt i z' Prusakami. O p<'iłnocy, 
kolo wyspy I ln·n. zabłysiy czerwone sygnały ocz<.·ku.ic!Ccj tam za­

konspirowanie „Emilie" i \\'krótcc ohYdwa statki stan(,'.łY. dla prze­
translokowania załogi, obok siebie. \\' kwadrans czasu~ powstm1cy 

przesiedli si(,'. na .. Emilie". a sprytny pułk. Lapi1'iski, dla zmylenia 

okr<,'.t<:>w ros~·jskich, kt<'m~ mogłyby wypytywać si~ ~> d'.dszy r_ejs 
wyn:tJ(,'.kgo zaglowca. wpadł na doskonały pomysł. Kapitan. ktory 

dowi<'>zł pm,·star'1e<')\v do „Emilie", uproszony przez polskiego do­

wódce:. rn iał płytqć woln iu t<.'{1 ko przez Kattegat ku morzu Północ­
llem u i do :20 czerwca nic zawijać do żadnego portu. \Y pohliżu 
1wpolykanych statld)\v i lądu: lll<ll'~·1rnrzc statku mieli }'rzy­

wdziewac'.·. zdalcka widoczne czerwone konfederatki, za\\'czasu wr\'­
czoIH! SZ\\'('dzkiemu kapitano\\'i. ::\fane\\T kn przekonał Hosjan o rc­

zyg1rncji wyprawy, gdyż słowny kapitan, instrukcje ści~lc wykony­
wał. Tymczasl'm ,.Emilie" popłyrn::Ja w odwrotnym kH'runku, na 

Kop<.'nhag\'. . 
„Emilie" })\·ł to (iO-cio tonnowy szkuner, dobry 1 mocno 

zhudowanY. Załoga.~ a właściwie oddział powstar'iczy. został zmie­

niony. gdyż killuidzicsi\'ciu co słahsz~·cl1 żołnierzy odesła_rn~ do An­
glj i i Francji, a w \Ialm<> przybyło kilku uo\\·ych ochotrnkow-Pola-

1,J)\v. Ol wen.ie oddział liczył 1 :W-lu ludzi. z pomi<.:dzy kt()rych tcm­

P<'ramen km i odwagć! od~naczał siQ świeżo zaokr(,'.towany weteran 

napolrni'1ski, 70-cio ]dlkoldni kapitan - Chodźko. 
\\' Kopenhadze uzupełnił pułk. ł~api11ski amunicj~. Nie mo­

g:ic nahYt~ crotowej. sam zacz:1ł la<'.: i sporządza<.'· ładunki. Projekt 

desantu· L.1~>ii'1ski<.:go polegał na wpłynic:ciu do Zatoki Kur011skicj 
i wyl:1dmrnniu na· micrze.ii, naprzeciw zakładu lqpi<.'low<'go, ktbry 

zasloniQt y od st rnm· morza pagórkami. znajdował si<.: tuż koło gra­

nicy ros~·jskicj. mi't.:dzy Kłajpc<L! a wsi:! Szwarzrot: K~!pielisko _to 
odda I one O pa rQsd md n'>w od morza. zaopatrzone było w łodz1c. 

w kt(:>ryeh powsta1'1cy mi\·li ]_>rzq_>łyn<!Ć zatok\', szcrol~ości. pół n~il~ 
polsluej. do przcciwkgle,1 w10sk1. a stamt:Jd do grarncy hkwslrn .. 'J 
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było nicwiQccj, jak dwie i pół mili. Projekt ten, wobec nieujawnie­

nia na styku dwuch pairntw, wojsk pruskich, wróżył bezpieczne wy­

konanie. 
Pogoda była ładna, czwartego dnia podróży ,,Emilie" mi­

nQła Bornholm, a wieczorem 1 O czerwca ujrzano z jej pokładu 

upragniony, przeznaczony do wyh!dowania, ,kzyk ziemi. 

Jedenastego czcrwea „Emilie" znajdowała siQ o cztery mi­

le morskie od lądu. \Vziąwszy podporucznika :\Ialinowskiego, i czte­

rech ludzi do małej łodzi - pułk. ł...api1iski \vyl~1dował wn·szcie po 

tylu pcrypetjach w Prusach. Uczynione to było \\' celu zwiadow­

czym. Pułk. ł..api1iski pozostał w pobliżu łodzi z dwoma ludźmi, 

a porucznik :\Ialinowski, z udaj:1cymi angielskich marynarzy pow­

stahcami, poszedł dalej i spatrolował zakład bwiclowy, gdzie poza 

kqpiclowiczami znajdował siQ jedynie żandarm, oraz urząd telegra­

ficzny. Podczas rozmowy, marynarze łaman~! ni('rnczyzn:! tłumaczy­

li, że pochodz~! z angielskiego żaglowca, k teffy doznał uszkodzenia 

steru. \Yojska nic było tu wcale. Z drngiej strony zatoki widać hy­

ło wielką wieś, gdzie znajdowało si~ tylko kilku cclnik-t')\\' i żandar­

mów. O godzinie 8-mcj, po powrocie na pokład, pułk. Lapii'1ski po­

cz~!ł wydawać: instrukcje. 
Po wyh!dowaniu pierwszej partji, ktc',ra miała czC'kać na 

brzegu, na pozostałe dwa oddziały, powstar'lcy mieli zafoć zakład 

k~!J>iclowy. zabronić kuracjuszom oddalania si~. wzi~!l' do niewoli 

żandarma i przeci~!Ć komunikacj<,> tdcgrnficzn~!· Hc',wnicż miano po­

zbawić: swohodv ruchu marynarzy z łodzi, kl<'>rych miano trzvmai: 

pod strażą do c.'hwili przcprawi(•nia si{.' na drugą stronc: zatol~i, by 

uniemożliwić im zaalarmowanie Kłajpedy dopóki ))O\\'Sla{1cy przl'­

bywalihy na tcrytorjum prnskirn. 
O godzinie 11-cj w nocy, po drohiazgO\\'O opracowanym 

planie desantu, w ktbryrn nawd uczestnicy mieli wszystkim rozpo­

wiada<\ że kilka takich oddział{)\\' wvh!dowało w t vch stronach. 

pierwszy transport, przy ni<'co wzhur;,oncm morzu \\')Tuszył \\' ło­
dzinch ku brzegom. Burza. jakby rnt to tylko czekała; rozp\'tal si\' n:i­

glc wściekły wicher i falc przl'\\Tc',ciły j('dll:J z wi(.'kszych łodzi, wraz 

z którą za ton{.'ło lG-t u ochot nikc'>w cudzoziemcc',w. Ha towanie było 

niezmiernie utrudnione, mimo z:1rz:1dzd1 kapitana \Villcnsa, wła­

ściciela „Em ilie", sta rcgo doświadczonego marynarza, k tc'ffY nie 

rrn'>gł sit:2 uporać z tłocz:!cyrni si\' na pokładzie i ni('rozumic.iiicyrni 

rozkad>w jego. Polakami. Z innych tornJcych, 8-miu zdołano ura­

tować, dzi<J;:i zdecydowanej i pełne.i poświ(.'.C('nia akcji porncrnika 

\Vilkcgo, hyłego oficera prnskicgo. 
Xil'sll'lv innvch 8-miu Polal·J>\\', zatoncJo również. Torn1c 

krzyczC'!i. oni: ,,~il'Ch. żyje Polska!" - lak długo, dop<'>ki woda nic 

zakryła nn ust... Z pomil'dzv wvratowanvch, pozoslałvch Polaków, 

żaden nic żalił ~i~ potem: a;1i nic był znfcch{.'cony do ·dalszej akcji. 

Połudrnowo zachodni wiatr odcpchn~Jł wkrc',tce „Emilie" 

od uniedost<;pnioncgo, na skutek rozszalałej hurzy wybrzeża, aż 
poza Poł:rn(,'.. Taki krPs miała wvprawa morska rozpocz<._'ta na 

,,\Vanl .Jncksonie", a zakoi'1czm1a ~v tragicznv sposc'>b na „Emilie". 

Dow(Hlca nil' miał już CIH'rgji na dalsze' zmaganie si~ z przeciwiei'i-
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stwami wszelkiej natury i zresztą nowa wyprawa nic miałaby ce­
lu naskutck opóźnienia i przygotowai1 zapobiegawczych Rosjan. 

Koło południa, 13 czerwca, morze zaczęło się uspakajać 
i ,v dniu tym „Emilie" przybiła do położonej na wyspie Gotland 

wioski szwcckiej \Vamlingbo, gdzie dowódca wyprawy postanowił 
wypocząć: i usp.okoić s~arganc ostatnią fazą wyprawy nerwy. 
\V \Vamlmgho me było zadnego urz~du, to też pułk. t.apii1ski udał 
siQ wkrótce do stolicy tej wyspy, niegdyś umocnionego miasteczka 
\Vishy, gdzie gubernator, przypuszczafocy, jak wszyscy zreszt:1, że 

Polacy powrbcili do Anglji, ogromnie siQ zdziwił wyl,1dowaniem 
ich na Cotlandzie. 

Z tej to wyspy, po drucie telegraficznym, pobiegła do przc­
hywaj,1c<·go w Sztokholmie komisarza Hz,!du Narodowego Polskie­
go - Dcmontowicza, tragiczna i historyczna wiadomość zawarta 

w 12-lti słowach. Brzmiała ona: .J ... •! d o w a n i e n i c u d a­

l o s i (,'. D w u d z i c s t u c z t c r c c h t r u p ó w, w i l'.­

l u c h o r y c h. P o s y I a m 1 i s t. L a p i 11 s k i". 
\V t vm samvm dniu gubcrna tor (;otlan<lu, po porozumie­

niu si<: z rz:1;km, nafrnzał in tc;·nowanie polskiego oddziału do cza­

su przybycia okr(.'lll wojcnn<'go, który na koszt rZ[Jdu szw<'dzkicgo 

miał odstawić ich cło Anglji. \Y obawie zbrojnego najścia Hosjan, 
chc~Jcych wyłapać powstai'lc<'>w, gubl'rnator zarządził na wyspie 

ostre pogotowie. 18-go czerwca przybyła popołudniu korweta 

szwedzka, ktc'>rcj dow<'><lca oznajmił polskiemu pułkownikowi de­

cyzje.'. rz:1du, polcga,Jc!C:! na czasowym rozbrojeniu oddziału i dowie­

zieniu go do Londynu, gdzie broó zostahtby zwrócona. Na korwecie 

Polacy traktowani byli raczej jak goście, niż internowani. Oficero­

wie powsta{1czy stołowali si<: wraz z oficerami szwedzkimi. \V An­

glji. ~-1 czerwca, korweta szwcdzl.::a przybyła do ujścia Tamizy, gdzie 

zarzuciła kotwice.:. Tam leż, ,,. (;n·cmvich, wysiedli na lcJd ostatni 
( do roku 1 ~)14) żołnierze pobitej. w tym czasie militarnie, ale nic­

zwycic::żoncj na duchu Polski. Szwedzi oddali im lmH1. 5-go lipca 

pułk. ł....api1'1ski oddział sw<'>j rozwi:izał, wypłaciwszy każdemu 

z uczcstnildnv, bez wzgl(,'dll na szarże:, po ;~ funty szterlingi. 
\Vi(,'cej ze styczniowym powstaniem już pułk. ł ... apii1ski nie 

mi~,ł do czynienia, a osiadłszy we Francji, wydal kilka wspomnic{1 

o ,,·oj nach.~ w k l<'>nTh brał iidzia ł. \\' wyprawie morskiej wykazał 
on wiele cnergji, SJlrvtu i odwagi. Ale jakaś fatalność towarzyszyła 
tc·j holiakrskicj b~Jdi co h;1dź, ak niestety niedokoóczoncj, impre­

zie. Zn·szta na wilct'1szczv.ź11it~ oddział Sierakowskiego został rozbi­
ty, a on sa;n strneonv i IZto wie, czy gdyby oddział pułk. ł....apit1skic­
go W\'ladował, nic skoi'iczvłohv sic;: to dla odosobnionej, partvzan-
ckiej ~g~;rstki Polald>\Y, jcsŻczc ·gorzej. ~ 

źH<'>Dł...A: 

,,Confidentinl co1T('Spo11<lence of the British (ion·nwnH.•nt respecting the In­
su1-rection in Poland: 18(;3", T. Filipowicz. 

,,Ln Pologne et Ja diplomatic". 
Rorespon~lencja Hz:,1du .:\'arodo,,·C'go w t. Y-ym ,,:\fatcrjalów do historji po-

wstania". 
,,Dzieje 18G:J roku" prz(';.r :włom „Ilistorji dw<'l('h lat". 
,,\\\prawa Sierakowskiego na Kurlandj(;", .Jerzy Laslrnrys. 
,,Notatki O polskich spiskad1 i powstaniach", Berg. 
Materjały rodzinne autora artykułu. 377 



Wiadomości Techniczne. 
KAPITA); :\IAH Y~AHKI KAHOL Zr\GHODZKL 

Ciekawy model sekstansu. 
Szwajcarska firma instrumrntc')\\' geodezyjnych Il. "\Yild, 

ciesz:!CH si\'. Ś\\' int ow:! sław:! dzi<)d konstrukcji s\\'oich leocloli tów 
i niwcla torów, znanych każdemu pracuj,Jcemu w dzivdzinie mierni­
ctwa, opracowała ostatnio nowy typ sekstansu, ktc'>ry niew:!tpliwie 
za in tcresujl' marynarzy. 

Ten mały inst rumcn t wyrc',żnia si<;: z pośr<'><I dntychczaso­
wych modeli sckstansc'm· w kn sam sposc'>h, jak teodolit "\Vilcl'a z po­
śn'>d innych typc')w teodolitu. 

Cz(.'.Ści delikatne, jak kolo z podziałk,J slopnicn\':J ( lim­
bus), mikrometr optyczny do odczytywania pomiarc'>w, oraz inne, s:! 
opancerzone, wskutek czego nic s;! na rażone na uszkodzt·nia. 

Limbus, o kształcie całego koła jes t sporz:idzony ze szkła. 
Podziałka na płaskiej powierzchni koła jest wykonana lH'z srvbrzc­
nia. Co pi:Jty stopie{1 jl·sl ornaczo11y oclpowicdni:J cyfr:!, Do oclczy­
ly\\'ania pomiarn zastoso\,·ano system optycznego mikromdrn oraz 
mikroskop. 

Pomimo to, że limbus w tym inst rnmencic posiada kształt 
całego ko ł a, nie zaś jego wycinku, zas.toso\\'anic nm\·cgo pomysłu oraz 
sposób budo\\'y przyrz:Jdll, umożliwiły zrcdukowanil~ wymian'iw in­
st runwn tu do minimum. Hc'>wnil·Ż zastosowanie cail'go koła umożli­
wiło daleko dokładnivjsze sccntrowanil' instnmwntu. 

. \Y metalowej osłonie ( 1 ) mieści si<.: szklane kolo limhusa 
~ podz1ałk,! stopniow:! oraz system optycznego mikronwl rn, kl<'>rcgo 
sruhk<;'. mikrornct rycz n:! ( 8) oraz okular mikroskopu ( q) widzimy 
~wzewn~!lrz osłony. Lt11ll'la (:2) jest nieruchomo połączona z osłon~! 
mstrumc1~tu. Huchomc Iuslt'rko ( ;~) jest osadzone na wspc'ilncj osi 
z ko~·rn limhusa i możv si<~ obracać zapomoq nastawniczego kqż­
ka ( ').. Lustt·rkc~ nieruchome zwyczajnego sekstansu. w tym wy­
padku Jest zast.ip1011e przez dwa pryzmat v. To właśnie unwżliwiło 
doprO\rnclzcnic wielkości inst ruml'n lu do ~,·ym ia rt'>\\· nit·ma I mi nja-

378 



turowych. Tuleja (o) posiada trzy szkła przyćmicwaj~!Cl: u różnym 
stopniu zaciemnienia. Obracając tuleją, wprowadzamy jedno z tych 
szkieł, zaciemnione w żądanym stopniu, na drog~ promieni odbitych 
od ruchomego lusterka ( ;~) przechodz~!cych przez pryzmat ( 4) do 
pryzmatu ( :l ). 

Hys.1. 

4. Przegląd Monki, Nr. 86. 
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Hys. 3. 

Hys. 2. 

Luneta daje (i-cio krotne powi<;kszcnic przy użyteczne.i po­
wil'rzchni objcktywu :.!O mm . .Jasność l11ndy .icst znacznie wyższa niż 
w sekstansach innych typc'>\V i z kgo wzgl<;du JH'Z)TZ~!d kn jest bar­
dzo dogodny przy pracach w warunkach złego oświdknia. 

Pryzmat (;)) jest umocowany \\' śrndkowl'j czt.:ści ohjckty­
wu; dwa wolne otwory, odpowiada.i~1ce <hn'Hn wi~Jzkom promieni, 
znajduj~! si~ jeden nad drugim \\' pozycji synwt ryczncj. 

Pamiarn k~!t<')\\. można dokonywać w granicach od 0" do 1-1:;°; 
ahy przcstmi1ć limbus w tych granicach. wystarczy wykona<.''. cztery 
obroty krążkiem nastawniczym ( 7 ). Z tego wzglc:dtt skasowano 
śruhk<: zacisk.O\\"~! alidady. i_'O nadzwyczaj uprościło i ułatwiło czyn­
nośc'.: zgrywania ohraz<'>w. 

r~r.thka mikrnnwtryczna ( 8) jest umicszczo1w obok ohjekty­
wu; można n i~! łat wo obraca<.': lewą r~,k~!, hcz oha wy poruszenia 
z miejsca kr::!Żka nastawniczego ( 7 ). 

~ C dczytanic zmierzonego lq ta jest ha rdzo lat we i przejrzyste. 
\\ ykluczon-1 jest jakakolwiek pomyłka. \V lunecie. mikroskopu ( !) ) 
opt):czncg · .1 ikro metru wida<'.: 2 obrazy: z pm wcj strony - podział­
kf,'. lunlm~:1 z lewej - hr:hrnrk mikromcl ru. Po podziałce limbusa 
przesuwa 1·, siQ 2 r<')\\'Irnkgk sobie nici. System optycznego mikro­
metru (~ --":cg_ yryzmatów) pomyślany został \\' ten spos<'>h, że 
wspomrna,1'~ n1c1 ustawią si<; zawsze tak że •,niowa podziałka lim­
husa zna <~ 'c si\' \\' środku mi<:dzv nil'mi i to 1;ozwala odczytać iloś<.'~ 
całych stopni. · ~ 
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B<:bcnck mikrometru posiada podziałkę co minutę. Dzic­
sh!tki minut oznaczono odpowicdnicmi cyframi. Nić mikrometru 
projektuje si~ na tle danej podziałki b~bcnka, przez co można odczy­
tać całe minuty i jej dzicsi~tnc cz~ści. 

Ten nowy typ sekstansu, b~<h!C nadzwyczaj solidny i mocno 
zbudowany, posiada również zalet~ ula t wionej rektyfikacji, oraz 
łatwość w zamianie wszelkich cz~ści, tak optycznych jak i mecha­
nicznych. 

20-

85-

80---= 
10 -

83° sa:o 

Hys. -L Rys. 5. 

\Yaoa instrumentu wynosi zaledwie HOO gramów, wtedy gdy 
sekstans 7\n1dv ważv 1700 gr~ Praktyczny i mały kształt pozwala go 
wvnodnie t,:zvriiat". ,,: n,'.lrn i łatwo nim operować . ., b ~ 
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------

Przeglijd prasy. 
Jeszcze na temat okrętów o całkowicie osiowem 1·ozmieszczeniu 

artylerji. 

\V zeszłorocznym styczniowym mmwrze „Przeglądu ::\lor­

skicgo" podałem obszerne streszczenie artykułu włoskiego admira­

ła de Feo ( do\\'<'>dca drngiej dywizji kr~Jżownik{,w \\·ashyngtoi'1skich) 

na temat osiowego rozmieszczenia artylerji. Kilka miesi(,'cy JH'>źnicj 

polemizował z nim na łamach ,,:\.Iarinc Hundschau" niemiecki ad­

mirał Prcntzel. \V zwi,1zku z t11 właśnie odpowiedzi,! ,,Hivista :\Ia­

rittima" ogłosiła ostatnio drugi skoki artykuł admirnła de Fco, na 

tenże sam temat. 
Adm. Pn,n tzd przypomina nas t<,:JH1.i:!CC słowa z raportu 

komisji, ktbra \\' swoim czasie miała okn,śli<'.·. dane typu Dread­

nought: Choi· strzelanie 1ia hurt~ trzeba uzna{: z:1 najważnicjsz~! for­

m~ strzelania okn;tu linjowego. to jednak trzeba przyznać n')\vnicż 

wiellq wartość rozdziałowi ognia we wszystkich kicninkach (KK), 

ponieważ okoliczności zawsze rnog:! zmusić do walki pościgowej z~1 

przcciwnikirm, który chce unikn:Ji' kontaktu taktycznego". 

O ile ścigany maj,1c wolny ,,·yh<'>r drogi ( co jest h:mlzo \\':!ł­

pliwc \\' czasie wojny), położy siQ na kurs odwrotny do kierunku 

na przeciwnika, przedstawi on soh:J w kn sposc'>b maksymalne po­

k rnż(·nia i wprowadzi do w:ilki tylko artylcrjQ rufmq. .Jeśli 

teraz ścigający mając fio/r przewagi szybkości ( co jest logicz1H·m mi-

nimum Jll'znvaoi dla ściga ·,:•ceno) odchYli si" o :20', uniknie on 
t, • • l :-, ' .. 'l. 

zwi(.'kszenia siQ odległości i \\'JH'O\\'adzi do boju cał;J sw:1 artykrjc:. 

By nic obraca<'.: si(.' \\' gra nicach kor.ii Au lor, za adm. Prcn­

zcl, przypomina wypadki wojenne. O bitwie na Dogger-Bank 1rn'>wi 

Prcn_tzd: ,, Bez wą t pirn ia tak tyczny przebieg hi I wy byłby całkiem 

odmienny~ gdyby okr(.'.ty posiadały uzbrojenie prnponmrnne JffZ('Z 

a~I1:1. de I·co. Tylko, że nieograniczona możliwość st rzclania z ci(,'.ż­

k1e.1 .artyler.ii. w pościgu, wraz ze znaczn:i przl'wag:1 szybkości, po­

zwoliła Anghl,«nn znacznie wczcśllicj osi,mn:i·· ch'cyduj:Jcy wynik". 

. . De h.·o chqc udowodllit'· sh1sznośc.': swej tezy rozpatruje 

mcktorc momenty t<'jże samej hitwv. Oto 1rdv I li ppcr z:n1ważył 

Bcatty'ego, nic odwrócił si~ rnf:! do l~icgo, le~~ skierował sit~ wprost 
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do portu, spodziewafoc si~ stamtąd odsieczy, oraz chcąc uniknąć 
zbliżenia do (;rand Fleet. 

Adm. Ben tly wykazał dużo niezdecydowania, zmieniając 
czc:sto kursy, h~glź to dla zbliżenia si~, h,!dŹ też dla wprowadzenia 
artykrji rufowej do boju. Zato Ilipper odznaczył si~ niczwvkh! 
konsl'lnn.·1H~j~!- :\liał on Anglików prawie całv cz,is w k,!Cie ktirso­
wym 140 - 1 ;)0'1, wobec czego również i d;iala dziobowe mogły 
st 1·ze lać. 
. . Du~o t rn l'id1 angielskich ok rc:lc'nv należy przypisać temu, 
ze Anglicy, I<h!c wprost na I lippcra, dawali maksvmalrn! powierzch­
nie: zagrożon:!. Czc:sto angielskie okr(.'tY, id,!CC ~v szyku, wprost 
p o k r y w a ł y s i (.'. · · 

. Dobry rn:111n,T llippera spra,,·ił, że ~icmcy choi·. mieli 
o Jeden okr<.:t mllil'j, wystrzelili ci(.'żkich pocisldrn· !}7(; (bez Bliiche­
ra ~· _a ,\n~licy !)()8 ( bt·z I ndomitahlc ). Ten typowy przykład hit wy 
posc1gowc,1 hyllajmnicj nie przemawia za strzelaniem w sektorach 
krai'H:uwych. \\'laśnie owo umożliwi<·nie strzelania ,,. osi stało si<: 
przyczyw! tego, że łka t l y nic wyzyskał około :~ w<;złc'>w przewagi 
szybkości oraz z11:1cz1H' 1· ·,>rze,\'a 01 ,i rt Ykr1· i ( wa oa a Il!!. salwy hu r-

.. • :-, • t, t' .., 

towcj :w.:~ tony wohl'c 1 O, I ·nil'micckich ). , 
Podobni<· 11 il'korzyst 1w oddzia lvwanic dot Ychczasowcgo 

rnzmil'szczenia a rly lcrj i, ,:\ tł tor st wil·rdz:; rc'1w11icż n:i przykładach 
bitwy .JullandzkiL·j, kit·dy to okn;ty cz<;-sto odwracały się ruf,! do 
przl'ci wnika, ol rzymuj ,JC przytcm naj\\'it;ksz~! ilość pocisk()\\'. 

1 \dm i ra ł J>rl'll l zeł t wilTdzi, Żl' p ropo n m,·a ne rozm irsze zenie 
a1:tyil'rji wynika z przt·ccniania artylcrji ohro1111ej na okr<;'lach li-
11.JOW~Th i zaz1wcz:i, Żt• okr<.:ty k są specjalnie przeznaczone do wal­
ki z Jednostkami podol>1H·mi. podczas gdy artykrja obronna . ma 
t yl.l_rn pow~ l 1:zym ywat'· a taki jednostek mniejszych. Dakj zaś m{n~·i: 
.. ~1ew,!tpll\nc ,,. wypadku nicspocL~iewanego ataku torpcdowcow 
od dziobu. rozmil'szczenic artyll'rji ohrnnnl'j proponowane przez de 
Fco, jest korzYst1w. ll'cz w \;·yp,;dku ataków torpedowych i lotni­
czych najwi<.:k~za nrl'hliwość .i~·st najważniejszym wymaganiem':. 

I tutaj (h: Fl'o podkreśla. że właśnie dlatego hy okr(.'ly l1-
11jow<: mogły spdniać zadanie walki z okr<;tami I.)().dobnl'mi. n:iuszą 
one l>Yć uniezależnione od atald)\,. jtdnostck lllilll'JSZYCh, ktorehy 
znH1s;,:iłY do wykonywania dodatko~,·ych malll'\\T<')\\'. Przykłady bi­
twy na ·1 )o<r<fl't: Bani.;: i przv Skagcrr:iku dostarcza.i:! wielu przykła­
d<'>~\·, gdy tJe zc·spol\' okr~tów linjc,Y~Th musiały si<; urhylać od 
l orpl'd i· prZl'Z to osł:;liiat'· ogit·1'1 duży< h kalil.>n'>w.. . 

J>rnponm,·:iny system rozmie:,zczt·nia dz~ał .l\'S~ korz~:stny 
rc'>\\'llil'ż w \\'zgl~'dll 1w cz<;slc z:.l(>l'\\·nc w przyszłe.] wo.ime ataki lot­
nicze, tak w 1\1dH1, jak i na postoju. \\' prz(:ciwst ... rn:icniu _d~> <!o: 
tYchczaso\\·Ych. unie1110żli\\'ia on wprn\\'adzellll' na,1,nt;ksze.1 Ilosct 
dział naraz: \\Tl'szcit· zapewnia użycie tych samych dział na obie 
lH1rty, co ,icst b. waŻIH' z punl~lu widn:ni:~ ci,Jgłt!ści ogni:1.· , . 

}l<')\\'iac o umieszczeniu na dz1obw calq artylcr.11 głowlll'J 
.. ~l'lsona" i „l)11nkl'rq1w" - adm. Prl'ntzd uważa. że gl<'>wll:J przy: 
CZY na nit• J>yh· t II taj t rndności na t 11 l'Y krlrn iczno-h:tlist yczm.'J, czyh te: kt('ire ,~ · ~:nilrnł~: z kil'rm,·ania ognil'lll wież umit·szczonych na 
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przeciwnych kraócach okn;tu ( a wfr;c odległych), ponieważ nic nie 

wiadomo, by w czasie wojny powstawały stąd niedomagania. Nato­

miast zasadnicz~! przyczyną była chc:ć najsilniejszego opancerzenia 

artylcrji. 
Na to admirał de Feo odpowiada, że dla lepszego opance­

rzenia należałoby umicścic'~ artylcr.i<: właśnie w środku okr<;'.tll, bo­
wiem jest on tam najszerszy i dla tego można wic:cej miejsca po­

świ(2cić na ochronc: podwodną, jak r<>wnicż amunicja może być 

umieszczona da lej od hurt. 
Jeżeli chodzi o twicrclzcnic, że w czasie wojny niezauwa­

żono niedokładności przyrz::1d(>\\r, wynikaj::1cych z dużej wzajemnej 

odległości wież, to jest to zapewne skutkiem tego, że przyrz:Jdy te 

znajdowały sic: jeszcze pod(>\vczas w stadjum pocz:1tkowcm. By wy­
kazać wpływ dużej odległości. Autor podaje jako przykład, że trans­

atlantyk (pokład) o długości około L00 m. wydłuża sic: w czasie od 
rana do południa o 54 cm. ( wpływ lPmperatury ). 

Admirał Pn·n tzd wypowiada sic: rc'>wn icż przcci w nagro­

madzaniu artylcrji w jcdn('m miejscu i cytuje przyll'm nast\·1n1.i:!CC 

słowa ze sprawozdanie angielskil'j komisji: .,:\laj:.Jc na wzgl(.'.dzic 
wiclk:! zdolnośi~ zacz<'J)llt! nowoczesnych torp(·dowcc')w, a zwłaszcza 

ewentualność a laków torpedowych pod kon icc bit wy morskiej. 1lic­

zh\'dnc jest by działa artykrji obronnej hyły rozrni<'szczonc o ile 
możności dakko od siebie, tak by nic zostały rniszczone jl'dnyrn lub 

dworna pociskami wielkiego kalihru". \V r('Ztiltacie wypowiada sil,'. 

za umieszczeniem artylcrji obrnnnej w kazamatach, jak np. na 
,,Hoyal Sovcrcign". 

Na to adm. de Fco odpowiada, że wh1ś11ic kazama towc 

rozmieszczenie jest gorsze. ponieważ nic daje artyll'rji należytej 

ochrony, ze wzgl(2du na słaby w tej cz<~ści pancerz. wskutek czego 

łatwo mog,! ulrdz zniszczeniu nidylko wszelkie środki ł:1czności, 

zaopatrywania i t. p., lecz rc')\nticż i same działa. 
~a pot wie rdzenie swej tezy adm. dt~ F<'o przytc1cza fakty 

z bitwy Jutlandzkiej. kiedy to o godz. 18.27 cała prnwohurtowa ha­

tcrja 1 i>:! m Im na .,:\lala ya" ( umieszczona w kazama lach) została 

zniszczona dwoma pociskami z .. \'on der 'fonn", a p<'>źniej o :m. t:~ 
na . .lkrfflingcrze" prawic wszystkie działa Ll cm kwcj burty były 

nieczynne. Za umil'szczc11it·m w wieży przemawia jeszcze koniecz­

ność ochrony przed pożarami, gazami wybuehaj:Jcych ,,. pobliżu 

~rmia !ów, ]u h też przed gazami t rnj:Jcl'mi. Poza tern zgrupowanil 

Jest mezh<;'.dnc. hy można zwi<.:kszyć pancerz. 
\Vrcszcie Autor zwalcza to niezwykłe uprzl'dZ('nie do artv­

lcrji olm,mwj. kt<')re każe jej dawai· opann·rzcnic grnhości mni(:.i­
wic;ccj równe.i ka]ibrowi, tak jakby artylt·rja obronna miał:1 pod­

!'Z(.'.dn:? :,·artośt'·; Tymczasem wszystko co jest niczh\'.dne do walki. 

J:~k w1~za dow<~dcy, cm l mia bojowa, czy środki przesyłania rozka­
zow, wrnno posiadać ochron<.: nic mniejsq od artylcr.ii gł<'>\\'nej. 

_\V n i ~) s k i. Hozm icszczrn ie art ylerji oh ron nl'j za leży 
od n_>znucszczcnia artylcrji gl<)\\'llcj. Stąd można odn'1ż11it'·, trzy za­
sadnicze syskmv: 

A.) \\'ieże a rtylcrj i gł<'>w1wj na k r:u'1cach okn,:t u - sy-
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sten~ klasy~zny,. stosowany w przeszłości. \Vieżc kalibru średniego 

musiały by~ umieszczone na burlach; ich pole ostrzału jest ograni­

czone w osi. 
B) Artylcrja główna na dziobie. Brak ostrzału na rufę 

na przestrzeni (i()<' - 70° - system obecny, stosowany na typach 

,,:\"dson". i „Dunkcrque". \V t~·m ~vypadku~ artykrja śtcdnia umie­

szczona .1es t na hurtach w ruf (}\H'J czt:2ści, lub w CZ(.'.Ści na hurtach 

i w czt:2ści w osi ( Dunkerquc ). 

C:) \Vie że główne w środku okn;tu, bez ostrzału w osi 

w s~k !orze -10° n~1 !lzi~>hic i_ t;deż na 1:1.1 fie. Zd~~ni~m Autora typ przy­

szłosc1. .Jedna w1eza sredrnq artylcq1 na ru I w 1 obie na dziobie to 

jest w sektorze ważniejszym. ' 

Opn'>cz korzyści wymienionych w poprzednim artykule 

Aut or podkreśla n~1s ti;-1rn.i~1cr: 
a) ~ajwic:kszy sektor wykorzystania wszystkich dział 

ci<;żkieh, ponieważ w dw<'>ch poprzednich typach mamy ogranicze­

nia :m11 do 40° od osi okn;lu, wobec LO() w tym wypadku. 

h) :\'ajwic:kszc (pełne) nał<:Żrnic ognia arlylcrji obronnej 

i broni maszynowej w sektorach burtowych i stosunkowo najwjc;:-k­

szc nat<;>żenic w sc·ldorzl~ dziolHrn·Ym. 

c) Xajwi<:ksze możliwo~ci zapewnirnia skukcwej ochro­

ny wszystkich organ<')\\' ok rc:t u, co da sic: osi,rnrnJl'. dzi~·ki prostocie 

systemu. (A. K.). 

Hadjolączność z Afryk,! Wschodnią. 

~ajlepszym sprawdziam'm istotnie osiągni<:tcgo poziomu 

wyszkolenia. stopnia doskonałości organizacji, oraz miaq trafnego 

wyposażenia \\' sprz<;t bojowy, jest oczywiście zastosowanic.)ch 

w prawdziwej wojnil'. ~ie wi<:c dziwnego. że każde 1w11slwo. o ile 

możności~ skwapliwie \\'Ykorzystujc takie okazje. jak n:1przykład 

wojny prowadzone prze;, 1w11~twa postronne. \\'ysyła siQ w tym 

wypadku obslTWalorc'n\·. kt<'>rych zadaniem jest skrzc:tne czynienie 

spostrzl'Żer'1. Tak Jął<, ostatnio \\' wYpadlrn rewolucji greckiej ( ob­

scnrntorzy szczcg<';lnic z:1intcrcsow:1li si<;' skutkami ataków lotni­

czych na kr:1żownik .. (;, ,\ weroff") i lak zapewne jest w wypadku 

oh<'cncj wyp~·awy ahisyi'1skiej odnośnie spraw wo)ny l,!dowcj. 

Pewne jcdn:1k sposl rzcżenia poczynione \\' tym ostatnnn wypadku 

mog,} i 1JteresmYa<'.: z punkt u widzl·nia fachowego i nas marynarzy. 

T:ik jest np. z problemem radjol:1czności. kt<'>ry został niedawno om<'>­

wiony przez kom:rndorn por. Carlo ::\latll'ini. na łamach włoskiej 

,,HiYista :\laritlima" w artykule p. t. .. Hadjoh1ez11ość z Afryk,! 

\\"schodnia". 
H~uljoł:1cz1wśi· nahil'ra spC'cjalncgo znaczenia zwłaszcza 

w razie prowadzl'nia wojny \\' dużej odległości od rndropolji, jak 

lo ma miejsce \\' ohcc11t·j kampanji włoskiej. I lak już skompliko­

\\'a ny problem zagwarantowani a szybkości i pewności, 11 t rudnia 

j(•szcze koniccznośt'· przl'syła II ia dl'Jl<'SZ o dia rak lcrzc prasowym, 

nic·zakżnie od naw:du spraw służbowych. \V myśl organizacji wło­

ski,·j, od lat już cala 1w.ljol:Jcz1~ośt'· ~ kolonj:~mi sp~czy~n\ ,~· r<;k,~c!1 

lllan·11:1rki. ,\trlor \\'\Taża lt1ta1 d11ze 11z11:1rne dla rnhllCJI 1lalsk1r.1, 
~ 

. . 
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oparcia h!czności na sieci radjowcj, a nic na poh!czcniach kablo­
wych, kt<'>re w ohecnvch warunkach politycznych należałoby uwa­
żać za bardzo nicpcw;1c. 

Pocqwszy od roku 1908 zaczQły funkcjonować w Afryce 
\Yschodnicj radjostacjc w ~Iassaua, ~logadiscio, :\Icrca, Bravo 
i Gjumho. Ze wzglQdu na trudne warunki terenowe, rc')\vnicż i wew­
nątrz kraju nic mogła ltalja pokładać zbyt wiele zaufania w telegra­
fie. Ponieważ obecność tych stacji była konieczna dla celów strate­
gicznych, z powodów oszczQdnościowych użyto ich w okresie poko­
ju dla celów handlowych. 

Naogc',ł wszystkie stacje działa.ie! na falach krótkich, po­
nieważ ,v tych szerokościach geograficznych b. silne Sc! zaburzenia 
atmosferyczne. \Y czasie pokoju przesyłano drogc! radjową prze­
ciQtnie '.200 tysiQcy słc')\v micsiQcznie; pod koniec roku rn:r> liczba 
ta wzrosła do L mil.inne')\\'. Zapewne w przewidywaniu takiego roz­
woju wypadków do wiosny 1 n:r> r. wyposażono radjostacje afry­
ka11skie ,v najnowsze aparatury. 

Ponieważ svst::..'m rQcz1wgo nadawania znaków jest zbyt po­
wolny ( najwyżej 2;) - :w sł<'lw na mim, tQ ), zastosowano system 
mechaniczny, teoretycznie dajc!CY możność osicrnniQcia szyhkości 
:~OO słów na minutQ. \V praktyce zaburzenia w emisji oraz zaburze­
nia a tmosfcryczne n ie pozwalafo na zwi(,'kszl'nie tej szybkości po­
nad HO - 100/min. Svstcm ten usuwa n'lwnicż li,' trudnośl-, kl<'mt 
wynika ze zrn\'czenia · ( słabnie tc_rnpo nada wnia ). wreszcie zmniej­
sza wpływ zdolności personelu 11adaj~1cego na szybkość ( szyhk::::ś{· 
nadawania L;"i - :w słc')\v na minut(,' osi:rna.i:! tylko jednostki wy­
bitne). Poza km szybkośi·, nadawania daje siQ ła l wo regulować· JH'Zl'Z 

regulowanie szybkości taśmy nadawczej. 
Dla odebrania tak szvhkich znakc')\\' nil' można uŻY\\'aĆ'. 

aparatu :\lorsc'a. Został on zi{stcwinny przyrz~idcm kreśL1cyni nic­
przenvarn! lin.i<: na taśmie. Pic'lro kreślące lQ lin.i<.'.. zakżnil' od cza­
su trwania przepływania pn!du przez <'lcktromagnes, kreśli linjc; ła­
mana o dłuższvm lub krMszvm zarvsie grzbietu krzvwej. \V tvm 
celu Jffąd zmie,~my o cz{,'stolli{nlści al~usly~znej, musi f>yl- i>rzetr~111s­
formowany na pn!d jednokierunkowy. 

Szvhka korespondencja wymaga, aby znaki hyły dostak­
cznit' silne· i stall', tak w cz<~stotliwości, jak i natQŻcniu dźwi(,'kU. 
Stałość czQslotliwości gwarantuje użycie kwarcu. .Jeśli chodzi 
o moc - potrzebny jest duży jej zapas. ze wzgl(,'du na zmienne wa­
runki rozchodzenia siQ fal. 

Ponieważ un1chomienie aparalc'>w automatycznych. prc'Jcz 
zmiany fali ( dzici'l i noc) wymaga 1wwncj rninimalm·j mocy, wit;k· 
szcj niż dla odbioru na słuch - zachodzi koniccznoś<'.· powiQkszen ia 
mocy stacji. Inncmi słowy bez powiQkszcnia mocy stacji nic można 
h~·ło tych aparaUrn· do automatycznego odbioru zastosować, :1 po­
nieważ warunki nic pozwoliły na takie ograniczenie łączności, po­
zostały dwie drogi dD w~·horu: wzmocnić· radjostacjc nadawcze. 
lub zastosować h.icznoś<'.: kierunkowcJ. To drugie rozwi~JZanie jest 
ekonomiczniejsze, bowiem pozwala na użycie mniejszych mocy. 
dziQki skierowaniu call'j emisji snopem w poŻc!danym kierunku . .ie-
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śli zaś chodzi o ItaljQ, doszedł jeszcze trzeci powód, dla którego wy­
brano to osła tnie rozwi~!Zanie: oto lampy mniejsze, o chłodzeniu po­
wict rzncm, były już prndukowane w Italji, podczas gdy silniejsze, 
chłodzone wod~!, zaczQtO wytwarzać dopiero w drugiej połowie ub. 
r. Zas losowano wiQc radj oh!czność kierunkow~!-

Zaznaczyliśmy, że dla szybkości nadawnia ważne jest rów­
ne natQŻenie pola elektromagnetycznego, co jest zależne nictylko od 
długości fali, pory dnia i roku, lecz cz~sto i od zaników fali, które 
Sc! szczególnie uci,!żliwe w radjofonji. Zanik ma cz~sto charakter 
selektywny i podczas gdy na jednej fali daje siQ silnie odczuć, na 
innej, bardzo bliskiej, może hyć o wiele słabszy. 

Zjawisko zaniku przypisywane jest nakładaniu si~ fal, 
kló1-c wynika z tego, - że fale rozch0<lz~!Ce siQ w eterze po różnych 
torach ma.ie} odmienne fazy - Sb!d interferencja faL ktc'>ra powo­
duje len zanik . .Jednak gdy w jedncm miejscu sygnał podlega zani­
kowi. to jak potwierdza doświadczenie, już w odległości kilkuset 
metrów zanik nie jest równoczesny. 

System najwi<:ccj dziś używany dla zapobieżenia zanikowj 
fal - to stosowanie trzech anten odbiorczych. odległych od siebie 
o kilkaset metrów i połc!czonych każda z odr<:hnym odbiornikiem, 
podczas gdy prze\\'ody wyjścio\\'e od nich ł:!cZ:! si(.'. w aparat u rzc 
odhiorczP.i automatycznej. \V len sposc'>b można do pewnego stop· 
nia zapohiedz zanikaniu fal. 

\Yycl1odz:!C z założenia, że porozumiewanie si<: bezpośred­
nie jest w obecnych warnnkach niczb(,'.dne, l\lussolini \\'ydl't rnzkaz 
\\' maju r. z., aby w jaknajkn'>tszyrn czasie została zorganizo\\'ana 
h!cznoś<'·, radjofoniczna Hzynrn z Asrnar:1 i .:\Iogadiscio. Ze wzglcdów 
strategicznych i ekonomicznych należało aparatury wykonać szyb­
ko i \\' kraju. I już 2:~ sierpnia :\Iussolini rnzmawiał z \Vysokim Ko­
misarzem .Afryki \Vschodnicj przy pomocy radjostacji - mary­
narki \\' 1\snwrzc i S. Paolo \\' Hzymie. \Y październiku oddano ra­
djofonjQ n')\nlicż do użytku prasy. 

ł...:Jcznoś<'· foniczna wymaga mocy znacznie wi(,'kszych niż 
kkgrafja. \Vniosku.i:Jc na podstawie doświadczei'1 dla zapt'wnicnia 
h!crności dzil'111wj, niczl)<:dna jest moc :w K\Y w antcnil'. Ze wzgl~­
du na mndulac.i\'. niczhQdna hyłahy potc:żna uparatura o dużych 
lampach z zcwn~'trzn;! ~IIH><bJ o chłodz<'niu wodnPm, ktc'm.: to lam­
py nic hyly wyrabiane \\' ltalji. Dlatego wybrano anteny kierunko­
\\'(' i \\' ten sposc'>b moq -1 K\Y osi:Jgni<:to ten sarn rezultat, kt<'>n· 
dałaby stacja o mocy 20 - :ti K\Y. Ponadto przez uprnszczenie a11-
tcny kicrnnkowej unikni<:lo klnpotliwego transportu wielkich wież 
an tcno\\'ych na tak duż:! odlcgłośi·. 

Zfonizowanic radjoł:.1czności bardzo podważyło w pierw­
sze.i chwili jej dyslrn.'C.i\', ponieważ szyfr nic dał si\' tutaj tak łatwo 
i w taki<'j micrze zastosować, jak w klcgrafji . .Jedn1ic tYlko krót­
kie rozkaz_\' kodowe nada.i:1 si<: do szyfrowania. Pc;nic\\'a·ż zaś roz­
przcsl rzcnianie si(.' fal urnożli\\_'ia <~gc'>lowi przechwytywanie dq)Csz. 
trzeba hyło problem ten l'OZ\\'J:Jzae na drodze technicznej, hv nic 
pozh:iwiat'· użytku.i:lcych korzyści jakie' daje radjofonja. 'w JH)staci 
szybkie.i i bezpośredniej b}(.'ZllOŚci. Przytem należało zastosowac.'· ja-
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kiś środek jaknajszybciej. 
\V tdefonji używa się ,vi~c częstotliwości akustycznych, 

w granicach od ;')00 - 2500 okr./sck. Jeżeli drganie te nałożymy na 
in n'-! cz(,'slotliwość stał::!, np. wytwarzaną przez gen era lor lokillny 
:WOO drg./sek. - l. zn. dodamy do tej cz(,'stotliwości drgania mo­
wy, wzgl(2dnie odejmiemy od niej - wówczas otrzymamy dwie 
wstęgi częs totliwości - w danym wypadku :-3500 - 5:)0() i 2i100 -
;'>00 dr./sek. Pierwsza wst(,'ga b(,'dzic zawierała częstotliwości mowy 
powi(,'kszone o :3000 dr./sck. Druga - cz(,'slotliv.:ości odwrócone -
t. zn. cz(,'stotliwości pierwotnej 500 okr./sek. odpowiada teraz 2500, 
a cz<2slolliwości 2500 okr./sek. - 500 okr./sek. Jeżeli przy pomocy 
odpowiednich filtrów odprowadzimy wstęgę górną wówczas 
otrzymamy tylko jcdru!, odwrbcoIU!. Oczywiście mowa słanie się 
wówczas zupełnie niezrozumiała, jeżeli w odbiorniku nie h(,'dzicmy 
1)0siadali urz,!dzc1i „odwracaj,!cych" poprzedni,! manipulac,i(,'. 

Takie urz~!dzcnie, zastosowane w h!cz110ści z Asman!, 
uniemożliwia podsłuch rzeszom radjosłuchaczy. ( Nie m<')\Yimy 
o podsłuchu wojskowym). Jako ciekawostkę warto jeszcze zazna­
czyć, że tl'mpo pracy jest rzeczywiście duże, skoro w ci:Jgu 180 min. 
na doh~, oddanych do dyspozycji prasy, nadaje si~ około 1~0 depesz. 

(A. K.). 

Nowe typy wodnosa.molotów marynarki francuskiej. 

\V numerze styczniowym „Henie )larittimc" opisane S,! 
nowoczesne wodnosamoloty, zamówione przez marynark(,' francu­
ski! według wymogów, które władze morskie postawiły przemysłowi 
lotniczemu. \Yymogi ;costały podzielone na trzy rodzaje, o danych 
nasl~1mj:}cych: 

\\' o d 11 o s a m o I o t v r o z p o z n a n i a: apa­
raty przeznaczone do spełniania roli kn1żowników rozpoznawczych 
na korzyść floty bojowej, znajduj,}n'.i si(,' w morzu. Od wodnosamo­
lotbw tych Ż,!da si~ dużego rejonu działania, tak by mogły one to­
warzyszyć eskadrze bojowych okr(,'t<')\v przez cały czas, ,,. którym 
rozpoznanie dalekie jest potrzebne, a wi(,'c ,,· ciągu dnia. Pozakm 
winny one mieć załogę, k tórahy mogła obsłuży<': wodnosamolot 
i ohscnvmva<'·. na zmian(,', a wi<:c pd11i<': wacht(,'. \\\maga si(,' od tych 
wodnosamolotc'>w również silnvch walon')\\' d('fcnzvwnYch i możno­
ści zabrania kilku homh przcc.iwko łodziom pod,,·~><ln):m. Przemysł 
francuski przedstawił nast~·1m.i~!Ce typy wodnosamolotów, które od­
powiadaj:! powyższym zadaniom: 

„Latfrotrc :W'.t' zbudowany podobnie jak wodnosamolot 
pasażerski „Croix du St1<l". Jest to wodnosamolot kadłubowy, je<l­
nopła t metalowy. \Yaga własna 12 ton n, ,,. pełiwm ohci;!Żeniu 
waży 2;~ tonny. Szybkość· maksymalna '.20:> kim/godz. Zasi\·g :1200 
kim. Karahinv nwszyno,,-c umiL·szczonc na obrotnikach chronio­
nych i pokryw;1j,!CC p;>le obstrzału całej g<'>rnej pc'iłkuli. Załoga skła­
da si~ z 8 ludzi. 

,, La t<'·coi· re ;;2:i" zlrn do wa n~· na wzc'ir p.1sażc rsk icg:> .. Lieu­
knan t de Vaisscau Paris" jest kadłubowym jednopłatem metalo­
wym. Ci(,'żar własny 18 lonn, w pdncm ohci,!żcniu waży :17 tonn. 
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Posiada 6 motorów Hispano Suiza, każdy po 890 HP, które daj~! mu 
szybkość :wo kim/godz. :\loże przebywać w pO\vietrzu i~l godzin 
bez bornh. Z t rzcrna ton nami bomb zasi(,'g jego zmniejsza si<: do :25 
godzin, przy szybkości podróżnej 2:~o kim. Załoga pełni służb\' na 
dwie wachty. Oba wodnosamoloty mają stosunkowo krótki start, 
który wynosi 40 sekund dla pierwszego, a 1 minut~ dla drugiego. 

Doświadczenia, które były wykonane z wodnosamolotem 
,,Croix du Sud" dowiodły, że stopy użyte 11c1 hudow~ tych wodnosa­
molotów SQ odporne na korozjQ wody morskiej. Po trzy aparaty 
każdego z tych typów zostały zamówione przez m~rynark~ francu­
slq i wejdą do służby na pocz,! tlrn :rn roku. 

Pozatcm przemysł francuski opracował projekty nast<,>pu­
jc!cych wodnosamolotów: 

,,Le Brrguet 7:-W". Ci\'Żar własny 12 tonn. Ci<,>żar całkowi­
ty 22 tmrny. Szybkość maksymalna :~:w kim. Przy ci(,'żarze 22 ton­
nowym może przebywać w powietrzu :w godzin z szybkością 160 
kim na godz., a przcci:!Żony może osic!grn!c'.· czas 4:"> godzin z szyb­
kością 1 i>O klm na godz. 

,,Latć·co<'.Te (il()''. Cic:żar własny 10,5 tonn. Całkowity 20 
ton 11. B(,'.dzic miał :~o godzin lotu z szybkością 1 ;)() kim na godzin<,:. 

,,Lion'· Oli Yicr -l-10". Ci(,'Ża r własny . 1 LG ton ny. Całkowi ty 
22 lonny. Przy szybkości 1 SO klm na godz. będzie mc'>gł hyć w po­
wietrzu 22 godzin~·. Przcci:!Żony może osi:rnrn!Ć :~8 godzin lotu. 

„Cams 1-! 1" z zakładów Pokz. Ci<,>żar własny 1 O,;) ton ny, 
całkowity 20 tonu. Przy szybkości 1 GO klm b(,'.dzic miał 2;) godzin 
lotu, a przeci:iżony :~;~ godziny. 

\Yszystkie powyższe projekty S,! wodnosamolotami kadłu­
howerni. 

\V o d n o s a m o I o t Y z w i a d o w c z c. T~·p 
tych aparat<')\\' r<'>żni si(,'. od poprzL:dnich mnicj'szym rejonem dzia­
łania, co wpływa na ich ci(,'.żar. \V kn sposób typ wodnosamolotu 
zwiadowczego jcsI nieco lżejszy i naog<'>ł, według wymog{)\\' obec­
nych marynarki francusk.il>j, ci(.'ża r ich nic przekracza 1 :5 ton n 
w pdnem obci:!Żeniu. 

Obecnie marynarka francuska posiada w uźyciu ,.Bd·guct­
Bizcrte", budowane seryjnie. \\' nie zaopatrywane S,! eskadry zwia­
<lawczc. Dane ich s,! nash:inij,!cc: ~ motoi·y „Cn{>mc cl Hhóne K 1 ·-l" 
po 880 li P. Ci(,'ża r własn~· 8,i> ton1w, w pdncm obci:1żeniu 1 ;),:> ton­
llY. SzYhkośc'.· maksymalna 2;~;) kim/godz. Zasic:g 15 godzin lotu 
p;·zy s~yl,kości 1 (>;i idm na godz. Dobrze zrównoważony i łatwy 
w pro\\'adzcniu. Szybkość wznoszenia w 10 minut osi,Jga wyso­
kość 2000 m(·tn'rn·. Załoga normalnie złożona ,icst z (i ludzi. Posia­
da obstrzał na cah} górn~J p<'>łkul\', :\la kilka homh przeciw łodziom 
I ><><I wocl11 ym. 

Za k lady .,Clrnn t iers de la Loire" skons trnowały p()(lolmy 
typ wodnosamolotu lrndlul>owego .,Loire 70". Jest to jednopłat me­
talowy, zaopatrzony w trzy motory ,,(~nt)me <'ł Hhtme K !)" :l;)O IIP. 
Cic:żar całkowit~· 10 tonn. Szybkość maksymalna 210 kim/godz. Hc­
jon działania 11 godzin przy szybkości 1 fi;') kim na godz. Czhrojo­
ny jest i posiada tak;! sam;} załogc: jak Br{guet Bizcrte. :\Iarynarka 
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francuska zamówiła 7 aparatów tego typu. Oba tć ,vodnosamoloty 
są bardzo dobrze rozwiązane z punktu widzenia hydrodynamicz-
ncgo. 

\V o d 11 o s a m o l o t y o h s e r w a c y j u c. l\la­
rynarka francuska uważa, że ten typ wodnosamolotu powinien od­
powiadać jednocześnie - warunkom stawianym aparatom obserwa-­
cyjnym obrony wybrzeża i wodnosamolotom, które mogą być ka­
tapultowane. \V ten spos<'>b ujednostajni siQ sprZ<~t obrony wyhrze­
ża oraz sprz~t krążowników i pancerników. Naogół uważano, że jest 
to niemożliwe d• rozwiązania, gdyż skonstruowanie wodnosamolo­
tu, który m<',głby być budowany szybko i seryjnie, aby móc łatwo 
zaopatrywać ohron~ wybrzeża, a jednocześnie budować go silnie 
i dokładnie by mógł wytrzymać wystrzeliwanie z katafmlty - jest 
dość trudnym problemem . .Jednak przemysł francuski skonstrnmvał 
dwa typy, kt<'m.~ odpowiadają w zupdności stawianym Ż~Jdaniom. 
Jeden wykonany przez firm<.'. ,,Ln·asseur" - pływakowy, a drugi 
przez „Clrnnticrs de la Loire 1 :w". Tn1 ostatni został zamówiony 
dla marynarki. .Jest to jednopłat kadłubowy z silnikiem llispano 
Suiza 12 X 720 HP. Szybkość maksymalna 2:w klm/godz. Zało­
ga - ;~ ludzi. Posiada dwie wieżyczki. z k. m. strzela.i:!cym na <lzi<'>h 
i na ruf<;'.. i\Ia kilka homh przeciw łodziom podwodnym. Ci(,.'żar cał­
kowity około:~ tonn. (\V. F.). 

\Vzmocnienie obrony przeciwlotniczej we flocie ang·ielskiej. 
\V publilrncjach angielskich ukazu.i:! sil._' col'az CZ(,'Ścicj Pnun­

cjacje na temat niedostatecznl'j ohron~' przeciwlotniczej okr(._'t{)\y 
floty. :\I orski publicysta brytyjski M. I I. Bywa b5r zapowiada, że 
obecnie działa przeci wlot ni cze na okr(._' lach zos laną zmontowane 
\\' wi<.:'.kszej liczbie niż dotychczas. 

l'\a ,,\Varspite" i ,,:\Ialaya", hl,.'dących ohccniP w n:rnoncie, 
h(c'dzic ustawione po 8 dział pltn. 102 mm o duże.i donośności. Dzia­
ła te h(,'d~! dalocclowane. Dotychczas każdy okn;t tego typu posiadał 
4 działa 102 mrn. 

:\Inrynarka brytyjska adoptowała jako kaliber typowy 
obrony przeciwlotniczej działo 102 mrn db okn;l<'>\\' linjowych 
i kn.!Żownild,w. Nowe pancerniki, które majt! być założone w :n ro­
ku, hc:d~! uzbrojone \\' 1 H dział kgo kalil>rn. 

Pozatem uważa.i~l Anglicy, że wszystkie działa o kalibrze 
1;')2 mm winny by<'.: tak skonsl rnowam·, by mogły nada<'.· dt·wacj(,.' 
do HOI>. .Jest to już zrcalizow:uw na pancernikach typu ,,Nelson" 
i na kr~!Ż<>wnikach nowo budowanych typu „Southampton". Angli­
cy ll\\'aŻafo, że ten typ dział h(,.'dzie mógł \\'ykon~·\\'aĆ ogid1 zaporo­
wy do samolot(nv ataku.i:!cycli okn,:ty na niskich pułapach. \Vyma­
gałohy to zwi(c'kszenia kmrn'>r a111u11ic~·jnych na pancernikach dla 
artylcrji przeciwtorpcdow<'j, a na kqżownikach dla artykrji gł(nv­
Ilej, cekm zaopatrzenia po\\'yŻszYch dział w dodatkowy zapas gra­
nat<')\\' przcciwlotnicz~:ch z zapalnikiem czasowym. 

l 'stawianie dział JH'Zt'l'i\\'lot n iczyd1 na kont rtorpe< bwcach 
i mniejszych okr(,'.tach w marynarce brytyjskiej jest uważane obec­
nie za niecelowe i został ustalony pogl:id, że typy lżejszych okr<.:t<')\v 
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winny być uzbrojone jedynie w karabiny maszyno\\'e ci\'.ż1'"ic i naj­
ci~ższc. Jest to zrozumiałe, gdyż pokład okn~tów mniejszych jest 
zanadto ruchom::! platformą dla dział przeciwlotniczych, tak że 
anuluje zupełnie całość, którą si\'. osiąga w strzelaniach. Lepiej jest 
wi~c wyposażać te okr\'.ty w dużą ilość broni maszynowej, która 
ilością pocisków skompensuje niedokładność ognia. 

S a m o I o t c c 1 d a 1 o k i c r o w a n y. 
:\larynarka angielska skonstruow·ala samolot, który porusza si~ bez 
pilota, kicro\\'any tl'leclcktrycznic. Nazwany został „Queen Bee". 

' Służy on jako cel w strzelaniach przeciwlotniczych floty. Pierwszy 
raz został publicznie użyty podczas pokazo\\'cgo strzelania pancer­
nika ,,Hodncy" w obecności króla, na re\\'ji floty podczas SilYer Ju­
bilcc. Został on zest rzclony przy picr\\'szym nalocie na pancernik, 
ogniem dział 120 mrn. Drngi taki aparat wystrzelony z katapulty 
kqżownika „Achilles", spadł zaraz po starcie. 

Francuzi w .. HcYuc du :\linistfre de l' Air", opisuj::!C to 
strzelanie, dodali złośliw::! U\\'ag~, że „Queen Bee" została prawdopo­
dobnie zaopatrzona w bomb(.'. czasow::J, ahy strzelanie było cfcktmv­
niejszc. Podczas strzelania samolot leciał z szybkości~! około 120 
klm/godz. na wysokości 400 ml'ln')\\'. ( \\T. F. ). 

Marynarka sowiecka H progu 19:36 roku, 

:\'ie zatarły si~ jeszcze ,,. pami~ci naszej pełne żaru wynu­
rzenia sowieckich nH,-ż<'rn· stanu, prasy, a nawet władz pa11stwowych 
sprzed kilkunastu lat - na temat istoty czcn\'Olll'.i siły zbrojnej. 
Howmowania khnc:ly niezwykłą prostot:! i logik~!· Brzmiały mniej­
wi~ccj tale musimy hyi~ gotowi stale do odparcia silnych atakc'>w, 
jakie zamie1·za.i:! wrogowie rewolucji i prnktarjatu. .Jedyny sku­
teczny Śro<h-k, jaki możemy i powinniśmy prZ('Ci\\'s ta\\'iĆ - to . 
wojsko i marynarka, doskonale zorganizowan(', wyszkolone i świe­
tnie wyposażone technicznie - pod właści\\'ym kicrnwnict\\'crn. 
Carska siła zbrojna, aczkolwiek olbrzymia liczbowo. zawiodła oczc­
kiwrnw nadzieje i zadania S\\Tgo nic wykonała. \V innych pa{1stwach 
nie działo si(; lepiej, CZ(.'.Sto nawet znacznie gorzej. Czcm to \\'ytłu­
rnaczyĆ? 

· Kiedy Z. S. H. H. lJył w okresie „rewolucji wo.iu.i::1ccj", 
llZilclllO, ŻC wszystko \\' da\\'nef sile zhroj11C'j, aż do taktyki, było \V:1-
dliWl' i złe, jako opart(~ na zasadach burżuazyjnych. Przcd>żnc po­
wagi fachmn'. ki<'>re ofiarowały ( luh musiały to uczynić) swe usłu­
gi młodemu pai'1slwu, - skwapliwie podch\\'yciły myśl przc\\'odni~) 
i z ci(Tpkim uśmicclwm, a niekiedy z pogard:! i politowaniC'm roz­
prawiały si<; ze ,.zgniłcmi" tcorjami. Stworzono llO\\'<' krrniny 
( o to zawsze najłat\\'i<'j) - \\' rodzaju .. czerwona strakgji1" .. ,tak­
tvka komunistyczna" i t. d. Trzeba\\' imi(,'. sprawiedliwości stwier­
dzić znikomy ,~·pływ tych poczyn:n'1 poza granicami Zwi~Jzku. jC'dnak 
\\'l'\\'11:J t rz nic wypadało nic wprn\\'adzać tych pi(,'.kn ych zdobyczy 
w czvn. Bardzo rYchło \\'Szclako dojrzano hłcdv. i mommwntalnc 
dzidt> czerwonych ·Napoleonów wzhu~lzić nrnsi~1ł;> poważne zastrze­
żenia. Zaznaczył si<.: dość \\Tześnie stosunek ozi<,'.hły i sceptyczny ( na 
krytyk~ nie można sobie wsz(.'.dzie pozwolić). Szereg genjalnych 
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a rewelacyjnych zdobyczy nie zdał egzaminu już podczas pokoju. 
Trudno na tern miejscu nakrdlić przebieg - nawet w najogólniej­
szym zarysie - reform. \\~brew głoszonym jeszcze niedawno za­
patrywaniom o „potworności i absurdalności" hierarchji wojsko­
wej, w koi1cu 1 n:~;') roku wprowadzono stopnie w sile zbrojnej . ży­
cie zwyci~żyło raz jeszcze poglt!d.Y, h<;:<h!ce wytworami sfanatyzo­
wanych m<')zgchv. Zaszły zasadnicze zmiany i w innych dziedzi­
nach. Pragn<;: zwrócić uwag~ na jeden inlcrcsuj,Jcy objaw: każda 
rewolucja ( z wyfotkicm chyba normalnych np. w :\leksyku, Crccji 
lub Ameryce Południowej) rozpoczyna od kasowania z gorliwościt! 
godrn! lepszej sprmvy, wszelkich islnie.i~!cych odznaczeó, aby nieba­
wem z pewrn! regularności~! przywrc')cić je w odmiennej nieco szacie. 
Rosja pod tym wzgl~dcm nie odchyliła si~ wcale: zniesiono ordery 
Białego Orła, św. Jerzego i wiele innych, gdyż „żołnierzowi walcz:!­
cemu za święb! spraw~ wystarcza poczucie dobrze spełnionego oho­
wi~!zku". 

\Vyłom od zasady nast:wił i tu: uznano nktylko koniecz­
ność dekorowania ludzi zasłużonYch, ale w stosunkowo krótkim 
czasie stworzono sporo odznacze1~. pod wzgl<:dcm ilości i odcieni 
nic ustc:puj:!cych wcale żadnemu chyba z pai1stw kapitalistycznych. 
Takie iście arneryka11skie tempo zasługuje na uznanie nawet w XX 
wicku! Jednak nic poprzestano na wyróżnieniu godnych i m<:ż­
nych, przez zwykle ogłoszenie w rozkazie i mniej lub wii.:ccj szablo­
nowe \\T(.'.Czcnic orderu. \Yładze sowieckie poszły znacznie dalej. 
i\p. w odniesieniu do marynarki wojennej, nazwiska odznaczonych 
ogłoszono w „Morskim Shorniku", umieszczono wiele fotograf.ii 
„kawalerów orderu", zaś zajmu.i~!cych wyższe stanowiska spotkał 
jeszcze zaszczyt dodatkowy: umieszczono o nich wzmianki, życio­
rysy, wywiady i l. d. Pomijam już, że dala podpisania dekretu 
( 2:3. XII.) może wśrbd wielu sceptyk{)\\' wzbudzić niepoŻ:!dane ko­
mentarze ( zakrawa to na surogat burżuazyjnej gwiazdki!). 

Z tego powodu cz~ść prasy sowieckiej ma ostatnio szat\'. 
oryginalnt! i rzadko spotykan:!. Bowiem. oprc'H.·z wspomnianego już 
materjału, znajdujemy tam wywiady z najwyższymi dostojnikami 
w marynarce lub ich artykuły. \Vszystko nastrojone na jednt! nutQ 
i subtelnie sharmonizowane. Ogólny sens: pod okiem dzisiejszego 
rzt!dll wszystko rozwija si<: nad wyraz pomyślnie, a w szczcgc'ilności 
siła zbrojna, kt<m1 w potrzebie potrafi by<'.· nicwzruszon,! osln.i,! prze­
ciwko zakusom każdego wroga. ~lodnc dzisiaj hasło .,stachanowska 
organizacja pracy" zajmuje wiek szpall i wprost kł<'>jc w oczy 
mnĆ)stwem cyfr, które s,! najsilniejszym i nieodpartym argumcn­
km ( !?). 

l\ickiedy żonglowanie cyframi, odsetkami i t. d. jest h. ory­
ginalne: np. stawia sic: jako wd>r słuchacza szkoły inżynier.ii ma­
rynarki wojcrnwj, ponieważ jego przccii.:tna nota z post<;pc'n\' wzro­
sła w ciQgll kwartału z -U> 1w -U>7, a pot c:rn na -LK>. (;dzicindzil'j 
czytamy. że dzi(.'ki udziałowi stachanowców wydajnośi: na stocz­
niach wzrosła o 100 - :WO procent, a nawet do - ''! Lub że remont 
okr\'tów lnrn dwa. trzy lub 11:t\\'ct pi(.'Ć razy krc'>cej, niż to zarządziły 
wbd~~ przełożone. St,1d wynika. że albo należałoby ukara<'.~ surowo 

392 



tych, którzy nic potrafili się w najgrubszcm przybliżeniu zorjcnto­
wać ile czasu zajmie dana praca, albo też uprzednio wykonanie po­
zostawiało skandalicznie wiele do życzenia. 

Nie zdarzyło mi się dotąd spotkać w pismach sowieckich 
cyfr na potwierdzenie wywodów, odnoszt!cych się do danych ducho­
wych albo intelektualnych, lecz za to na każdym kroku bije pewna 
przesada. Oto drobny przykład: grnpa udekorowanych z eskadry 
bałtyckiej wystosowała do marszałka Woroszyłowa otwarty list, 
naszpilkowany rctoryczncmi zwrotami, w rodzaju: ,,\V naszcm śro­
dowisku wyrośli wybitni ludzie, którzy zdobyli takie doświadcze­
nie, że potrafią osiągnąć z mechanizmów znacznie wi~cej, niż s~!dził 
konstruktor". 

Dlatego taki dodatni, spontaniczny odruch, jaki nicw~!tpli­
wie stanowi kn list, wydaje si~ jednak nieudolną od~! pochwalw! dla 
dostoj nikć,w pa11stwowych. ( Stalin i \Voroszyłow ). _ 

Jeden z artykułów - to płomienne wezwanie autora do 
fłagmanów (admirałów) floty Związku. Znajdujemy tam rewelacje 
o flocie carskiej, jak np. ,,admirałowie byli trzęs~!cymi się ze starości 
ludźmi; zda wał o sit2, że słychać skrzyp, kic<ly idą, i że od uderzenia 
mog~! si<: rozsypać; mimo uperfumowanych surdutów, przebijała 
\\·011 padliny" i t. d. Ka niclada srnsac.i\'. zakrawaj.! złośliwe 
·..yzmianki o admirale Czychaczowie: ,J\Iłody admirał, pełen sił 
i zdrowia, uważany był za nieprzyzwoitą lwzczclność ( ! ), za skan­
dal". 

Jednak nic wszystkie uwagi o c,irskicj marynarce brzmią 
tendencyjnie, np. uwaga o przeroście katcgorji niepotrzebnych lu­
dzi, nigdy zapewne nic straci na aktualności ( na 1 GO okrc;:tc')\v, aż 
do torpedowców \Yhicznie, hyło około 200 admirałów i urz~dników 
\\' stopniu admiralskim; rekord ma jakoby Tu reja: po 2 na okr<;:t ). 

Bardzo charakterystycznie przedstawia si~ poglą<l, który 
podaje przyczyny, wyjaśnia.i<!CC dlaczego podczas rewolucji oficero­
wie opuścili marynark~. Przytaczam go w dosłownem brzmieniu: 
.. Ohrażrni potomkowie rodc'1w szlacheckich rozpocz<;li handel szpa­
dami. thmrncz,!C sic.- zmęczeniem, hezmyślrn!, trzy lata trwaj~!cą 
wojrn!"· 

.Jeśli chodzi o przebieg służby wic;:kszości odznaczonych, to 
znajdujemy lu poważne różnice w porównaniu z marynarkami cu­
ropejskicmi . .Jest to zrozumiałe, ze wzglc.-du na szczególne warunki, 
w jakich powstała flota sowiecka. Zrcszb!, w okresie rcwoluc_ji 
trudno, aby mogło być inaczej, zwłaszcza gdy rewolucja dokonała 
naprawd{,;'. poważnych przeohraże1'1, jak to ma miejsce o}){'cnic w Ho­
sji. \\Ti<;c nie należy si(,'. ani dziwie\ ani ironicznie uśmiechać, że 
podoficer specjalności maszynowej marynarki carskiej jest dzisiaj 
zasl(,'.pq dowc'>dcy floty Oceanu Spokojnego ( w stopniu kontradmi­
rała). lub że ahsolwcn l szkoły felczerskiej po 16 la lach ohj~!ł do­
wc',dztwo kontrtorpedowca. 

lkkrct wymienia bardzo zrrnczrn! ilośi: odznaczonych. Za­
pewne władze Zwi~!zku pragrn! pobudzić w ten sposc'>h do ~współza­
wodnictwa, a przytcm nagrodzić wybitne zasługi. Przypuszczam, 
że ma to na celu rbwni('Ż utrzymanie morale siły zbrojnej na wy-
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sokim poziomic, w okresie kiedy sytuacja polityczna grozi poważ­
ncmi powikłaniami. Za głównego -wroga uważa si<2 Niemcy, i na 
zionąct! stamtąd nienawiść odpowiada si~ lcmsamem. Przylcm po­
dolmo pomi(,'.dzy japm'tskimi generałami a niemieckimi tocz~! si~ od­
da wna pertraktacje, a Nippo11 dał duże zamówienia lotnicze w fa­
brykach faszystowskich Niemiec. Healizacja sojuszu niemiecko­
japońskicgo jest niedaleka. 'fcrenami, ,vyhrnncmi na podbój, ma.i~! 
być: Sowiecka Ukraina i małe pallstwa Bałtyckie. \V orbicie poli­
tyki tych mocarsl\v podąża Polska, która usiłuje skaptować do blo­
ku an tysowicckicgo Finlandj~. grawituj,1c,! raczej do Niemiec, niż 
do koalicji skandynawskiej. Hównież zbrojenia Szwecji wyda.i,! si~ 
podejrzane. \Vszak temu pai'1stwu nikt nie zagraża! Oficjalna 
wersja szwedzka podaje jako powód ożywienia - agresywną po­
stawę Związku. Sc! to - zdaniem prof. .Jegorowa - fantazje i wy­
kr<2ty, ponieważ „nichczpicczc{1stwo dla Szwecji zjawia si<: właśnie 
ze strony Niemiec; każdy niemiecki statek handlowy pogarsza poło­
żenie ekonomiczne Szwecji". 

\V zwi,!zku z tern Sowiety muszą czuwać i czują si<: znie­
wolone do powi<:kszenia budżetu na ohronQ pai'1stwa w sposób wy­
datny: z 8,2 miljon<'>w w roku rn:t) do 1-1,8 miljonów rnhli w ro­
ku rn:rn. 

Ostateczne wnioski o czerwonej flocie na progu 1 n:Hi roku 
dałyby siQ sformułować, jak nast<;'puje: 

a) wre tam praca, ahy osi,!gn:JĆ najwyższy stnpict'l goto­
wości bojowej, 

h) oblicze floty so,vicckiej coraz hardziej przypomina wzo­
ry europejskie. ( :\lk. ). 

Okręty a lotnictwo. 

żywo mamy jeszcze \\' pami<2ci alarmy prasy angielskiej 
,v chwili zaostrzenia si<: slosun].;:c')\v pomi<:dzy Angłją a lbd.i,!, spo­
wodu zamierzonych sankcyj naftowych. Przestrzegano admiralicjQ 
przed możliwemi atakami lotuidwa italskiego na flot<;' zgromadzon:! 
w :\lakic; przesuniQcie floty angielskiej do Alcksand rj i przypisy­
wano zbyt hlizkicmu położeniu :\Ialty w stosunku do podstaw opera­
cyjnych lotnictwa italskicgn, a prasa jednogłośnie wypowiedziała 
siQ za przc,,,ag,! tego lotnic( wa, uzna.i,!<.:. że jego masowe działania 
rnog,J wyrównać stosunek sił na morzu śrc'>dziemncm, na korzyść 
Ilalj i. 

Husscl oponuje na łamach .. ~a Yal and :\Iili tary Hecord" 
przeciwko podobnym, zupełnie niesłusznym, zdaniem jego, pogl.!­
dorn. podnosz~1c z iron.i,!, że .,kiedy Smith i Jones zapytu.i:! czy nie 
uważam sankcji za pi('kiclnil' nich<'zpiccznc, skoro mogcJ spowodo­
wać talq groźhQ dla floty angielskiej - myśl[.'. sohie jak jesteśmy 
nicrozs~!dni kontynuu.i:!c hudm\"~ okr(.'.lÓ\\', które lotnictwo moŻ(' 
z łatwości~! puści<'.·, na dno" ... 

Prz<'sada, zdaniem 1\utora, jest ZH\\'szc szkodliwa. Oczywi­
ście nic ulega kwestji, że lotnictwo zajmuje obecnie dominu.i:!CC 
znaczenie w operacjach wojennych. jednakże nic może to powodować 
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zupełnej bezsilności sił zbrojnych na morzu i na l,!dzic. \Vojn~ 
w Abisynji daje jaskrawe przykłady pod tym wzgl\'.dcm: od szeregu 
miesi(cy komunikaty z terenu działa11 wojennych stale podkreślają 
wzmożorn! działalność lotnictwa italskiego, tymczasem jakie są skut~ 
ki tej działalności? ~ie da si<: zaprzeczyć, że działania rozpoznawcze 
lotnikc'nv oddały duże usługi, umożliwiając dowództwu orjcntowa­
nic si(,'. w położeniu wojsk ahisyi'1skich, niemniej duży jest cfck t mo­
ralny. powodowany nablami na miasta i osiedla, jednak nic ulega 
,q t pliwości, że sku kc z n ość działai't lotnictwa przeciwko oddziałom 
wakz.!cym ni(' jest na tyle dcstrnkcyjna, hy umożliwiła rozstrzyg­
ni(,'.cie wojny przez same tylko działania lotnicze. 

Entuzjaści lotnictwa, zdaniem Autora, odznaczafo si<: dużą 
clokwcncfo i zazwyczaj pnsługują si(,'. argumentami, które w mniej­
szym stop11iu uwzgl(,'.dniają istotne możliwości matcrjalne, lecz zato 
silniej działa.i,! na ludzk,1 wyobraźni(,'.. Tak np. CZ(.'sto <lafo si\'. słyszeć 
wywody, że samolot może zaatakować okrc:.:t bomb.! lot nicz,1 o wadze 
do 1000 kg. i przypisuje. si<;;' tej bombie ogromną sił~ destrukcyjną. 
Tymczasem zapomina si<.> zupełnie, że t<.> sam:! \\'ag~ ma.i:1 pociski 
dział najci(,'.ższl'j arlylcrji okr{,'to\\'ej, jl'dnak nikt nic sądzi by od 
jednego takiego pocisku dałoby si~ zatopić cały okr<;>t. 

Znane jest wspc'>łzawodnictwo jakie przez długie lata toczyło 
się porni(,'.dzy artylcrj~! a pancerzem. Ostatecznie znaleziono jednak 
dos ta leczu ie sku leczne sposoby na zabezpiel'.zenic okrc:tu prze cl po­
ciskami artykryjskiemi. lJ\\'aŻa si{,' też, że wsp<'>łczcsnc okr(,'.ty 
Jinjowc, zaopatrzone w „lmlgc", są zupełnie dobrze zabezpieczone 
przeciwko a takom podwodnym. Skoro zatem mow1 one przcciw­
stawia6 si~ skutecznie wybuchowi 21-o calowej torpedy, uderzaj[!CCj 
w podwodny kadłub, to nic nie stoi na przeszkodzie hy tak samo 
zabezpieczy{: je przed uderzeniem torpedy z g<'ffy. 

NiernniL·j populanw są argumenty o nicwspc'>łmicrnic mniej­
szych kosztach samolotc'>w, w porc'>wnaniu z kosztami okr<;>ht \\'ojen­
nego. Lord Straholgi. przcmawiafoc w parlamencie dowodził, że 
koszta jcdn('go okr(,'.tll linjowego wynoszt! (i miljonc'n\' funt{n\' szter­
lingów i że za t<;> kwot<.> można w~·hudować około tysi~!Ca samolotów! 
Autor zbija te arguml'nty dowodz~1c, że jeżeli si<;;' przyjmuje kwot<;>, 
k I <'H·a odpo\\'iada kosz tum budowy najwi<;;'kszcgo okr<.>tu wojennego, 
jaki istnieje na świecie, to w stosunku do lotnictwa należy przyjąć 
n')\Ynicż najwi<2kszy i najsilniejszy typ samolotu, kosztuj:!CY do 50 
tysi<.>cy funtów szterlingów. 

A nic ulega chyha ,qtpli\\'ości. że praca jaką może wykonać 
jeden ok 1'(,'.t linjowy, nie może być pon'nY11arn1 z prac,1 nawet lysi.!ca 
samolotów. \Vynika to chociażby z przykładu, przytoczonego po­
wyżej: samolot może wprawdzie zrzucić hombQ 1000 kg., jednak mo­
że zabrać tylko jedn~! hombQ o takiej wadze; tymczas(•m okn;.:t może 
wyrzucić w każdej salwie po kilkanaście pocisków 1 OOO kg. 

Autor koi'1czy swoje wywody twicnlzeniem, że lotnictwo 
wprowadza na morzu nowy czynnik walki, który bynajmniej nic jest 
hardziej niebezpieczny od innych, istniejących dotychczas środków 
ataku, stosowanych w wojnic morskiej. Przypuszczenia, że Jotni­
ct wo wyprzedzi siły zbrojne na morzu pod wzgl\'<km znaczenia -
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jako środek walki, mogą się sprawdzić tylko wówczas, gdy transport 
lotniczy będzie w stanie zastąpić i wyrugować transport morski. 
Można jednak twierdzić z całą pewnością, że takie możliwości mo­
gą zaistnieć dopiero w bardzo dalekiej przyszłości. ( R. S. ). 

Zastosowanie sterowców do operacji morskich. 

,,U. S. Naval Institute Proceedings" zamieszcza artykuł do­
ktora Hovgard'a, omawiający zastosowanie sterowców do operacji 
morskich (nr. 397 U. S. N a v. lns t. Proceedings). 

Slab~! stronę sterowców stanowią ich duże wymiary, przed­
stawiające dla artylerji nieprzyjacielskiej daleko widoczną i łatwo 
dosięgalną tarczę. W porównaniu do samolotów S~! one również 
prawie zupełnie bezbronne, ze wzglQdu na przewagę, jaką mają sa­
moloty pod wzglQ<km szybkości oraz możności szybkiego wzbicia 
się na wyższy pułap. 

vVszystko to przemawia na niekorzyść zastosowania ste­
rowców do walki. Muszą one unikać nieprzyjacielskiej artylerji 
i samolotów; gdyby nawet działalność ich była wspierana JH'ZPz 

znajdufoce się w pobliżu okręty, to jednak St! one narażone na zbyt 
duże ryzyko w razie wykrycia ich i zaatakowania przez nieprzyja­
cielskie lotnictwo. Haczej wfr;c wskazanem jest, by nic zbliżały siQ 
one do terytorjum, wzglQdnic do sił nieprzyjaciela. 

Nic ulega zatem kwestji, że pod wzglQdem taktycznym ste­
rowce znacznie usl(,'.pują samolotom, jednak nadają się one dosko­
nale do różnych zada11 o charakterze strategicznym, wykonanie 
których nic pochwa za sob~! konieczności prowadzenia walki. \Vśród 
tych zadall na pierwsze miejsce wysuwa się służba patrolowa w po­
bliżu własnych ,vybrzeży oraz tropienie nieprzyjacielskich łodzi pod­
wodnvch . 

.., Znany jest fakt, że im wyżej znajduje siQ oko obserwatora, 
tern wyraźnie.i odróżnia on przedmioty na pewnej głębokości pod 
powierzchni:! morza i tem wh;kszy ma widnoknrn obserwacji. l\la to 
duże znaczenie przy tropieniu łodzi podwodnych i wyszukiwaniu 
min zagrodowych. Samoloty gorzej się nadaj[! do tego celu ze 
względu na duż~! szybkość, ponadto duże zużycie paliwa znacznie 
skraca czas patrolowania poszczcg<'>lnych samolotów i powoduje ko­
nieczność częstych zmian. 

Tymczasem sterowce mog~! powoli i dokładnie hadac': po­
dejrzane strefy, zrzucaj~!C pławy w miejscu wykrycia min, a nnst~p­
nic przywołując traulery; mog~! one wykryć łodzie podwodne i za­
atakować je przy pomocy homh, wzgl<:dnie karabinów maszynowych. 
DziQki nieznacznemu zużyciu paliwa slcrowcc mog~! pełnić tak~! 
służb~ przez kilka dni. 

Komandor Lehman wykazuje ( w swojej ksi~1żce „The Zep­
pelin") rolę jakt! odegrały sterowce nicinieckie w wykrywaniu min 
"'agrodowych, ustawianych przez Anglików w zatoce Helgolandzkiej. 
r;~ejcdnokrotnie stcrO\vce wodowały w pobliżu lraulcrc'rnr, przywo­
łanych przez nie do oczyszczenia pola minowego, hy .zabrać ofice­
ra z traulera dla lepszego zorjcntowania siQ w położeniu pola mi~ 
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nowego. Cz~sto, gdy wykrywano pojedyńcze miny, sterowce ni­
szczyły je przy pomocy ognia karabinów maszynowych. 

Okres czasu jaki sterowce mogą pozostawać w patrolu 
znacznie przewyższa wytrzymałość ludzi: Lehman wykonał w tym 
kierunku próbę na sterowcu LZ-120, osiągając 100 godzin lotu; 
w chwili wylądowania w Królewcu, w zbiornikach sterowca znaj­
dowało się jeszcze paliwa na 36 godzin lotu. 

Nast~pnie sterowce mog~! być z powodzeniem wykorzystane 
do eskortowania konwojów. Admirał :\Ioffett stwierdza w swojej 
pracy, że podczas wojny światowej ani jeden z konwojów, eskorto­
wanych przez sterowiec nic został zaatakowany przez łodzie podwo­
dne. \Vielkie konwoje pomic:dzy Anglją a pailstwami skan<lynaw­
skicmi, składajqcc się z 40 do (iO okrętów handlowych, były stale 
eskortowane przez sterowce typu North-Sca. 

lnne wreszcie możliwości nasuwaj~! się przy zastosowaniu 
sterowców do ,vypadów na obszary nieprzyjacielskie, gdzie nic b~dą 
one narażone na ataki lotnictwa. Tego rodzaju operacja została 
wykonana podczas wojny światowej przez sterowiec niemiecki L---59, 
który został wysiany do Centralnej Afryki. 

\Vojna światowa daje dostatecznie przekonywujące przy­
kłady o celowości zaslosO\vania sterowców, to też należy przy1m­
szczać, że i w przyszłości zajm~! one ważne miejsce w operacjach 
wojennych. ( R. S. ). 
Nawrót do kutrów torpedowych we Francji. 

Korespondencje p. Cautrcau w „Naval and l\lilitary Hc­
corcl" przynosz[! szereg wiadomości, naświetlających zapa lrywania 
kierowniczych sfer marynarki francuskiej na kwest.i~ zastosowa­
nia kutr<'nv torpedowych. 

Od szeregu lat ku try torpedowe maj~! gorącego zwolen­
nika w osobie admirała Auhc, czołowego przedstawiciela tak zw. 
"jeunc {·cole", która opicrnj~!C si~ na doświadczeniach wojny świa­
towej, stara si~ przeforsować tez~ - ,,le nomhre, la Yitcssc, l'in­
visibilite, l'i1wulnćrahilite". To znaczy, że duża ilość małych i 
szybkich okn,'.lów w specyficznych warnnkach morza śródziem­
nego, daje dow<'>dcy eskadry duże możliwości w stosunku nawet do 
znacznie silniejszego przeciwnika. Stronnicy tej szkoły opierają się 
na faktach, jakie miały miejsce podczas wojny światowej na mo­
rzu Adryatyckicm. gdzie inlcnsy\\·ne i umiej<2tne zastosowanie ma­
ł~·ch ( zaledwie 20-tonowych kutrów torpedowych) skr\'.powały bar­
dzo działania floty auslrjackiej. l\Iożliwości le istnieją również obe­
cnie, zwłaszcza przeciwko kqżownikom typu waszyngt011skicgo, o 
długich i bardzo wrażliwych na wybuchy torpedy kadłubach. 

Przeciwnicy wysuwaj:! jako przcciwargumenty, że kutry 
te mogą być używane tylko przy odpowiednich warunkach almo­
sfl'rycznych, że są zbyt kosztowne i delikatne, wreszcie, że zasto­
sowanie lego rodzaju okr(.'t<'>w mija sit: z celem, wobec rozwoju 
i udoskonalenia lotnictwa, oraz łodzi podwodnvch. 

To też poza 1 ;~ kutrami. kl<'>re zostały wybudowane we 
Francji po wojnic światowej i wykorzystane do p,:owadzcnia do-
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świadczeń, od czterech lat zaniechano hudowy nowych okrc;-tów te­
go rodzaju. Obecnie zaznacza siQ ponowny zwrot na korzyść kutrów 
torpedowych, i dcpartamcn t techniczny ~Iinisters twa :\Iarynarki 
otrzymał zlecenie opracowania 110\\Tgo. powi<.:kszoncgo typu, t. zw. 
„ vcdelte-torpilleur". Pocz,!wszy od G ton wyporność przy 4f)0 IIP 
i ;34 w<.:zlach szybkości dla picnvszych kutrów, zbudowanych w ro­
ku 1921, - poprzez 10 ton, 1000 I IP. i :m w<.:zlów dla typu z roku 
1926, - rn ton, 2000 HP. i 4G \\'(,'.Zł<'>w dla typu z roku rn:):~. - typ 
najnowszy, VTB 10, skonstruowany przez stoczni<;: Loire 
w St. Nazaire, ma wyporność 2:~ tony i osi~!gll:!ł szybkość 50 Wf,'.­

zlów. Kuter ten przez cab! drogQ od St. Nazairc do Brest, a nash;p­
nic do Cherbourg'a, u trzymał średni,! szybkość 40 wc:złów, co należy 
zaliczyć do najlepszych wynikó,v lego rodzaju. Obecnie projektuje 
się hudow<.: nowego typu o wyporności 2;> ton, przyczem oczekują, 
że da siQ osi,!gIH!Ć szybkość 5S \\'(,'.zł{)\v. 

ZastosO\vanic kutrów torpedowych nastrc.-cza duże możliwo­
ści. zwłaszcza w złych warunkach atmosferycznych i pewnych spe­
cyficznych warunkach tcn.·nowych, jak np. \\'•!skie cieśniny. Przez 
zastosowanie zasłon dymowych kutry torpedowe mog~! zmusi<'~ okr(,'­
ty nieprzyjacielskie do zmniejszenia szybkości w chwili, gdy bc.-dą 
one przechodziły przez wąskie przejścia, stwarza.i~!C dla siebie do­
godne warunki do wykonania ataku torpedowego. 

Im gł<,'.hicj h(,'.dzicmy badali len inkn·suj:1cy problem, km 
wic:kszc możliwości otwieraj<! si(,' dla działai'l kutrów torpedowych 
w przyszłości. ( H. S. ). 

Tajemniczy kanał. 

\Vślad za pras~! holenderską, CZ(,'ŚĆ prasy niemieckiej po­
dała ,viadomość o budowie kanału przez mic:dzymorze półwyspu 
l\Ialajskiego pod Kra. Budowa rzekomo jest już rozpocz(,'la i pro­
wadzona z gon!czko\vym pośpiechem przez japoi'1skich inżynierów. 
\V roku U)JO wszystko ma już być gotowe (sic!), a wt>\\Tzas zna­
czenie stra tcgicznc Si ngapoorc spadnie niemal do zera. Okrc;:ty ja­
po11skic bc.-d~! mogły omijać cicśnjny bc;:dącc pod straż,! \Viclkiej Bry­
tan.ii, a pozatem droga z .Japonji do Indyj (a zakm i do Europy) 
skrócona zostanie o (;00-700 mil! 

KicrO\vnictwo budo\\:)' spoczywa w _rc.:kach siamskiego mi­
nistra robót publicznych - dra Luang Pradit Manudharm, wycho­
wa{1ca Sorbony, założyciela siamskiej partji demokratów ( co za 
szczegółowość!!), który w porozumieniu z ministrem sprmv wcwnc:­
trznych, ksit.:ciem Sakol Yorawarn, oddal wykonanie japoi'lskim in­
żynierom i przedsiQhiorcom. \V Bangkoku i w Pcczahuri po­
wstały zakłady, w których robotnicy siamscy, pod kierunkiem ja­
po11skich majstrów, wykonywu.i:! n'lżne nieznane dotychczas maszy­
ny, mahcc służyć do śpiesznej budowy kanału. \Vzdłuż wschodnie­
go wybrzeża półwyspu, równolegle do lin.ii kolejowej, inni siamscy 
robotnicy, także pod japo{1skim kierunkiem. lmdu.i~! autostrad\', 
przeznaczoną dla samochodów ciQżarowych, a dochodztlC<! do zato­
ki Ao-Bandon. \V zatoce tej pracuj~! już potQżne japoi'1skie dragi, 
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wkopu.ieicc sic: wgbib rzeki Kra. \V górach, na północno-wschód od 
małej wyspy Koh-Ha, znc')\v siamscy robotnicy, pod kierunkiem ja­
pollskim, wysadzają skały. Jednym słowem robota wre. 

l'mowa na hudow<,: kanału została jakoby spisana jeszcze 
w roku 1 !l:~-1, mi<,_'dZ~' rz~!<km siamskim a japoóskierni przcdsic:bior­
stwami. \V pracach bierze udział kilkuset japm'iskich inżynierów 
i 80.000 miejscowych kulisów. \Vszyslko to trzymane jest w wiel­
kiej tajemnicy, ze wzgl<,>du na wag~ stratcgiczn::!, jak~! nowy kanał 
posiadać h<:dzic. 

Pr.asa hokndcrska widzi w lmdowi(' kanału wyraźne! groź­
hQ japoi'1slq pod adresem Indyj Brytyjskich, a pozakm upadek Sin­
gapoore, tak pod wzgl(,'dern stra ll'gicznym, jak i ekonomicznym ( za­
stój, zanik wpływ<'>w z ceł). Dotychczas droga z Dalekiego \V schodu 
na Zachód biegła w zasi(.'gu brytyjskich bateryj nadhrzeżnvch, roz­
sianych na wysepkach Straits Settlcmcnts, oraz w n _'joi1ie dzia­
łania sił morskich skoncentrowanych w Singapoorc. Obecnie zależ­
ność ta ustanie i nic już nie przeciwstawi si<: japm'iskiernu parciu 
na Zach<'>d ! 

Prasa niemiecka ( szczeg<'>lnic fachowa) jest ostrożniejsza. 
Czeka na potwierdzenie wiadomości. Jednakże zwraca uwagQ na ści­
słą wsp<'>łprac<; japollsko - siamsk:! i na zwi:!zanc z tcm znaczenie 
polityczne. Ciek.mun byłoby, jej zdaniem, JH)zna<.'~ brytyjski i fran­
cuski punkt widzenia na te.- spraw(,_'. 

Prasa polska, powtarza.i:!Ca nieraz ch<,:tnic i bezkrytycznie 
wszdkiego rndzaju sensacje, uczyniła dookoła budowy kanału Kra 
wiele hałasu. \Vidzi:mo już okr<,>ty japo1'iskic płyn:!Ce na podb<'>j In­
dy.i, ha „żółte nichezpicczei'ishn>" zbliżające si<,> do Europy kroka­
mi wielkoluda! Zdawałoby si<,> , że to nic (iOO mil zyskano przez bu­
do,,·\' kanału, ale conajmniej (iOOO, - tak hliskeJ wydała sic.- ta spra­
wa nickt<'>ryrn dziennikom, sk:!din~!d stale żałującym miejsca na za­
gadnienia natury marynistycznej. 

I oto, jak grom z jasn('go nieba, padło w to wszystko urzQ­
dowc oświadczenie ambasady japoi'1skicj w Berlinie. Oświadczenie 
to brzmi: 

,,,\rnbasada j:1pm'1ska wyraża żywe ubolewanie, że prasa 
niemiecka stała si(,_' echem ploll'k, rozpowszechnianych od pewnego 
czasu z powodu rzekomej budowy kanału Kra. źródłem tych plotek 
jest }H'Z\\':Jtpicnia propaganda antyjapoi'iska, która wszclkicmi spo­
sobami zmierza do dyskredytowania polityki japoi'lskiej na Dalekim 
\\'schodzie, imputując jej stale d:iżenie c1gresywm'. Plotki te pozha­
wilrnc s~! wszdkicj podstawy realnej". 

A teraz konia z rz(,_'dcm temu, kto zgadnie, jak si(,_' rzecz ma 
w istocie . .Jednakże rozważaj:ic spr::1,,·\' logicznie, dojśi· można do 
wniosku, że budowy kanału tych rozmiarów ( dwukrotnie wi<,>ksze­
go od Panamy) nie da si(,_' chyba u kry{ na dłuższe! rnd(,_'. To też ra­
czt'.i na leża loby traktowa<'.'. alarm holenderski jako ch<,:ć zwrócenia 
uwagi wielkich mocarstw na tereny wschodnio - azjatvckic, w ostat­
nich czasuch mało inll'n'sL1j:1cc Europ(.', ze wzgl<:du n~a znacznie jej 
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bliższe konflikty lokalne. Jak wiadomo problem obrony Indyj Ho­
lenderskich wciąż jest jeszcze nierozstrzygnięty, a skoncentrowane 
tam siły morskie królestwa Nicderlandów, mimo stałego tych sił 
zwiększania, wciąż niewystarczaj,ice. Możliwe więc, że jest to też 
rodzaj agitacji wewnętrznej, zmicrzaj[!Cej do powiQkszcnia floty 
wojennej i przyśpieszenia wykonania programu morskiego, który, 
jak wiadomo, trafia w Holandji na pewne przeszkody ze strony 
ugrupowaó. lewicowych. 

Bion!C rzecz z punktu widzenia strategicznego, budowa 
kanału w Kra nie byłaby jeszcze dla Anglji tak groźna, jak to prze­
widuje prasa holenderska. Tcmbardziej, że Kra leży blisko granicy 
brytyjskiej Birmy i że wrazie konfliktu, kanał byłby wystawiony 
nietylko na ataki z morza i z powietrza, ale też z obu stron lą<lu -
od Rangoonu i od Singapoore. Jedynie jego znaczenie ekonomicz­
ne mogłoby si\' odbić niekorzystnie na interesach brytyjskich. 

(J. G.) 

Koniec konferencji londyńskiej. 

Zakończona w dniu 2;') marca 1 n:rn konf crcncja morska w 
Londynie odbyła ko11cow[! swofo kadencję wśród og{>lnego zobojęt­
nienia. Po ,vycofaniu sit:,> .Japonji i odmowie \Vłoch podpisania umo­
wy tak długo, jak istnieć ht:,>d~! sankcje, sygnatarjuszami stały_ się 
tylko trzy mocarstwa: Anglja, Stany Zjednoczone i Francja./Próhy 
przyci~rnni(,'cia Niemiec i Z. S. H. R. spełzły na niczcm, wobec bra­
ku zgodnej opinji mi\'dzy „iuicja torami". 

Hczultaty konferencji, jeśli wogólc o rezultatach może być 
mowa, przedstawia.i;_! siQ nash;pująco: Potwicnlzenic parytclu miQ­
<lzy U. S. A. i \Viclk~! Brytanfo, wzajemne informowanie siQ w ter­
minie poprzcdzaj~!cym o 4 mic-si,!CC hudow~ no,vych okrc:tów 
(wzglQdnie rnodernizacjQ starych) i ... ,,wolny manewr" na ·wypa­
dek zhrojc{1 pai'1stw do umowy nienależących. 

Ta ostatnia klauzula obraca ,v niwecz wszystkie uprzed­
nie punkty, dotyczące granic tonażu czy kalibru i podziału okr(.'tów 
na klasy „ograniczone" czy ,,nieograniczone". Pozatcm - szczegół 
pikantny - w samym trakcie obrad \Yielka Brytanja lojalnie za­
wiadomiła uczestnik<'>w o swym nowym programie zhroje{1 mor­
skich, lwlowych i powietrznych. 

Szczeg<'>ły wiadome s,1 Czytelnikom z prasy codziennej. Po­
wtórzymy niektóre ważniejsze dane, w pierwszym rz<:dzic co do 
klasyfikacji: 

. 1. Okrt:,>ty linjowe: a) powyżej 1 O.OOO ton i z kalibrem 
dział ponad 203 mm; h) poniżej 8.000 ton i z kalibrem ponad 
203 mm. · 

2. OkrQty lotnictwa: a) lotniskowce i h) transportowce 
samolotów, 

;~. ()kr~ty lekkie: a) z kalibrem ponad 1:>5 mm, h) z ka­
librem do 155 mm i wyporności,! ponad :>000 ton, c) z kalibrem 
do 155 mm i wyporności:! do 3000 ton, 

4. Łodzie podwodne, 
.). :\lak jednostki od 200 do !WOO ton, bez wyrzutni tor-
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pedowych, z kalibrem dział nicprzc,vyższającym 155 mm i szyb­
kością do 20 węzłów, 

6. i 7. Okręty pomocnicze i szybkobieżne łodzie mo-
torowe. 

Tonaż okrętów wielkich ogranicza się do 35.000 ton, z za­
strzeżeniem niebudowania okrętów między 8000 a 17.500 ton. Ka­
liber dział 254 do 356 mm, z zastrzeżeniem, że o ile Japonja i \,Vło­
chy nic zgodz~! się do r. 1 H37 - pozostanie granica dotychczaso­
wa - 40G mm. Lotniskowce ograniczone są do 23.000 ton i 1 O dział 
1 !)5 mm. Oluęty lekkie do 8.000 ton i tegoż kalibru. Lodzie pod­
wodne do 2.000 ton i kalibru 130 mm. To wszystko oczywiście z wy­
żej wyznaczonemi zastrzeżeniami „wolnego manewru", na "\vypa­
dck hudowy przez „inne pa11.stwa" okrętów różniących się od wska­
zanych w klauzulach. Praktycznie umowa ma wic.-c znaczenie mi­
nimalne, tcmbardziej, że wojna między trzema najważniejszcmi 
i dziś już jedynymi sygnatarjuszami, narazie przewidzianą nic 
jest... 

Granica wicku pozostała niezmicniorn! od czaschv konfe­
rencji genewskiej: okręty linjowe 2G lat. lotniskowce 20 lat, okręty 
lekkie Hi-20 lat, łodzie podwodne 13 lat. Cmowa wchodzi w ży­
cie 1 stycznia 1 B:~7 i ko11.czy się a1 grudnia 1 ~)42, o ile ... który z kon­
t ralwn tów nie wypowie jej wcześniej, do czego ma prawo z termi­
nem trzymiesięcznym( ! ). 

Jeśli wzi~JĆ pod uwagę, że wolumen ognia okrt:tu o ;~;1.000 
tonach, jest przy kalibrze :rrn mm nie mniejszy niż przy 40(i mm 
(wi<;>ksza ilość dział i wi<.'ksza szybkość ognia), a nadto, że budowa 
lotniskowcbw ponad 2:~.000 ton, a kr~!~mwnik<'>w lekkich ponad 8.000 
ton nic hylaby praktyczn~! - cale ,,znaczenie " umowy staje jasno 
przed oczyma. Czy rzeczywiście warto było ohradować 4 micsi~JCC 
ahy <lojś<'.: do rczultat6w, które można było doskonale omówić na 
zwykłej droclzc dypl oma tycznej? ( .T. Cr.). · 
U. S. A. i neutralność. 

Duży spryt handlowy Arnrr~·Jrnn<'>w podyl{towal im już <la­
wno stosowanie taktyki neutralności, jako jedynie tej, która daje 
korzyści niezaprzeczone. \V czasie ostatniej wojny U. S. A. dały się 
wyprowadzić z równowagi dopiero po trzech latach cierpliwości . 
.Jednak już niedługo po wojnie wcale liczne hyły w U. S. A. głosy 
pot<:piaj:1ce ten krok. 

Teraz w obliczu nowyd1 pówiklaó i - jak nick tórzy twier­
dz:}, - w przededniu no,\·cj wielkiej wojny - w Ameryce zastana­
wiaj:! si~ coraz czc:ściej nad tern, jakie stanowisko najlepiej byłoby 
zafoć. na przyszłość. 

\\' marcowym numerze „Hivista ::\Iarittima" autor, F. Lc­
va, zastanaw-ia się n-ad pqdami nurtnj:Jccrni społcczd1stwo arncry­
kai'1skic. Ot<'>.ż zdaniem jego, \\' dzisiejszych U. S. A., hardziej niż 
kiedykolwiek. daje si~ zauważyć. jednomyślność w tej sprawie. 
Neutralność i pacyfizm - oto naczelna dewiza przecicJnego Ame­
rykanina. 

Oczywiście o ścisłej neutralności trud no dziś mówić, wo-
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bee braku skodyfikowanego i ogólnie uznanego prawa o wojnic, ko­
rzystaniu neutralnych z morza, o prowadzeniu woj ny morskiej 
(zwłaszcza odnośnie łodzi podwodnych), o koi1traba11dzic i l. d. Po­
nieważ do dziś dnia jest to tylko szereg jcdnostron11ych cz~sto, albo 
w najlepszym razie grupo,,yych deklaracyj o sposobach prowadze­
nia wojny, wi\'c też nic dziwnego, że prawo to jest dotychczas naj­
zupełniej płynne. Tc przemiany można ohecnic obserwować w 
U. S. A., gdzie problem ncu t ralności w woj n ie włosko - abisyt'1skicj 
nabrał zgoła innych cech, lliż w „sankcyjnej" Europie. 

Jednak mimo wycofania si\' U. S. A. z Ligi NanHl<'>w, ,,. 
chwili jej narodzin, mimo starannego unikania wszystkiego co hy 
mogło wciągnąć U. S. A. w wir polityki cu ropcjskiej, nieraz prze­
bija siQ w głosach amcryka11.skich pewien pesymizm, pewne ohawy 
przed wmieszaniem w wojn(,".. To też nie.iednokrntnie mc'm·i si(.', że 

lepiej narazić prestiż pa11slwa, niż płacić wieloma tysi;!cami żyć 
ludzkich i miljardami dolarów ( wyraźna aluzja do zatopienia ,,Lu­
sitanji" i wypowiedzenia wojny w nastc.:pstwic tego). 

\\'prowadzone ostatnio w U. S. A. znaczne ograniczenia 
w dokonywaniu tranzakcyj ze s I ro nami walcząccmi. zos lały umo­
tywowane nastc:pnjć!CO: lepiej by ucierpiała jednostka (skrQpowa­
nic inicjatywy). niż żeby pa1\stwo miało być wcić!gniQle do wojny 
( dla obrony in teres<'nv swych obywa tel i). ( A. K.) 

Przewozowe środki w akcji desantowej. 
Streszczam artykuł p. N. Pa wlowicza o przewozowych 

środkach desantowych ( ,.:\Iorskoj Sbornik'', zeszyt lipcowy 1 H:r) r. ), 
jako zawierający wicie pouczaj,!ccgo malcrjału. \V celu unikniQcia 
ja kicgokolwiek nicporozurnien ia, zaznaczam, że Au tor ma na myśli 
tylko te ohjek ty. kt<'m: służą do przewiezicn ia oddziałów a talnijć!­
cych z okr\tu luh statku na brzeg lub zpowrntcm, np. podczas od­
wrotu, luzowania i t. p. 

Doświadczenie wojny światowej wyk:1z;iło, że tego rodzaju 
środki pow in ny odpowiadać nast<,_·1rn.ić!Cym wymaganiom: 

być przystosowane do transportu ludzi i wszelkiego rodzaju 
sprzc.:tu, orć1z zwierz;! t i zaopatrzenia; 
dysponowa{: stosunkowo dużi! szybkości,!; 
mieć możliwie najmniejsze zanurzenie; 
odznaczać si~ zaletami nawigacyjnemi i rnorskil'mi w takim sto­
pniu, aby zła pogoda nic uda remniala akcji; 
m<'>c towarzyszyć zespołowi desa n !owemu lub posiadać urz,!dze­
nia. które pozwalałyby na łatwe umieszczanie tych przewozo­
wych jednostek na pokładzie okr<,:t<'>\v luh transportowe<')\\' i na 
nieskomplikowane a szybkie opuszczanie ich na wod<,:. 

Istniej,! trzy zasadnicze typy tych środków: holowanie ( hez 
nap(.'.du mechanicznego). z nap<,:d<.'m meclwnieznym i holufocc. 

1. Do pierwszej ka tcgorji podczas wojny rn 14- rn 18 r. na­
leżały: wiosłowe łodzie okn,:towc, specjalne kutry desantowe, barki, 
pontony i t. d. Najszersze zastosowanie znalazły - zwłaszcza dla 
wysadzania pierwszych rzutów - - łodzie okrc.:tow<.'. Np. \\' j<.'dncj 
z kwietniowych operacyj w Dardancllach przewieziono około :>.GOO 
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ludzi na 18-1 łodziach, do których holowania użyto 2(i lrn tn')\\' pa­
rowych, 18 traulerów i dwa holowniki. Ten prosty bez \\'~!tpienia 
sposób odznaczał si~ jednak również wielk~! wadą: mianowicie prze­
wożenie odbywało sic;: bardzo powoli. co sprawiało, że oddziały de­
san lmYc, wykryte przez nieprzyjaciela, ponosiły olbrzymie straty . 
.Już podczas działaó w zatoce SuYla, Anglicy zastosowali motorowe 
lich tery. l\'iemcy wyko1;zystali le doświadczenia i podczas zdoby­
wania wysp bałtyckich posługiwali sic;: kutrami motorowemi. 

Co sic;: tyczy rozmiarów, to rosyjskie łodzie desantowe (bez 
nap(,'.du własnego) przy dobrej pogodzie mogły pomieścić (;() ludzi, 
albo 10 ludzi i 10 koni, lub 1 działo 7;j mm czy też haubice;: 122 ( z 
jaszczem i ohslugą ). Lodzie tego typu miały zanurzenie około 80 cm 
i można było je podnosić i opuszcza<'.· na zwykłych dźwigach okrc.-­
towych dla łodzi ( szluhełkach ). Do złych stron trzeba zaliczy<'.~ mah! 
szyhkoś<'.~, ktbra wypadała tcmwi(.'.ccj niczadawala.i~!CO, że według 
regulaminu kuter brał na hol aż trzy takie łodzie. 

Pod koniec wojny światowej Francuzi zbudowali duże kry­
py, obliczone na 2;>0 ludzi, 2- :~ czołgi. pluton ckm. \Y tym okresie 
angielskie pontony (2.SOO tonn, długość L"lO m, szcrokoś<'.· 20 m, za­
m1rzc11ic: dziobu 2.7 m, rufy około (),;) m ), mogły zahnt<'.·: -L:lOO lu­
dzi, :i czołgi, n dział z obsług~! i jaszczami, 1 \) dużych wozbw, 8 rno­
t ocyldów z przyczepkami do ckm, samochbd, 1 L"'i małych woz<'>w, 
1 wozy sanitarne i około 2;)0 rower<.)\\'. l lolować je miały dwa mo­
nitory, przycummva11e do siebie hurtami. Przewidywana szyhkoś<'.·: 
G wc.-zł<'>w. \Y warunkach bojowych tych ponton<'rn· nie zastosowano. 

2. środki z nap<.:dem mechanicznym: Pocz~!tkowo były to 
okri;'towe łodzie motorowe albo parowe . .Już w majowych i czerw­
cowych walkach o Dardanclle 1\nglicy posługiwali si<.'. specjalnerni 
rnotorowcmi lich krami ( G1 X 7.:~ X 2.-1 mel r, napc.-d - 80 IDI. szybkość 
i> \\'(.'.Zł. przy sile wiatru -1 z dziobu), na ktc'>rc załadować można 
było hataljon piechoty. Szczególrn! uwag<.: zwrócono tu na żywot­
ność obj ck tu i na zabezpieczenie ludzi ( 2;) mm pancerz). Ili szpanie 
w roku Ul2;) stosowali lichłery tego typu w walec z Ahdel-Krimem. 

\Y roku 1 m G Hosjanic zbudowali podobne jednostki o nie­
co mniejszych wymiarach: długoś<'.· '.tł rn., zanurzenie bez obci:Jżenia 
około 0,8 m. Uznano je za udane, ponieważ ładowność przeszła naj­
:=;mielszc oczekiwania: hatcrja artylerji lub hataljon pil·choty, lub 
,1()() ludzi. (>;) koni i 4;) wc'>zków dwukołowych. 

Teraz kilka danych: Pien\·szy rzu't 1\nzac'n ( -1.000 ludzi) 
przetransportowano na -18 łodziach (holowanych) i 12 kutrach mo­
torowych; reszt(.'. t. j. 20.000 ludzi, 2.000- :UlOO koni, 40 ckm, H-1 
dział, około 1.000 wod)\\' przewiozły, obracając kilkakrotnie tam 
i zpowrotcm: 112 łodzi (z tego 0-1 ratunkowc, :t! desantowe i :2G 
zwykłych wiosłowych okri;'towych ). 1-1 barki ( w km dwie do wo­
dy), :> holownild)\\', (i tra ulcnhv, 10 ku t r<'>\\' parowych. 

Autor jest zdania, Żt'. Anzac, wyposażony według wyma­
gai'i dzisiejszych. liczyłby: te.- sarną ilość ludzi, 400 ckm, około :mo 
dział, przeszło 200 czołgc'>\v, 1200 samochodc'>w, czy]i t rzcha ])\·łohy 
przygotować hez porc'>w11a11ia wic:ccj środków prze\\·ozowych, 1~liż t~> 
miało micjscc przed 20 laty. 
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W drugiej cz~ści artykułu p. Pawłowicz omawia trzy na­
stępujące zagadnienia: 

1) Jakie powinny być dzisiaj środki przewozowe? Otóż, 
conditio sine qua non - to szybkość, pożądana największa, aby 
zapewnić tym jednostkom przebywanie strefy ognia w możliwie naj­
krótszym czasie. \Vystarczy przytoczyć kilka cyfr: w roku 1915 
Turcy bronili odcinek 2.200-mctrowy - jednym lub najwyżej dwo­
ma ckm'ami. \V roku 1935 ilość broni maszynowej tak wzrosła, że 
jeden kilometr byłby obsadzony conajmniej przez G do 8 ckm'ów i 
~30 lkm'ów. Intensywność ognia zwif;kszyła się również niezmiernie: 
np. dywizja piechoty francuskiej w cfrrnu minuty mogła wystrzelić 
na początku wojny 103.000 nabojów karabinowych i broni maszy­
nowej, oraz wyrzucić 3,9 tonn pocisków artyleryjskich; obecnie cy­
fry te wynoszą 212.000 i lci,5 z tern, że wykazuj::!··· tendencję zwyż­
kową. 

Powszechnie i szeroko przykta mechanizacja i motoryza­
cja stawiaj::! atakuj::1ccgo w jeszcze przykrzcjszem położeniu. l\lo­
żna oczekiwać sukcesu albo przez zgromadzenie bardzo przeważa­
jących środków materjalnych, albo przez zaskoczenie, wreszcie, wy­
korzystując naraz oba atuty. Oczywiście, operacji trzeba nadać bły­
skawiczne tempo, ażeby utrudnić przeciwnikowi skutcczrn1 kontr­
akcję. 

2) Rzut oka na wspMczcsne środki przc,vozowc. Po wojnic 
prace nad ulepszeniami w tej dziedzinie zahamowały si<;>. \Vyj::1tek 
stanowią Amerykanie, którzy w latach 1 H29-:W zbudowali desanto­
w::1 łódź motorową, l. zw. typu „A", o długości lf>,2 m i o zanu­
rzeniu 70 cm, przy całkowitem obcitJŻeniu. Ladowność jej: 17,G tony 
czyli 2 plutony piechoty morskiej i haubica, luh pluton piechoty 
morskiej, ornz pluton ckm, alho wreszcie 1 pluton ckm'ów, 1 działo 
7H mm ( z obsługą), i pluton piechoty. \V ruchu z przewożonego 
działa można strzelać. Lódź posiada pancerz, zabezpieczajt1cy od 
ognia karabinowego i małych dziakk. Szybkość 8 wc:złów ( 2 mo­
tory). \V roku Hl32 łodzie te przystosowano do podnoszenia na 
transportowcach typu „Henderson". 

Co do uzbrojenia - to pogląd nie skrystalizował si~ jesz­
cze ostatecznie: jedni uważają, że w ruchu trudno liczyć na prowa­
dzenie skutecznego ognia, a nadto waga dział, ckm'ów i t. p., oraz 
obsługi poważnie zmniejszy ładowność. środka przewozowego; inni 
znowu St! zdania, że właśnie w chwili zbliżania si~ do brzegu, ogie{1 
flotylli przewozowych może zadecydować. Zdaje się, że wybrano 
rozwit1zanie kompromisowe: przystosowano środki przewozowe w 
ten sposób, aby z transportowanych dział, ckm i t. d. oddziału 
desantowego, można hyło wrazie potrzeby prowadzić ogid1. 

Niemcy na manewrach kombinowanych w r. 1 !l:~:~ użyli 
łodzie składane ze stopu aluminjowego, które można przygotować 
do akcji w ci~!gu minuty. \Vymiary łodzi w stanic złożonym: S,8X 
L5X0,1, a po rozłożeniu - ;j,8 X 1,H><0,6 (w metrach). Ladowność: 
2'1

/ 4 tony. 
::\Iarvnarka niemiecka czvni doświadczenia z promami mo­

torowemi, poruszająccmi się z sz))kości:-1 10 km/godz. ( :\L l\L ). 
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Kronika. 
Polska. 

ś. p. kmdr. ppor. inż. Heljodor Laskowski. Dnia 12 kwietnia zmarł 
w Ilclouanie kmdr. ppor. H<'ljodor Laskowski, jeden z najwybitniejszych ofi­
cerów polskiej :\larynarki \\'ojennej, inżynier artylerji morskiej, autor cen­
nych prac w tej dziedzinie. W zmarłym marynarka polska traci wielki talent 
organizacyjny i pierwszorz~dn:1 sił<: naukowo-wojskowQ. Cześć .Jego J>ami~ci ! 

Anglja. 
Nowe jednostki. \V ci:rnu marca spuszczono na woclG: kn1żownik 

,,Southamton" (!)OOO t., :J:J W('zły, uzbrojenie: 12 dział 1:">2 mm., o dział 1 O~ mm. 
przcriwlotn., 8 aparatów torpedowych), zbudowany w stoczni .John Brown 
ohok olbrzyma transatlanlyrkiego ,,Queen .:\lary"; kontrtorpedowce „Hero" 
i ,.Ikrcward" po 1:·tiO ton; nwizo kolonjalne „Fl<'<>lwo,,d" (1060 t.). 

Hozpoczc:to w tymże miesi,Jcu odbiór: kqżownika „Cloucestl'r" (ty­
pu ,,Soutlwmpton"), awiza ,,Sharpshooter" i „Hebe" po 81;') ton, łodzi pod­
wodnej „Sterlet" G70/9GO ton. 

Hozpoczc:ły kampank czynn:} kr:Jżowniki „Covmtry" i „Curlew". 
S:i to jednostki z 1917 roku, gruntownie wyremontowane i przerobione na 
pływaj:Jce haterje przeciwlotnicze. Charakterystyka obecnego uzbrojenia nic 
jest dokładnie znana; pcawdopodolmie każdy okr~t posiada około :10 dział 
przcriwlotniczych różnego typu, przez co może wydatnie dopornódz zespo­
łowi okr~ł<°l\V w odpieraniu ataków lotniczych. 

\V ci,igu bież,)cego roku spodziewany jest odbiór: krqżownikbw 
,,Apollo" i „Amphion" (po 7000 t.) oraz „Penelope" (5200 t.), 9 kontrtorpe­
dowc(,w typu „G'' i 9 typu „H" (po 1:1:iO t.), łodzi podwodnych „Narwhal" 
i ,,Crarnpus" (po 1520 t.) oraz „Seawolf" W70 t.), kanonierek „Aberdeen" 
i „Fleetwood" (po 10(;0 t.), ,,1\"iger" i ,,Salamander" (po 875 t.) oraz ,,:'.'.lal­
larcl" i „Puffin" ( po 585 t.). 

Ruch floty. Pancernik ,.Queen Elizabeth" powrócił do Anglji. 
\V ubiegłym roku przybył on z morza ś1·ódziemnego celem zamiany załogi 
i przeprowadzenia remontu, lecz na skutek naprc:żoncj sytuacji politycznej 
został natychmiast z powrotem odesłany. ..Queen Elizabeth" pozostanie w ar­
senale Devonport do ko11ca maja i przejdzie w tym czasie drobny remont. 

Po półrocznym pobycie na morzu śródziemnym powróciła n'>wnici 
do Anglji \'I flotylla kontrtorpcdowc<'>w w składzie !I nowoczesnych jednostek 
typu „Fearless". Obecnie na rnorzu śródziemnym znajduj:J si~: II i V flotylla 
I10111e Flect'u oraz I, III, IY i XIX flotylla eskadry morza śróclzil•nmego, czyli 
og<'>łcm ponad fiO kontrtorpedowców. 

Awarje. \Y cza-;ie ćwiczc11 przeprowadzonych w połowic marca 
nast:wit gw:1łtowny wvlnwh na kontrtorpedowcu ,,\Yestcott". \\'ypa<lek spo­
wodowany został ni<'oslrożncm oh<'hodzcniem si~ z homh<) głc:binow,J; jeden 
marynarz został zabity, !) członld>w załogi odniosło obrażenia. Okręt przerwał 
{wi<'zcnia i powrócił do Cihraltaru. · 
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Włochy. 
„San Marco'', Ministerstwo l\Iai·ynarki postanowiło skreślić ze 

stanów floty kqżo\vnik ,,San i\larco" (9;')00 t., z 1!HO roku) i przerobić go na 
c,kr~t-cel. \V lym celu artylerja i nadlmdc'iwk i zostarn1 usunic:te, a maszyny 
parowe zasUJpionc silnika.mi spalinowcmi, przystosowm1emi do dalokiero­
wania. Przeróbk<: dokona arsenał w La Spezia. 

Zamówienia o hce. Po ci:}gnącyeh si<: od szeregu miesi<:cy pertrak­
tc1cjach rząd brazylijski z:11nc'l\vił ost:1lceznic w Canticri Hiuniti dell' Adri::itico 
kilka okr<:t<'iw ( patrz Brazylja). Ta sama stocznia wykonuje obecnie zamó­
wienie Sjarnu: 2 kontrtorpedowce po 1400 t., "i torpedowce po 400 t. i 2 małe 
stawiacze min. Pozatcm stocznie włoskie ubiega.i:! si<: o zamówienia Turcji, 
która przyst:1piła do rcaliz:1cji uchw:donego w ubiegłym roku planu rnzbudo­
wy floty. 

Stany Zjednoczone. 
Skreślenie jednostek. \V ci~rnu tego rnku zostanie slffeślony ze skła­

du floty pancernik „Arkans:1s"; komisja wyznaczon:1 do z!Jad:mia sianu tej 
jednostki orzekła, że n•mont sU111owczo już si<: nic opbca. ,,Arkansas" oraz 
;i innych jednostek tego typu zbudowane były w Hl12 roku w l'\ew-York Yard, 
za glohaln,J kwot<: :rn mil jonów dol:,rc')\v. Charakterystyka: 2(i000 ton, 20 W<:­
zlów, 12 dział 30;> mm. 

Eskadra szkolna. \Vo!Jec znacznego przyrostu liczby aspirantów 
Akademji Morskit•j, postanowiono wzmocni{- eskadr<; szkolną, ktc\ra w roku 
Lież,Jcym skladat~ si<: hc:dzic z :1 st:,rych pancerników oraz ;i kontrtorpc­
dowcc'>w. 

Lotnictwo morskie. Z dwuch lotniskowców po 20.000 ton, lmduj,J­
cych si<: w my.~J dekretu .. ~. I. H. A.", spuszczono na '\VOd<: ,,Yorkto-..vn". Drngi 
z nich, ,,Enterprise", będzie spuszczony w I ipcu. a obie te jednostki m:ifo byt'.· 
wyko11czonc w I-ej połowic przyszłego roku. \\' zwi,Jzku z l<·m Admirillicja 
zmnówiła 11..f. samolotów bambardowo-torpedowych, za Slllllf: :l,;i mil.inna do­
Jarc')\v (bez silników); h<:<h! to jednosilnikowe jednopłatowce typu Douglas­
TBD, o znacznym zasi<:gu. 

Obecnie marynarka posiada 4 lotniskowce, a na niell 277 sarnolot<'>w 
różnego typu. Poz:item w budowie znajduje si<; lotniskowiec ,,\ \'asp", ktt'>rego 
charakterystyka nic jest znairn; ma on być wyko,kzony pod konit•c rn:rn r. 

\V stanic obecnym marynarka. rozpnrz,Jdza og<'>łe111 10<i8 samolotami 
różnego typu, co wymaga przy nornwlnym zużyciu sp r z<:tu, roc·znego uzupeł­
nienia. w ilości około ~{00 maszyn. 

Ja pon ja. 
Budżet. Budżet maryrnirki wojennej na rok bicż,Jcy wynosi :>;')2 

rniljony yern'iw ( około H;->0 m iljonc'Jw złotych), to jest o 10°/o wii:cej aniżeli 
w poprzednim okresie. Przewidziane jest przyśpieszenie budowy nowych je­
dnostek, przez c·o już w 19:{8 r. J aponja dojdzie do stosunku 4 :;) wzgl<:dem 
marynarki :1111erykaiiskiej. Stany oficerskie wynosz:1 7018 ofin•n'm• służby 
czynnej, z tego 40:t·> korpusu morskiego, 1712 korpusu technicznego i G2:l le­
karzy. 

Pływanie szkolne. Eskadra szkolna w składzie dwuch kr:Jżowni­
ków rnzpoczt;ła doroczną podróż hYiczelm:J z :100-lu aspirantami szkoły lllor­
~kicj. J>ornic:dzy lutym a koiicem maja okr<:tr te zwiedq wybrzeże japo1'1skic 
i wyspy mandatowe. wyspy Ilawajskie, przejd:1 poprzez k:111:ił Panamski i za­
wita.i~! do l'\owego Yorku, gdzie od 7 hll nic było japoóskicgo okl'(:tu wojen-
nego. · 

Nowe jednostki. \\' stoczni :\Iitsuhishi ,·ozpocz<:lo hudow<;'. lotni. 
skowca „Hiryn" (Fruw:,j:wy smok), o wyporności 10.:>00 ton. Tego s:miego 
typu lotniskowiec „Soryu" spusz<'zony był na wodc: w ubiegłym grudniu. 

Za mówien ia obce. Stocznie japoiiskic otrzymały za111<hvienie ofl 
Siamu na budowc: "1 łodzi podwodnych po :no ton: C('na tych jednostek wy­
niesie 80.000 funtc'>w za sztuk<: (bez uzbrnjenia). B<:d:J Io pierwsze łodzie 
po<hvodne Siamu, ktc'iry ostatnio poczynił zagrani<':! znaczne zamc'>wit•nia okrc,:­
tów wojennych (I.). 
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Francja. 
Lotnictwo nwrskie w Brest. Ten francuski port "·ojenny został 

\V ostatnich cza~arh pot<;>żnie rozbudowany. Po zwic:kszeniu ilości nadbrzeży 
i pogł<;>bieniu b~sen<'lw, założeniu nowego łamacza fal i t. p. prac portowycl1 1 
a takŻ<.' po zbudowaniu nowego gmachu nkaclcmji wojenno-morskiej. przyszła 
teraz kolej na lotnictwo morskie. Obszerny teren został przygotowany w Lan~ 
vcoe-Poulmic tnk, aby już bieżącego lata można tam było skoncentrować po­
ważniejsze siły powietrzne. \\' pierwszym rz<;>dzie nowa haza przeznaczona 
b<;>dzic dla eskadr zwiadowczych o dużym rejonie działania. 

J'ozate111 lotnictwo komunikacyjne zakłada now:J baz~ w Guipavas, 
gdzie dawniej mieściły sic: hangary stcrowc<'1w floty. Baza ta w razie potrzc­
hy ma służy<'.· też dla aparat<'>w l,1dowych z lotniskowca „Bearn" . 

. Jednocześnie zwic:kszono znacznie obronc: przeciwlotnicz:! Brest. 
Kilka nowych baterji zostało ustawionych w okolicy oraz na zamku i w starym 
parku ksi:,żc:cym. Prcf ekt morski - wiceadmirał Castcx zwiedził ostatnio te 
b:itcrjc i był obecny na hviczcniach obrony przeciwlotniczej. \\'szyscy cywilni 
pracownicy instyturji wojskowych zostali zaopatrzeni w maski przeciwgazo­
we. Obecnie zaopatruje sic: w nic robotnildJW arsenału, m. in. 1100 Judzi, 
pracuj~1cych nad wykoiiczcniem ,,Dunkcrquc". 

„Georges Leygues". Kn1żownik tej nazwy spuszczony został 24 
marca w St. N~1zai re, w oht•cnośei ministra marynarki p. Pictri, ~1drnirałc'Jw 
Darlan, Castex, Odend'hal, wdowy po zgasłym ministrze marynarki .Jerzym 
Lcygues, oraz wiciu wybitnych osobistości ze świata politycznego i wojsko-
wcgo. 

Kn1żownik wypiera 7600 ton, ma dugości 17\) m, 88.000 K. :'Il. przy 
:~2,5 wc:złach, a uzbrojony jest w IX dział 1;")2, \'III - !}O i I\' wyrzutnic tor­
pedowe. i\"alcży do ser.ii typu ,,La Galissonil'rc". złożonej z sześciu okrętów. 
Pierwotnie miał nvnć sic: ,.(]wteaurenault", jednakże przemianowano go, chcąc 
uczcić zasługi zmarłego ministra. 

Zasługi te, minister J>ictri podni<'>sł w pic:knem przemówieniu, przy, 
pominaj:Jc o stałym wysiłku morskim i wytrwałości swego poprzednika, o wal­
ce z klauzulami \\'a<.;zyngtonu, o znaczeniu propagandy, o akcji na terenie 
parlamentu, o prz('ciwstawianiu si~ ograniczeniom Iondy11skim. \\'reszcie 
zako11czył słowami: 

,,\\' tak poważnych chwilach, jak obecne, widać· jak na dłoni cah1 
bezmyślność zbyt spiesznie poj(:tej idei rnzhrnjeniowej. Trzeba wpierw roz­
broić agresywne rnnysły, zanim pomyśli sic: o rozbrojeniu rnaterjalncm ... " • 

Awarje. Wielki naftowiec ,,Yar" (%00 ton) wychodząc z Lorient 
natkn:1ł si~ na skałc: podwodnq, uszkadzaj:Jc czc:śi: kadłuba kilkumetrowej dłu­
gości. Okrc:t udało sic: przyholować· z powrotem do portu i postawić do doku, 
gdzie dokonane b<;>d:! Jlolrzelmc naprawy (g.). 

Argentyna. 
Nowe krążowniki. \\' roku ubiegłym zamÓ\\'iono na stoczni \'ic­

kcrs-Ba1Tow nowy krqżowmk szkolny, kosztem około miljona funtów sztcr­
ling<'iw. Elementy jego mafo hyć nastc:puj:Jcc: \Vyporność (WOO ton, długość 
Hi4 m, szybkość :rn w, uzbrojenie IX dział 1;,o w trzech wieżach, IY - 100 
i X II kar. masz. 2;-> 111111, oraz II X :1 wyrzutni torpedowych. Czc:ści żywotne 
<,krc:tu otrzym:1j:J lekki pancerz, pozakm zainstalo\\'ana bc:dzic katapulta (przy 
dotacji dwuch samolotów typu „Seagull"), wreszcie budowa potrwa <lwa lata. 
Załoga okrc:tu ma wynosić'. ~(i oficerów, GO podchorqżych i ;>:10 szeregowych. 

Argentyna projektuje lmdowc: jeszcze dwuch okr('tów podobnych. 
nic hc:d:1cych już przeznaczonych do celów szkolenia. \V ten sposób eskadra 
nowoczesnyrh kr;Jżowników skadałahy si~ z :i okrętów, z których dwa -
.,Almirantc Brown" i „2S de :Mayo" już istniej:), trzeci gotów bc:dzic w połowic 
rnku 1 !l:n a dwa nastc:pnc w r. 1 !):38 lub 1 n:rn. 

'Prasa niemiecka podaje z tej okazji wiadomość·, że udzielenie zamó­
wienia Anglji przez rcpuhlikc: łaci11ską, wywołało we \\'łoszech żywe nieza­
dowoleni<·. z drugiej strony prasa argentyóska twierdzi, że oddanie budowy 
kr~Jżownika stoczni \'iekersa spowodowane było właśnie udzieleniem przez 
Italjc: wic:kszych zamówieii na „frigo" (mic:so mrożone) i kawc: nic Argei1ty-
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nic lecz Brazylji. Rację jednak ma, zdaje się, prasa włoska która twierdzi 
~e. zamówienie na mięso zostało cofnięte Argentynie a udzielo'ne Brazylji wła~ 
sme wskutek budowy owego krążownika w Anglji, nie zaś, jak się spodzie­
wano, we Włoszech. Tak oto nawet okręty wojenne nie są wolne od speku­
lacji gospodarczej. (g.). 

Brazylja. 
Program morski. ,,Cantieri Riuniti ltaliani" otrzymały zamówienie 

na transzę programu 1934, w postaci 6 łodzi podwodnych po 9;">0 ton i jednego 
naftowca wyporności 5000 ton. Pozatcm przewidziana jest hudowa dwuch 
krążowników lekkich, które do chwili obecnej zapewne są już oddane stocz­
niom, oraz 10 kontrtorpedowców. 

Zapłnta za te okręty będzie miała całkowicie miejsce w naturze -
hawełną, kakao, kawą, rumem i t. d. 

Bazy wojenno-morskie. \V roku ubiegłym ukof1czono budowę bazy 
na wyspie Cobras, obejmufocej warsztaty, port i hangary dla wodnosamolo­
tów. Port przewidziany jest na postój trzech okrętów linjowych, trzech knJ­
żowników, piętnastu kontrtorpedowców, tyluż łodzi podwodnych i odpowied­
niej ilości jednostek pomocniczych. Pozatcm dwie nowe bazy lotnictwa mor­
skiego zostały założone w Porto Allcgrc (Rio Grande do Sui) i w Ladario 
(l\lato Grosso). (g.). 

Niemcy. 
Pielęgnowanie tradycji. W miasteczku pomorskim Eggin odbyło się 

uroczyste odsłonięcie tablicy parni:1tkowcj admirała von Sehl'oder, który 
urodził się w tej micjsC'owości. Podczas wojny światowej, admirał von 
Schrodcr był do,vó<ką korpusu marynarki we Flandrji i był jednym z najwy­
bitniejszych dow<'>dców marynarki niemieckiej, znany powszechnie pod przy­
domkiem „Lwa Flandrji". Admirał zmarł w r. 1933. 

Odsłonic:cia dokonał dowódca niemieC'kicgo zwi4zku morskiego, 
kdr.-por. w st. sp. Hintzmann w ohecnośd syna zmarłego, kontradmirała von 
Schroder, władz wojskowych i C'ywilnyC'h, oraz liC'znych formacyj marynarki 
i wojska, jak r<'lwnicż org::rnizacyj hitlerowskich. 

Sport w marynarce. \V ostatni:} niedzielę marca odbyły się w ba­
zach floty liczne gry i mecze sportowe pomiędzy poszczególnymi oddziałami 
marynarki. 

\V rozgrywkach szczypiorniaka zwycięstwo odniosła ekipa kqżow­
nika Niirnberg", hij::ic „Ki>nigsherg" (6 :4); mistrzostwo znś floty zdol)ył 
„Adrni~al Sehc~r'', zwyC'iężając I-:! flotyllę komvojow:1 (:>::n. Ekipa „<iraf 
Spec" odniosła zwycięstwo nad (•kipą zngrodowcgo oddziału do}wiadezal-
ncgo (3:1). . . 

Wielki sukC'es odniósł „Brcmsc" : jedna jego ciupa pokonała ekipę 
,,Konigsberg" (20 :8); druga ekipa „Bremse" zwycięż):ł:~ drug:1 ekipę z „Ko­
nigsberg" w stosunku G :;;. ,.Konigsberg" został rówmez pokonany przez ·1-ą 
flotyllę torpedowc(nv. 

W rozgrywkaC'h piłki nożnej I-a flotylla kutrów torpedowych zo­
stała z łatwoś('il! pokonana przez J-:1 flotyllę traulerów, ,,Niirnhcrg" zaś zadał 
druzgocąc:1 klęskG ekipie z „Kónigsberg" ( l :O). 

Marynarka wojenna a organizacja „Kraft durch Frcude". Z okazji 
powrotu do kraju 16. IV. r. b., trzech statków organizacji rozrywkowej i wy­
poczynkowej robotniczej „Kraf't durch Frcude" z podróży do oceanu A tl:111-
tyC'kicgo, d-ca marynarki polce-ił, aby statki te były spotkane na pełnym morzn 
przez kr:)żowniki ,J\iirnberg", ,,K<>ln" i „Leipzig"; kr~)żowniki mafo wykonać 
w obcC'ności wspomnianvch statków szereg manewrów i ćwiczeń celem bliż­
szego zaznajomienia roh<>tnik<'>w z marynarką. (c.). 

Z. S. R. R. 
„Stachanowski" ruch w marynarce wojennej. A keja osiirnnięcia 

wzmożonej wydajnośC'i pracy, zapoC'Z~)tkow~rna w ZSHH przez robotnika Sta­
chanowa, znajd1-1je swój oddźwi~k w marynarce wojennej, hc:dąc usilnie po~ 
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pieraną przez j_ej władze naczelne. Ruch „stachanowski" polega w dążeniu 
do przekroczenia doty~hczasowych nor!11 pracy przez lepszą jej organizację, 
oraz przez zastosowame nowych, hardziej racjonalnych metod i środków jak 
również nowych wynalazków. We wszystkich oddziałach i na okrętach' ma­
rynarki powstają obecnie ekipy „stachanowców" we wszystkich specjalno­
ściach, którzy rywalizują pomiędzy sobą w racjonalizacji i wydajności pracy. 
Osiągnięte wyniki są szeroko reklamowane przez prasę. 

Ruch stachanowski jest usilnie popierany przez dowództwo i przez 
kierownictwo polityczne floty, gdyż spodziewają się, że przez większą wy­
dajność pracy, można łH;dzie odrobić pewne zaniedbania i nicdocią,rnięcia 
w wyszkoleniu personelu oraz utrzymaniu matcrjału, powstałe na ~kutek 
nadmiernego przeciążenia personelu zajęciami polityczncrni i życiem partyj­
nem. \V marynarce sowieckiej personel jest stale odrywany od swych zajęć 
fachowych, C'elem jego politycznego uświadorniania w ideolog.ii sowieC'kiej, co 
nic może się nic odbić ujemnie na wartości wojskowej. Marynarze stacha­
nowcy" są stale wyróżniani, ich nazwiska i rekordy są ogłaszane ,/ prasie, 
otrzymują oni odznaczenia i ordery, jak również nagrody pieniężne. To też 
ruch zaczął się szybko rozpowszechniać, nic osią~ah1c jednak narazie zamie­
rzonego celu - znacznego podniesienia wydajności pracy. W większości 

wypadków n1ch przybrał charakter groteskowy, przez wysuwanie niezliczo­
nych prnjcktów racjonalizacji pracy, z których tylko niewielki odsetek po­
siadał znaczenie praktyczne. .Jeżeli w niektórych poszczególnych wypadkach 
wydajność pracy wzrosła rzeczywiście 5-6 razy, to naogół przeci<:tna jej 
wydajność pozostała bez zmiany; ponaclto ruch stachanowski wywołał prze­
rn<:cze.nie na.ihardziej czołowych jego przedstawicieli, których trzeba było 

zwolnić na dłuższe urlopy wypoczynkowe, wzgl. kuracyjne; szereg zaś ludzi 
utraciło na dłuższy czas zdolność· do pracy, pozh3wiając tern samem mary­
nark<: dobrych spccjnlistc'>w. \V zwi:!zku z powyższern dow<'Hlztwo marynarki 
zaczyna obecnie powstrzymywać ruch, nadając mu hardziej zorganizowany 
charakter i cl:}Ż:Jc do osi:u.;ni<;cia wynikć)\v mniej rekordowych w poszczegól­
nych wypadkach, lecz lepszych ogólnie i mniej nadwyr<:żaj:}cych zdrowie 
i siły personelu. · 

\V celach dalszej organizacji i uporządkowania ruchu stachanow­
skiego, nawiązana została ł:Jczność ze staclrnnowcami floty Czarnomorskiej; 
pomi<:dzy kierownikami ruchu stachanowskiego na obydwu morzach została 
zawarta umowa na okres czasu od 1:l. Ilf. do :-n. X. 36 r. przewidujqca stał;! 
współpracę drogą wymiany osiągni1;1tcgo doświadczenia i pod.i!;'cia stachahow­
skiego współzawodnictwa. 

Nowe łamacze lodu. Budowa dwuch nowych pot1;1żnych łamaczy 

Joelu ,,I. Stalin" i „A. :\Jołotow" post1;puje szybko naprzód. Okrt;."ty powyższe 
hu<lowanc są na stoczniach Bałtyckich zakładów budowy okr1;tc'nv, pod kie­
rownictwem inż. Epela w Leningradzie. H1;d;! to najwi~ksze na ś,viecie okrę­
ty tego rodzaju; s:J one przeznaczone do obsługiwania wielkiej drogi północ­
nej pomi1;1dzy l\Jurmai'1skiem a posiadłościami ZSHR na Dalekim Wschodzie. 
Budowa ich jest wzorowana na znanym łamaczu lodów „K1·asin" (dawniej 
,,światogor"), bc:dr1 .icrlnak od tego ostatniego znacznie wi~ksze: ich wypor­
ność wynosi około 12.000 tonn, moc głównych mechanizmów - 10.000 K. l\L 

\V rozplanowaniu nowych okr<;'t<')\v szczcgóh1:1 uwagę zwrócono na 
posiadanie wygodnego pomieszczenia załogi, co j(•st niezh1;1dnym warunkiem 
żeglugi na dalekiej północy. Pomieszczcii ogólnych nic h1;1dzie wcale, z wy­
.i:1tkiem mes, bibljotek, szpitala i t. p. Załoga korzystać h~dzie z kabin indy­
widualnych, przyczem najwi1;ksza kabina na okre;tach obliczona jest na 4 
osoby. 

\Vodowanie nowych okri;-tów spodziewane jest we wrześniu, ,,;'zgl. 
październiku r. b. Gotowość - na wiosnę 1937 r. (c.). 
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l\lgr. R. A. Krzywiec - RUDO\VNICTWO OKRĘTffWE W ITALJI 
NA TLE POLITYKI MORSKIEJ ~USSOLINIEGO, - Wydawnictwo Ligi l\lor­
~ldcj i Kolonjalncj, Wnrszawa 1!):{(i. 

Zasłużony bojownik sprawy rnarynnrki wojennej, jeden z pierwszych 
jej pionierów w Polsce, wzbogacił polskie piśmiennictwo nowq prac:! -
wprawdzie zwic:złi!, w formc: broszury uj(;'l:!, ale niezwykle źr{ldłow:1 i przeko­
nywufoq. Bo też ,.Budownictwo okr(;'lowc w Italji" nic jest czcmś od naszych 
spr[IW odcrwancm i conajwyże.i opisowy charakter maj:wcm, lecz wrc;cz prze­
ciwnie, z każdego słowa tej ksi,)żcczki przebija gł<:boka w:11·toś6 dydaktyczna 
i rzeczowe uj<;>cie zagadnienia obrony morskiej. 

Sprawa rozwoju marynarki italskiej nic posiada pozornie żadnych 
punktów zbieżnych ze spraw:) obrony polskiego morza. (~dy jednak zanali­
zować bliżej wysiłek morski Włoch Ui mgr·. Krzywiec właśnie to czyni), gdy 
porównać pewne trudności firnmsowe i gospodarcze (aż do sankcji wl:Jcznic), 
gdy wreszcie uzupełni{'. to słusznemi słowami naszego ni('dnwnego gościa 
w Cdyni, admirała Cavag1rnri, że dzi~ki swl'j marynarce wojennej Tlalja uni­
knQla wojny z Anglfo i mogła operacje kolnnjalne doprowadzić do pomyśl­
nego wyniku - rzecz sbti<' si~ j:1sna s:1111a przez si(;'. Ksi:JŻl'czka mg. J(rzywica 
mówi nam o tcm wszystkiem dobitnie, rzeczowo, opPruj:w cyframi, wśród 
których cyfry dotyczące łodzi podwodnych szczegc'ilnie zasluguj:J na uwagQ 
(rekordy głQbokości zanurzenia, rekordy trwania w zanurzeniu i t. d.). 

Rys historyczny budownictwa okrQtowcgo \Vłoch, polityka morska 
w ustroju faszystowskim, porcl\vnanie z naszymi obecnymi potrzebami i możli­
wościami, opis stoczni włoskich. ornz aktualne mvagi o naszych nowych moto­
rowcach transatlantyckich-· ,,Piłsudski" i „B[ltory", wraz z obszernym działem 
statystycznym - składajiJ si~ na treśC:: lej interesujucej pracy. Należy ufa<'·, 
że wywoła ona poż:1dany oddźwi~k i dzi<:ld Lidze }!orskiej i Kr,lonjalnej znaj­
dzie szerokie rozpowszechnienie. (J. G.). 
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Okręt linjowy „Tennessee" floty Stanów Zjednoczonych na Oceanie Spokojnym. 
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